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Na pierwszym planie w politycznem 
życiu Paryża stoi obecnie sprawa przedsię­
biorstwa przekopu Panamy. Przedsiębiorstwo 
to, podjęte w tej myśli, iż stanie się dla 
Prancyi" źródłem chwały i kopalnią złota, 
dzisiaj okryło Francy ę niesławą największego 
w teraźniejszych czasach oszustwa i zrujno­
wało tysiące drobnych kapitalistów francu­
skich, którzy dla uroku imienia Ferdynanda 
Lessepsa, rzucili w przedsiębiorstwo lekko­
myślnie wszystkie swoje skromne zasoby, 
aby już i,eh więcej nie podnieść.

Przedsiębiorstwo kosztowało 1300 mi­
lionów, tyle właściwie wynosiły wydatki, ja­
kie poniesiono w gotówce, strata bowiem 
kapitału liczy się na miliardy. Według spra­
wozdania likwidatorów Towarzystwa Pana­
my, same prace przygotowawcze na prze­
smyku kosztowały 174 milionów, koszta kun- 
ces\ i i ogólne wydatki w Paryżu wynosiły 
64 milionów, koszta emisyi, insdraty i po­
darki 88 milionów — zatem wydano jeszcze 
przed zaczęciem robót razem 327 milionów. 
Materyały do budowy kanału i transport ich 
na Panamę kosztowały 167 milionów7, przed­
siębiorcom robot za dokonane roboty zapła­
cono. od początku przedsiębiorstwa 443 mi­
lionów, na zakupno kolei na Panama dano 
93 milionów — razem więc wydano za przjr- 
gotowanie, ułatwienie lub przeprowadzenie 
robót na samym już przylądku Panama 702 
milionów franków. W końcu zwrócono ak- 
cyonaryuszom w formie procentów' lub wpłat 
do paryskiej Soci&U cwile na zabezpiecze­
nie właścicielom obligacyi Towarzystwa u- 
działów ich ‘271 milionów franków. — Tak 
straszne trwonienie funduszów podkopało 
zaufanie ludności francuskiej do przedsiębior­
stwa i nagle w połowie pracy ujrzeli się 
kierownicy przedsiębiorstwa pozbawionymi 
dalszych funduszów, bez których nie można 
było myśleć o doprowadzeniu przekopu prze­
smyku do końca. Musiano zatem zarządzić 
likwidacyę przedsiębiorstwa, a likwidacja ta

wykazała niesłychane nadużycia. Tak popo- 
larny we Francyi od czasu ostatniej wysta­
wy paryskiej, inżynier Eiffel miał sam wziąć 
z pieniędzy Towarzystwa 18 milionów iran- 
ków tytułem rozmaitych robót, które nie zo­
stały nawet rozpoczęte ! — a ów7 u .nelbiany 
twórca kanału Suezkiego le grand 7?ranęais, 
Ferdynand Lesseps, naczelny kierownik 
przedsiębiorstwa, nie mógł nie wiedzieć o 
rozmaitych nadużyciach, popełnianych zwła­
szcza przy emisyasb akcyj panamskich, 
a popełnianych głównie przez jego brata 
Karola !

To też co do kw estyi, iż sprawa 
panamska jest największem w nowszych cza­
sach oszustwem, nie ma dwóch zdań, nie 
tylko zagranicą ale i w samej Francyi. S ta­
nowcza różnica zapatrywań zachodzi nato­
miast pomiędzy poszczególnemu osobistość1 a- 
mi, względnie stronnictwami w Paryżu, co do 
kwestyi, czy należy wytoczyć proces karny 
głównym kierownikom przedsiębiorstwa i 
sprawcom oszustwa, czy też lepiej nie do­
puścić do tego, aby siwowłosy, otoczony po- 
wszeennym szacunkiem i europejską sławą 
Lesseps, znalazł się na ławie oskarżonych. 
Bóżnica ta zapatrywań zarysowała się także 
i w gabinecie pana Loubeta, który jest go 
tów, raczej jak waleczny dowódzca straconej 
pozycyi rzucić się na nieprzyjacielskie kule 
i---'ustąpić, niżli pozwolić na targanie na­
zwiska francuskiego : odkrywanie przed ca­
łym światem brudów, w których umaczały 
:v r .• najwybitniejsze osobistości dzisiejszej 
ÓV<if’icyi. Inaczej jednak myśli minister spra­
wiedliwości p. Ricard, a z nim zarazem dwaj 
inni radykalni ministrowie : Yiette i Bour- 
geois. Pomimo oporu prezydenta ministrów, 
p. Bicard — ponieważ kwestya powstrzyma­
nia lub zarządzenia śledztwa karnego należy 
do jego specyalnego wydziału — kazał wyto­
czyć śledztwo karne głównemu winowajcy 
p. Karolowi Lessepsowi, tudzież wszystkim in­
nym kierownikom budowy. Ozy jednak przyj­
dzie w istocie do procesu, zależeć będzie 
jeszcze od tego, czy p. Ricard utrzyma się 
przy władzy; zanim bowiem śledztwo się 

f skończy, zdarzyć się może, że w gabinecie 
' nie będzie już ani p. Loubeta ani p. Ri- 

carda.
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Listy z Ameryki.
XI.

Chicago, 30 września 1892.
Chicago.... i jeszcze raz Chicago.... Tak 

kochany czytelniku ! Nie łatwo to wyrwać 
się z tej potężnej stolicy zachodu , nie tak 
to obojętnie można powiedzieć tylu drogim 
przyjaciołom : „bywajcie zdrowi, — iuż ja d ę /  
więc przyczynia się jeszcze dzień i jeszcze 
jeden, — aby tylko można powiedzieć: Dro­
dzy moi, ja jeszcze jutro z Wami, — o po­
jutrze nie myślmy.

Rzeczywiście! Pokochałem tę stolicę 
Polonii Amerykańskiej , drugiej po Warsza­
wie na całej kuli ziemskiej co się tyczy licz­
by polskich mieszkańców, pokochałem te 
zacne polskie dusze, które tu poznałem, czuję 
się tu jak w domu , gdyż oczywistą rzeczą, 
że nigdzie zresztą w całej Ameryce nie ma 
tyle polskiej inteligencyi, co właśnie tutaj.

Trudno bez rozrzewnienia spoglądać na 
fakt, jak człowiek rzucony tu dzieckiem w 
czasach , kiedy jeszcze ani szkół polskich, 
ani w ogóle Polonii nie było, stara się te­
raz nauczyć po polsku i garnie się do roda­
ków, chociaż wzrósł i wychował się w obcym 
żywiole, trudno nie oddać hołdu, gdy się 
widzi jak zacni Indzie walcząc tu zrazu 
z niedostatkiem , niezaniedbali synowi dać 
takiego wychowania , że ten mimo przyje- 
mnej, pozycyi jaką tu zajmuje, uważa za ideał 
swych życzeń i marzeń powrót do kraju.

Nie wymieniam nazwisk, gdyż przepo- 
minając kogoś, zrobiłbym mu krzywdę, a ja 
chcę wypowiedzieć na tern miejscu moje 
najżywsze uznanie wszystkim , którzy na to 
zasłużyli.

A więc ostatnie dni w Chicago ! Tyle 
jeszcze do zwiedzenia.... Wszakże przede- 
wszysikiem północna część miasta z parkiem 
Linkolna. Jest to niewątpliwie najpiękniej­
szy zakątek w całym Chicago. Tutaj bowiem 
wyjątkowo nie ma nad jeziorem ani kolei, 
ani magazynów i bruku, tylko śliczny skwer, 
eleganckie p a ła c e , młody ale przepiękny 
park z posągami Garfielda, Linkolna i t. p. 
Co tu za powietrze, jaka woda śliczna, jaka 
zieleń rozkoszna! Nawet wierzyć się nie chce, 
że to jest to samo zadymione, brudne Chi­
cago, zakryte opodal nieprzeniknioną kurza­
wą. Są tu i roskoszne miejsca rozrywki, cie­
niste ogrody, gdzie siedząc w gorąco letnie 
nad samem jeziorem, słucha się muzyki i pije 
się coś chłodnego.

Pan skarbnik Kiołbasa łamie sobie gło­
wę nad tern, ażeby broń Boże nie uszło coś 
mej uwagi, idziemy więc i do Stock Yords, 
gdzie na poczekaniu zabija się i sprawia 
tysiące sztuk świń i bydła rogatego, i do mu­
zeum wojennego, gdzie znajduje się wszystko, 
począwszy od podkowy konia Washingtona, 
aż do stryczka, na którym powieszono słyn­
nego rebelianta. Zwiedzamy więc sławne pa­
noramy „Ohicago-Fire" i „Battle of Gettys- 
burg." Lecz nie koniec na tem. Wieczorem 
chodzimy do teatrów. Niestety, największy 
teatr „Auditorium" jeszcze zamknięty, wszyst­
kie zaś inne są maleńkie , nie większe od 
naszego lwowskiego, mimo szumnych nazw. 
W „Grand Opere House" widziałem operetkę

Sprawy krajowe.

( Subwencyonowanie ze strony M in is ter­
stwa nowej stacyi doświadczalnej dla kul­

tury torfowisk w Korsowie).
(§) Ministerstwo rolnictwa przyrzekło 

w zasadzie — jak to już donieśliśmy — u- 
dzi^lić zasiłku z funduszów państwowych na 
założenie projektowanej drugiej stacyi do­
świadczalnej dla kultury torfowisk w Korso­
wie, zastrzegając sobie decyzję do czasu, 
gdy inspektor kultury krajowej, radca rzą­
dowy p. Struszkiewicz zbada rzecz na miejscu.

Owóż obecnie Ministerstwo rolnictwa 
na podstawie wyniku zebranych w Korsowie 
przez p. Struszkiewicza informacyj, oświad­
czyło gotowość poparcia, aktywowania i za­
łożenia projektowanej stacyi doświadczalnej 
dla kultury torfowisk na czas pięcioletni w 
dobrach p. Bogusława Horodyńskiego, przy­
znaniem rocznej subwencyi państwowej w 
kwocie 1000 zł.

Subwencya ta, z zastrzeżeniem konsty­
tucyjnego przyzwolenia środków, będzie asy- 
gnowaną, począwszy od roku 1893, a to ka­
żdym razem po uzyskaniu Najwyższej sank- 
cyi dla ustawy finansowej, mianowicie w 
pierwszym roku po przedłożeniu szkicu, uwi­
doczniającego powierzchnie torfowe, które 
rnaja  ̂ stopniowo być użyte dla doświadczeń, 
oraz preliminarza kosztów, który odpowie­
dnio do tego planu ma być na nowo spo­
rządzony ; w następnych zaś latach po przed­
łożeniu wykazu z użycia subwencyi za rok 
poprzedni.

Zarazem oznajmiło Ministerstwo rolni­
ctwa, iż ze względów dotacyjnych nie mo­
gło przyznać wyższej subwencyi i że zresztą 
przyznanie wyższej subwencyi z uwagi na 
stopniowe tylko powiększanie powierzchni 
doświadczalnych, nie jest koniecznie potrze­
bne m.

To przyrzeczenie subwencyi uczyniło 
zresztą Ministerstwo rolnictwa zawisłe‘ir od 
warunku, że wspomniany właściciel dóbr 
dozwoli każdego czasu interesentom przystę­
pu do kultur torfowych i że corocznie zwo­

„ Ali Baba," największą szopkę sceniczną, jaka 
tylko istnieje pod słońcem, w innych roz­
maite komedyjki i dramaciki, wszystko nie 
szczególnej wartości.

Główne ulice Chicago jak State, Wa- 
bash etc. wyglądają wieczór w swej najru­
chliwszej części przepysznie, bo to morze 
świateł elektrycznych podnosi tylko dodatnie 
strony, a zakrywa ujemne, więc z prawdzi­
wą rozkoszą jeździmy jednokonnym buggy 
z kochanym mym przyjacielem, Jasiem Stnul- 
skim, po ulicach, oglądając wszystko i wstę­
pując od czasu do czasu dla ochłody do 
eleganckich, marmurowych i złoconych „sa­
lonów".

Tożsamo i życie nocne w tej metro­
polii amerykańskiej jest bardzo zajmujące. 
Więc.... lecz stop!... tam do licha byłbym 
się łaanie wygadał, spuśćmy więc na to 
zasłonę....

Towarzystwo im. Tomasza Zana zapro­
siło mnie na przedstawienie amatorskie. 
Grano „Dramat Jednej nocy", i „Consilium fa- 
cuitatis". Ja  zawsze utrzymuję, że tutejsi Po­
lacy mają nadzwyczajne zdolności dramaty­
czne. Tacy amatorzy jak Smulski, Wojnicki
i wielu innych, mogliby całkiem dobrze 
uchodzić za artystów z zawodu. Po teatrze 
odbył się b a l, i inuszę przyznać, że byłem 
zdziwiony dobrym tonem i przyzwoitem 
zachowaniem się uczestników. Trzeba bo­
wiem wiedzieć, że większa połowa gości to 
prości robotnicy, którzy uo niedawna jeszcze 
gw izdali, hałasowali i bili się na takich b a­
lach. Jestto wielka zasługa inteligencyi chi­
cagowskiej, że mięszając się między lud 
daje mu przykład, jak się należy zachować,

Jednorazowe inseraty obliczają gig po 7 oentów, 
kilkorazowe po 6 oentów od miejeoa 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
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wyłącznie agencja pana A d a m a ,  Bouleyard Raspaii, 
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ła zgromadzenie osób, interesujących się kul­
turą torfu, na którem winne być wyczerpu­
jąco omówione i wyjaśnione przeprowadzone 
doświadczenia i osiągnięte wyniki.

Naato p. Horodyński jest obowiązany 
wypracować corocznie dokładne sprawozda­
nie z przeprowadzonych doświadczeń i prze­
dłożyć je Ministerstwu rolnictwa oraz Wy­
działowi krajowemu, a zarazem postarać się 
o ogłoszenie tego sprawozdania ewentualnie 
w osobnej broszurze albo w wychodzących 
w kraju fachowych dziennikach.

Ministerstwo rolnictwa zaznaczyło w 
końcu, że byłoby bardzo do życzeria, abj 
utrzymywano ciągłe porozumienie między 
nową stacyą doświadczalną dla kultury tor­
fowisk w Korsowie, a podobną stacyą w Rud­
niku, pozostającą pod kierownictwem Ferdy­
nanda hr. Hompescha, a to w celu zapew­
nienia sobie możności korzystania wzajemnie 
z poczynionych doświadczeń a następnie ce­
lem uzupełnienia i wydoskonalenia czynności 
doświadczalnych.

Program
nowego gabinetu węgierskiego.

(Telegram Gaz. Lwowskiej),

W obu Izbach Sejmu węgierskiego zło­
żył wczoraj prezes gabinetu dr. Wekeile o- 
świadczenie zawierające program nowego 
rządu. Mówca stwierdził przedewszjstkiem 
zupełną zgodność tego rządu z dotyeUczaso- 
wym k;erunkiem zagranicznej polityki, zmie­
rzającym na zasadzie istniejących traktatów 
do zabezpieczenia interesów i mocarstwowe­
go stanowiska Monarchii i mającym na celu, 
obok lojalnego zachowania sojuszów, utrzy­
manie przyjacielskich stosunków ze wszvst- 
kiemi mocarstwami.

Oświadczenie p. Wekerlego w sprawie 
polityki kościelnej brzmi, jak następuje:

Na polu polityki kościelnej będzie dą­
żył nowy gabinet do utrzymania porządku i 
wyznaniowego pokoju, przy zastrzeżeniu pań­
stwowych interesów i takiem ukształtowaniu 
wszystkich instytucyj, aby tworzyły one 
trwałą rękojmię zachowania tego kierunku.

i wpływa wiele na ogładę półdzikich ame­
rykańskich obyczajów.

Rząd centralny Związku narodowego 
pożegnał mnie uroczyście 27 września wrę­
czając dyplom na cmonka honorowego wraz 
ze złotą^ odznaką. Prezes p. Satełecki raczył 
podnieść me nieznaczne zasługi na polu 
wiedzy polskiej i me usiłowania dla dobra 
emigracyi polskiej. Przyjąłem ten niezasłu­
żony przezemnie zaszczyt wdzięcznem sercem, 
obiecując stać się godnym tegoż. Po tej 
uroczystości nastąpił bankiet, który w obec 
serdecznego nastroju uczestników przecią­
gnął się aż do późnego wieczora.

Tożsamo i ze strony komitetu budowy 
pomnika Kościuszki spotkał mnie niezwykły 
zaszczyt. Komitet ten ze swym zacnym pre­
zesem dr. Midowiczem na czele ro^ ,>sał — 
jak to już z gazet wiecie — konkurs na 
tenże pomnik i zaszczycił mnie pełnomocni­
ctwem do działania w jego im ieniu; nie 
omieszkam zarządzić natychmiast co potrze­
b a , skoro tylko powrócę do Lwowa.

Lecz piękne dni moje w królowej Mi- 
chiganu już się mają ku końcowi. Polacy 
Chicagowscy postanowili pożegnać mnie uro­
czyście. Pożegnanie to nastąpiło 29 września 
i było rzeczywiście imponujące, godne pol­
skiej stolicy w Ameryce: godne zakończenie 
tego przyjęcia, jakie mi Chicago zgotowało.

Że uroczystość ta przyszła do skutku, 
mam zawdzięczyć zacnym przyjaciołom mo­
im , polskiej inteligencyi m iasta , a przede- 
wszystniem ks. Wicentemu Barzyńskiemu, 
który był inicyatorem i duszą wszystkiego

Dnia 29 września w południe rozpo­
częła się uroczystość bankietem w sali Ko­
ściuszki, do którego zasiadło stu kilkudzie-



Projekt ustawy, w sprawie recepcyi izraeli­
tów, jest już ostatecznie ułożony; projekty 
ustaw o prowadzeniu powszechnych, cywil­
nych metryk i o swobodnem wykonywaniu re- 
ligii będą przedłożone do konstytucyjnego 
traktowania w ciągu sesyi zimowej. W okre­
sie przejściowym , prowadzący obecnie me­
tryki mają przy chrztach dzieci z mał­
żeństw mięszanyeh uwidoczniać w metrykach 
przynależność religijną tych osób W ra ­
zie odmowy ze strony prowadzącego me­
tryki, będą w tej miejscowości natychmiast 
metryki cywilne zaprowadzone.

Oo się tyczy prawa małżeńskiego, po­
wziął nowy gabinet jednomyślne postano 
wienia o zasadniczych podstawach reformy 
zatem także o obowiązkowych ślubach cy­
wilnych. Gabinet otrzymał Najwyższe upo­
ważnienie do złożenia deklaracyi że odno­
śny projekt ustawy ma za podstawę : po­
wszechne państwowe prawo małżeńskie, obo­
wiązujące wszystkich obywateli państwa, cy­
wilną jurysdykcyę państwową w sprawach 
małżeńskich i obowiązkowe śluby cywilne; 
przyczem samo się przez się rozumie, że 
prawo Korony zatwierdzenia pojedyńczych 
postanowień odnośnego projektu ustawy po­
zostaje nienarusze. Postanowienia artykułu 
53 ustawy z roku 1868, ograniczającego 
wolne rozrządzanie rodziców religią ich 
dzieci, będą zniesione.

Dalej kładzie nacisk program nowego 
gabinetu na utrzymanie prawno-państwowej 
ugody z r. 1867, jako dzieła trwałego, na 
zachowanie liberalnego kierunku, uzupełnię 
nie siły wojskowej, usunięcie korupcyi wy­
borczej i konsekwentne przeprowadzenie roz 
poczętej reformy walutowej.

W ustępie, poświęconym polityce finan­
sowej, zaznaczył dr. Wekerle, iż nowy rząd 
uważa za swój cel, między innemi, pielęgno­
wanie i rozwijanie stosunków handlowych 
z państwami zagranicznemi, i zabezpieczenie 
ich za pomocą traktatów handlowych Rząd 
zwróci głównie uwagę na państwa wscho­
dnie, i starać się będzie utrzymać z niemi 
scisłe stosunki na polu handlowo - przemy- 
słowem.

W chwili pojawienia się dr. Wecker- 
lego w Izbie, i po wygłoszeniu mowy pro­
gramowej odezwały się gromkie eljen!

Gdy skończył prezes gabinetu, oświad­
czył Eótyós imieniem stronnictwa niezawi­
słości, iż zgadza się z niektóremi częściami 
programu ministeryalnego , mianowicie z tą, 
w której mowa o oddziaływaniu W ęgier na 
politykę zagraniczną. Stronnictwo niezawi­
słości nie będzie też utrudniać położenia 
gabinetu.

Również prezes opozycyi umiarkowa­
nej , figurującej pod nazwą stronnictwa na­
rodowego , hrabia A pponyi, oświadczył, że 
pisze się na niektóre punkta programu, inne 
atoli zniewolony jest poddać ostrej kryty 
ce. Stronnictwo jego zwalczać będzie w pier­
wszym rzędzie wszelkimi środkami reformę 
administracyjną. Następnie mówca domaga 
się jednolitego ustawodawstwa małżeńskiego 
i rychłego zaprowadzenia ślubów cywilnych.

Przywódca skrajnej opozycyi, Ugron, 
domaga się, aby rząd odsłonił zupełnie 
przyłbicę, i aby działał otwarcie, szczerze i 
z determinacyą. Mówca żąda dla wszystkich 
wyznań zupełnej i niczem nieskrępowanej 
swobody.

Prezes gabinetu dr. W e k e r l e ,  odpo­
wiadając na wywody mówców opozycyjnych

położył na to nacisk, źe rząd dążyć będzie 
przedewszystkiem do utrzymania i ustalenia 
pokoju wyznaniowego. Rząd projektując re­
formę prawa małżeńskiego, nie powoduje się 
zasadą liberalizmu, lecz koniecznością i ety­
cznymi interesami. Reforma ta niepowinna 
być zasługą jednego tylko stronnictwa, lecz 
wszystkich czynników ; powinna ona być wy­
pływem jednomyślnego działania i solidarno­
ści całego parlamentu. Rząd w takim tylko 
razie pozostanie na swem stanowisku, jeżeli 
powiedzie mu się przeprowadzić na drodze 
prawodawczej judykaturę w sprawie małżeń­
skiej, oraz obowiązkowe śluby cywilne wedle 
wytkniętych przez siebie zasad. Prezes ga­
binetu odpierał w dalszym, ciągu insynuacje, 
jakoby rząd wiedział z góry, iż ani w obec 
Korony ani w Izbie magnatów nie potrafi 
przeprowadzić obowiązkowych ślubów cywil­
nych i zakończył, wśród hucznych oklasków 
oświadczeniem, iż polityka kościelna nowego 
rządu skierowaną będzie wyłącznie ku utrwa­
leniu i ubezpieczeniu pokoju wyznaniowego.

W I z b i e  m a g n a t ó w ,  prezes gabi­
netu złożył takie samo oświadczenie, jak w 
Izbie deputowanych.

Hr. Ferdynand Z i e h y, wystąpiwszy 
przeciw metrykom stanu cywilnego i. obo­
wiązkowym ślubom cywilnym, wyraził prze­
konanie, iż nowe wybory udowodnią, że wię­
kszość narodu nie zgadza się ani na jedno, 
ani na drugie. W tym samym duchu prze­
mawiali cakże: hr. Geza Zichy i hr. Mikołaj 
Esterhazy.

Prezes gabinetu zbijał przedewszystkiem 
zarzut, jakoby Monarcha był źle poinformo­
wany i prosił w końcu Izbę, aby wstrzymała 
się z wydaniem sądu aż do chwili wniesie­
nia odnośnych projektów.

Es. Bismarck.
Hamburski współpracownik Tageblattu 

berlińskiego ogłosił obszerny artykuł, za­
wierający ciekawe szczegóły, odnoszące się 
do dym isji ks. Bismarcka oraz charaktery­
zujące trafnie całe postępowanie księcia od 
chwili jego upadku. Z artykułu tego dowia­
dujemy się. mianowicie, iż już w czasie, gdy 
Bismarck wybierał się w podróż do Wiednia, 
usiłował bar. S.umm z wyższej inicjatywy 
doprowadzić do skutku pojednanie między 
monarchą a ex- kanclerzem. Cesarz miał się 
w zasadzie zgodzić na pośrednictwo, powo­
dowany głównie uwagą Stnrama, iż w razie 
śmierci ex-kanclerza zapanowaćby mogło 
wśród ludu silne rozgoryczenie gdyby po­
przednio nie przyszło do skutku przyjazne 
zbliżenie. Bismarck, mimo dawanych mu 
wskazówek, nie prosił o pośrednictwo w. ks. 
Badeńskiego, ponieważ pozostawał z nim w 
naprężonych stosunkach ; życzył sobie ra ­
czej współdziałania ks. regenta Bawar­
skiego. Ten sympatyzował wprawdzie z pro­
jektem pojednania, ale misyi tej nie podjął 
się, uważając ją  za trudną i drażliwą. Nie 
miano już potem odwagi do podjęcia dal­
szych kroków w tym kierunku i sprawa 
spełzła na niczem.

Odtąd zaczął ks. Bismarck występować 
z całą gwałtownością przeciw kanclerzowi 
Capriyierau. W rozmowach prywatnych wy­
rażał się odtąd były kanclerz o notach, wy­
słanych przez hr. Capriviego do Wiednia, 
kilkakrotnie tak ostremi słowy, że usuwają

się one z pod publicystycznego rozbioru. 
Wystarcza przytoczyć, że ks. Bismarck w 
obec jednego ze swych gości nazwał całe 
postępowanie kanclerza, „ordyŁsryjaeoi i 
bratalnem ". W ogóle, aby dowieść, że Bis­
marck jest niezbędnym, knowano intrygi otwar­
cie i tajemnie, w prasie i w prywatnych 
kołach, w Berlinie i gdzieindziej, nawet za 
granicą. W pierwszych zaraz czasach, po 
otrzymaniu dymisyi, niejedno gorzkie słowo 
przeciw samemu cesarzowi usłyszano z ust 
ks. Bismarcka. Odpowiedział on monarsze 
następnemi mniej więcej słowy, przy tyle 
głośnem ostatniem spotkaniu przed ustąpie­
niem : „Wiem dobrze, że Waszej Cesarskiej 
Mości oddawna się już sprzykrzyłem, ale 
dlatego przecież nie mogę sam pozbawić się 
życia. Jest to mojem nieszczęciem, ale nie 
moją winą, że nie umarłem razem z niebo­
szczykiem cesarzem" (Wilhelmem I.). Później 
zrozumiał Bismarck, że pociski, skierowane 
przeciw cesarzowi nie doprowadzą do zwy- 
cięztwa. Więc na cel wziął sobie hr. Ca- 
prm ego. Upadek Caprm ego stał się jego 
najgorętszem życzeniem Wie o tem rząd i 
cesarz. Ale zapytać się trzeba, czego osta­
tecznie pragnie Bismarck? Powrotu do wła­
dzy ? Ale n aw e t, gdyby to , co jest niemo- 
żliwem, stało się możliwem, i gdyby go po­
wołano do steru, toć każdy przyzna, że 
książę, który niezadługo dojdzie do 80 lat 
życia, nie zniósłby już ciężaru kanclerskiego 
urzędu. On sam zdaje sobie z tego sprawę, 
ale być może, że liczy na posadę am basa­
dora dla syna swego, lub na możliwość 
przyszłego ministerstwa Herberta Bismarcka. 
Jem u się zdaje, że syn mógłby objąć da­
wniejsze jego stanowisko, chociaż lokomoty­
wa państwowa, którą prowadził hrabia Her­
bert, tatc często się wykolejała ku własnej j  
szkodzie ojca. Być może , że cesarz chciał 
zatrzymać w urzędzie hr. Herberta, ale ni­
gdy nie powołałby go na kierownika nawy 
państwowej. Również nie powołałby na to 
stanowisko hr. Waldersee, który sądził, iż 
jako szef sztabu generalnego, obok rapor­
tów, jakie otrzymywał kanclerz z zagranicy, 
powinien mieć własne r  a p o rta , z czego po­
wstały kolizje między nim i Oapriyim. a 
następstwem tego było przeniesienie hrabie­
go Waldersee z Berlina do Altony.

 .... .->!,»w s i ę  na wezwa­
nie rządu i uchybią przez to obowiązkowi 
winnego dlań posłuszeństwa," ukaz wspo­
mniany określił dokładnie całą procedurę 
banicyi.

Otóż prawo to traci odtąd swoją moc, 
dzięki uchwale komitetu ministrów, zatwier­
dzonej przez cara w dniu 15 października 
r. b. i zakomunikowanej już do wykonania 
władzom miejscowym.

Pomieniona uchwała komitetu mini­
strów nakazuje mianowicie wszystkim rzą­
dom gubernialnym i sądom w Królestwie 
zaniechać wytaczania nadal nowych, tudzież 
zawiesić wszystkie toczące się obecnie spra­
wy o samowolne opuszczenie kraju, do czasu 
wydania nowego prawa co do przyjmowania 
i zrzekania się poddaństwa rossyjskiego.

Komitet ministrów wydając takie po­
stanowienie wyszedł z zasady, że prawo z 
d. 25 kwietnia 1850 r., wymierzone właści­
wie przeciwko bezprawnemu opuszczaniu 
kraju przez szlachtę polską, a z biegiem 
czasu rozciągnięte w praktyce sądowej i na 
inne stany, wytworzyło szereg zawiłości, 
wywołało mnóstwo spraw w sądach i ostate­
cznie, oprócz nader rzadkich wyjątków, nie 
doprowadzało do skutecznego rezultatu, tem- 
bardziej, iż nawet przy wprowadzeniu w wy­
konanie ostatecznych wyroków sądowych 
ujawniała się częstokroć niewinność skaza­
nych, co zniewalało prokuratoryę do wystę­
powania z urzędu z przedstawieniami o re- 
stytucyę.

Ażeby wyjaśnić źródło wydarzających 
się w tym względzie pomyłek i nieporozu­
mień, dość przypomnieć, że cała dotychcza­
sowa procedura w sprawach, o których mo­
wa, polegała na ogłoszeniach, drukowanych 
wprawdzie po kilkakroć, lecz nieczytanych 
zazwyczaj wcale przez osoby interesowane.

Zniesienie prawa banicyi 
w Bossyi.

W szpaltach pisrn warszawskich czę­
sto spotykaliśmy się z wiadomościami o wy 
rokach sądowych, skazujących na pozbawia™] 
nie wszystkich praw stanu i wieczyste wy­
gnanie z granic państwa osób, które, „sa­
mowolnie" wydaliwszy się za granicę, lub 
przebywając tam po nad term in, w paspor- 
tach zakreślony, nie powróciły następnie do 
kraju.

Motywem tego prawa, jak to tekst je ­
go opiewa, był wzgląd, iż „wielu poddanych 
z Królestwa Polskiego, opuszczając kraj swój 
potajemnie lub pozostając za granicą dłużej 
nad termin, w pasporcie zakreślony, trwo­
nią tam swoje fundusze, obarczają długami 
pozostałe po nich majątki i wyrzekają się 
tym sposobem wszelkich rodzinnych i ojczy­
stych stosunków." W nadziei tedy, że „po­
dobnym nadużyciom zdoła położyć tamę 
prawo, dokładnie oznaczające następstwa,

Cholera.
Według urzędowego raporttu cholera 

na Węgrzech, zarówno w stolicy, jak na pro­
w incji ciągle jeszcze grasuje. I  tak w Becs- 
kerek od d. 8 do 13 b. m. zachorowało 21 
osób, umarło 11; w Aradacs od d. 16 do 17 
b. m. zachorowały 4 osoby, umarło 5 ; w Ba­
ja um arła dnia b. m. jedna osoba W Pię- 
ciokośeiołach zdarzył się jeden wypadek cho­
roby podejrzanej.

sięciu mężczyzn, kwiat polskiej inteligencji 
chicagowskiej. Toasty rozpoczął ks. Barzyń- 
ski, na co ja odpowiedziałem pijąc zdrowie 
polskich obywateli miasta Chicago.

Prześliczny toast miał p. Brodowski 
w podniosłych słowach uczcił ideę połącze­
nia duchowego Polonii Amerykańskiej z kra­
jem.

Hr. Łubieński wzniósł toast na cześć prasy 
polsko-amerykańskiej, p. Drzymała pił w imie­
niu młodej generacyi na pomyślność idei na 
rodowej, p. prezes Satałecki na szczęśliwe 
uwieńczenie naszych usiłowań, p. Zabajkie- 
wicz wypowiedział rymowane „kochajmy 
się" i t. p.

Po bankiecie wszyscy uczestnicy udali 
się na podwórze obszernego gmachu, gdzie 
sporządzono ku wiecznej pamięci tego dnia 
wspólną fotografią obecnych, poczem powró­
cono do sali, gdzie się odbyły popisy dzieci 
szkolnych.

Rozpoczęli chłopaki śpiewem, dekla­
m acją, prodnkcyą gimnastyczną, wszystko 
pod kierownictwem zacnego nauczyciela p. 
Zahajkiewicza, który udowodnił, że nie ża­
łuje ani pracy ani poświęcenia, aby młodą 
generacyę wychowywać na dzielnych obywa­
teli Stanów Zjednoczonych i dobrych Po­
laków. *

Po chłopakach przyszła kolej na dziew- 
czątka. Więc najprzód starsze w bieli i szar­
fach narodowych śpiewały polskie pieśni i 
deklamowały po polsku i po angielsku, po­
tem  jedna po stosownej przemowie wręczyła 
mi kosz kwiatów.

Koroną atoli wszystkich produkcyi były 
ćwiczenia gimnastyczne t. zw. „Coiumbian 
Drill“ najmłodszych dzieweczek szkolnych,

które przebrane w stroje narodowe, wykonały 
rzeczywisty i zachwycający balet. Trudne 
do uwierzenia, z jaką śmiałością i precyzyą 
dzieciaki, zaledwo od ziemi odrosłe, wykony­
wały wszystkie ruchy, marsze i grupy w takt 
muzyki, bez żadnego kierownictwa Zarówno 
ja, jak (wszyscy obecni, byliśmy zachwyceni, 
i oddaliśmy należny hołd siostrom Nótre- 
Dame, które widocznie z poświęceniem i z 
dobrym skutkiem oddają się wychowaniu po 
wierzonej sobie młodzi.

Wieczorem odbył się wielki rnass-mee 
ting. Olbrzymia hala Kościuszki była prze­
pełnioną, naliczono około 6000 osób, a wie­
le musiało odejść dla braku miejsca. O go­
dzinie S - ej wprowadził mnie komitet na sa­
lę, gdzie szpalerem ustawiły się. rycerstwa, 
Towarzystwa kościelne ze swymi marszałka­
mi, wszystko w pełnej gali Wśród dźwię­
ków muzyki i prezentowania broni udałem 
się na przeznaczone miejsce , i mityng się 
rozpoczął chórami męskimi i damskimi. Ka­
pelmistrz, pan Kwasiproch, złożył dowód 
nietylko wielkiego talentu i wykształcenia 
muzykalnego, ale także i uczciwej pracy, 
pełnej poświęcenia, gdyż rzeczywiście w krót­
kim czasie zrobił bardzo wiele.

Szereg mów rozpoczął ks. W. Barzyri- 
ski w sposób bardzo* poważny, na temat 
wiary i ojczyzny. Prawdziwie wzruszającemu 
były przemówienia reprezentantów młodzie­
ży, którzy zapewniali o swych niezmiennych 
uczuciach dla kraju, a poczciwe serca mło 
dzieży najlepiej charakteryzuje mały epizod, 
mianowieie, że pan Jóźniakowski, deklamu­
jąc bardzo piękny wiersz p. Zahajkiewicza: 
„Ja się szczycę, żem Polakiem", zalał się 
łzami, tak, że zaledwie mógł dokończyć.

Z kolei nastąpiła musztra krakusów 
i rycerstwa, a wreszcie polskich kadetów. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że przy parafii 
św. Stanisława istnieje korpus kadetów, 
składający się z kilkuset członków. Jest to 
prawdziwa przyjemność widzieć dziarskich 
chłopaków w' ich strojnych uniformach żua­
wów , strzelców i t. p. jak to się dzielnie 
musztruje , nie ustępując w niczem staremu 
żołnierzowi

Nareszcie przyszła kolej i na gościa 
z za Oceanu. Wprowadzono mnie więc na 
trybunę, w towarzystwie kleru . marszałków 
Towarzystw kościelnych, poprzedzających nas 
z buławami w ręku, dziewczątek w bieli i t. p. 
Chór pań zaśpiewał powitalną pieśń, i w rę­
czył mi bukiet, więc wzruszony, przemówi­
łem jak umiałem i jak mogłem.

Przemawiali po mnie jeszcze najstarsi 
obywatele, opowiadając dzieje kolonij pol­
skich w Ameryce, nareszcie odśpiewaniem 
hymnu narodowego zakończyła się ta pię­
kna uroczystość, której pamięć pozostanie 
długo niezatarta w sercach uczestników.

Cóż więcej powiem ? Ostatniego wrze­
śnia odprowadziło mnie liczne grono przyja­
ciół na dworzec „Lake Sbowe R. r .“ Je ­
szcze jeden pożegnalny puhar, jeszcze uści­
ski ręki, jeszcze raz serdeczne zaproszenie 
na drugi rok, podczas wystawy, nietylfco 
mnie, ale tych wszystkich, którzy ze rnną 
przyjadą, — i pociąg przemocą wyrwał 
mnie z tego drogiego grona przyjaciół, 
w którem mi było tak serdecznie, tak 
dobrze!....

Prof. Dr. E m il Dunikon

Senat hamburski z powodu zupełnego 
wygaśnięcia cholery w Hamburgu nakazał 
urządzić w dniu 25 b. m. we wszystkich 
świątyniach dziękczynne nabożeństwo.

-W Gdańsku odbyła się w tych dniach 
konfereneya, w której wzięli udział: naczel­
ny prezes regencyi Gossler. wyżsi urzędnicy 
sanitarni, reprezentanci kupiectwa gdańskie­
go i elblągskiego, oraz handlarze drzewem. 
Wszysey godzili się na to, że tak samo, jak 
w roku bieżącym należy zarządzić przeciw 
niebezpieczeństwu cholery wszelkie środki 
ostrożności, że atoli granicy zamknąć nie 
można; że dalej zmiana flisaków obcokrajo­
wych na wyłącznie krajowych nie da się prze­
prowadzić i nie miałaby celu.

Z Petersburga rozesłano następujący 
komunikat: W obec bardzo prawdopodobne­
go pojawienia się w roku przyszłym cholery, 
postanowiono urzędownie w czasie właści­
wym opracować na podstawie nabytego do­
świadczenia i zakomunikować, komu należy, 
plan walki z epidemią. W tym eelu jest 
wielce pożądanem mieć zawczasu sprawozda­
nia osób, które uczestniczyły w walce z epi­
demią zeszłego lata. Nadto celem otrzyma­
nia potrzebnych inforinacyj od osób, które 
nabrały osobiście doświadczeń w zakresie 
stosowania środków auticholeryeznych, po­
stanowiono zawezwać do Petersburga na 
dzień 25 grudnia z każdej gubernii, w której 
grasowała cholera, po jednym lub po dwóch 
lekarzy. Wezwani lekarze otrzymają po 5 
rubli na dobę, oraz prawo bezpłatnego prze­
jazdu.

Podług urzędowych raportów, w czasie 
od. 4 do 11 listopada największa liczba za­
słabnięć na cholerę przypadła na gub. ki­
jowską (1.020 wypadków, a z tych 316 śmier­
telnych). Drugie miejsce zajmowała gub. ba- 
kuńska (691 wypadków, a śmierci 436), trze­
cie zaś gubernia podolska (561 wypadków, 
z których 207 śmiertelnych). Z miast pier­
wsze miejsce pod względem ilości chorych 
zajmuje Żytomierz (49), dalej Oreł (39) i 
Petersburg (28). Do miejscowości, najmniej 
w tym czasie przez cholerę nawiedzonych, 
należała gubernia płocka. W ogóle liczba 
zmarłych na cholerę w Rossyi wynosi dotąd 
250 tysięcy.
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Lwów, 22 listopada.

— Najj. Tan raczył najmiłościwiej udzie- 
prywatnej Swej szkatuły gminie Drnytro-
w powiecie lwowskim, na budowę szkoły, 

zapomogi w kwocie .100 zł.
—  Polowanie. W Saros-Patak pięknej 

własności ks. Windischgraetza, komendanta kor­
pusu lwowskiego, odbywają, się obecnie wielkie 
polowania na dziki. Do starożytnego i wspania 
łego zamku Sarospatackiego podążyli z Galieyi 
JE. Pan Namiestnik hr. Badeni, JE. Marszałek 
krajowy ks. SaDguszko, generał bar. Lolmeysen, 
Antoni lir. Wodzicki, p. Adam Fedorowicz, Sta­
nisław hr. Mycielski, Paweł ks. Sapieha, Juliusz 
Bielski i t. i. Polowanie trwać będzie trzy dni.

—  Z kolei państwowych. N a szlaku 
Brody-Radziwiłłów zostały przełożone inięszane 
pociągi nr. 1657 i 1671 w następujący sposób:

Pociąg nr. 1657 odjeżdża obecnie z Bro­
dów o godzinie 2 w nocy, pociąg zaś nr. 1671 
o godzinie 8 rano.

Równocześnie został wstrzymany ruch po­
ciągu mięszanego nr. 1678, który dotąd kurso­
wał co środę i niedzielę.

— Zo Świata. Zycie towarzyskie zaczyna 
się już powoli budzić w naszem mieście, czego 
dowodem wczorajszy piękny five u hr. Heleny 
Mierowej, który w pałacyku pani Comello zgro­
madził kilkadziesiąt osób, wdzięcznych gospo­
dyni za ofiarowaną sposobność spędzenia przy­
jemnie kilku chwil. Popołudniowe te przyjęcia 
odbywać się będą co poniedziałek

— Z Kola llterack©-artystycznego
W niedzielę, dnia 27 b. m., odbędzie się pod 
dyrekcyą artystyczną p. Karola Mikulego wie­
czorek" muzykalny, z którego dochód przezna­
czony na budowę pomnika Chopina. Wstęp dla 
członków Koła i ich rodzin po 50 et., dla osób 
przez członków Koła poleconych 1 zł. Zapisywać 
się można od dnia dzisiejszego.

— Towarzystwo historyczne we 
Lwowie. XLVII zebranie miesięczne Towarzy­
stwa historycznego odbędzie się we czwartek 
dnia 24 b. m. o godzinie 6 wieczoram w sali 
XV Uniwersytetu. Porządek dzienny: 1. Pan
Władysław Łoziński: Dyaryuszek moskiewski 
Lwowianina z r. 1606. 2. Dr. Zygmunt Lisie- 
wiez: Postępy katolicyzmu na Rusi w XV wieku 
(sprawozdanie z większej pracy). 3. Dr. Ale­
ksander Czołowski: O dyaryuszu oblężenia Prze­
myśla przez Szwedów w r. 1656.

— Zgromadzenie tygodniowe To­
warzystwa Politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 28 b. m. o godzinie 6 wieczór, w lokalu 
Towarzystwa Politechnicznego Rynek, 1. 30, I 
piętro. Na porządku dziennym: Pan Jan Szcze­
paniak: „O wodociągu miasta Zagrzebia".

  Kluh pocztowy zawiadamia swych
członków, że z przyczyn od niego niezależnych, 
wieczorek z tańcami projektowany na 23 b. m., 
odbędzie się nieodwołalnie we czwartek, 24 b. m. 
w sali „Frohsin’u“. Uprasza się o r y c h ł e  zgło­
szenia na ręce skarbnika Klubu p. Marescha 
(główna poczta), gdyż lista uczestników zostanie 
stanowczo zamkniętą we czwartek w południe.

— Slub. Dnia 24 b. m. odbędzie się 
o godzinie 7 wieczorem w kościele katedralnym 
ślub p. Wandy Wierzbowskiej z p. dr. B. Ha- 
larewiczem.

—  Obiad. Kółko polskich deputo­
wanych do Rady państwa dawało w tych 
dniach w W iedniu obiad na cześć p. Augnsta 
(Jorayskiego, z powodu powołania go do Izby 
panów.

t  Amelia Makowska. Śmierć zabrała 
wczoraj z grona najzacniejszych członków na 
szego społeczeństwa ś. p. Amelię z Klestillów 
Makowską, żonę kierownika galic. zakładu cie­
mnych we Lwewie. S. p. Amelia pomagając 
przez długie lata mężowi w pracy nad kształ­
ceniem i rozwijaniem umysłów istot najnieszczę­
śliwszych, bo pozbawionych oglądania świata 
bożego, spełniała to piękne posłannictwo swoje 
z całem poświęceniem, znajdując w duszy wła­
snej największą nagrodę za te żmudne i ofiarne 
poświęcenie. To też Najj. Pan, oceniając wielką 
szlachetność tej pracy, nadał ś. p Amelii 
złoty krzyż zasługi. Pamięci^ zmarłej towa­
rzyszy żal najszczerszy opuszczonych wychowan­
ków i wychowanek zakładu i uznanie całego 
ogółu. Oby jej ziemia lekką była! Pogrzeb od­
będzie się jutro, we środę, o godzinie 3 popo­
łudniu z ulicy Łyczakowskiej na cmentarz ły­
czakowski.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Erazm Tyniecki, żołnierz wojsk polskich 
z roku 1881, były rządca dóbr.

W Ks. Poznańskiem, Bolesław Kossowski, 
z Grajewa, poseł do parlamentu niemieckiego.

— Z Uniwersytetu. P. Bernard Horo­
witz, auskultant sądowy, rodem z Jass na 
Mołdawie, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

— Profesya zakonna. Dnia 20 b. m. 
w kościele W szystkich Św. W W. PP. Benedy­

ktynek obrządku rzymsko-katolickiego o godzinie 
8 rano Józefa Donata Zajączek uczyniła solenną 
prolesyę zakonną. Ksiądz dr. Weber, kanclerz, 
odprawił Mszę św. i przewodniczył w tej cere­
monii.

— Z obserwatoryum e. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 22 listopada 1892. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 21 listopada do 12 w połu­
dnie dnia 22 listopada b. r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku północno-zachodni, co do siły 
słaby (1 do 2), niebo przeważnie zachmurzone 

powietrze bardzo wilgotne (93 proc. wilgot. 
względ.) opad śnieg; wysokość- opadu 0,2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—2,4°C., najwyższa — l,0°O. wczoraj popołu 
dniu, najniższa — 3,6l’C. dziś w nocy.

W nocy chwilowo wypogodziło się, dziś 
rano padał śnieg nieznaczny.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się nalslandyi; zwyżka 775 do 770 
mm. w okolicy Moskwy; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na morzu Sródziemnem.

Śtan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
773 mm.

Prognoza aa dobę 23 listopada 1892 roku 
(od północy on północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły słaby (1—2); 
średnia temperatura doby podniesie się do — 1 sc .; 
aiebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza zmniejszy się do 85 
proc.; opadu nie będzie.

—  N a poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu październiku 1892 r. 267.780 listów 
prywatnych niepoleconych; 180.155 kart kore­
spondencyjnych ; 65.531 posyłek pod opaską; 
14.440 posyłek z próbkami; 291.876 egzempla­
rzy gazet; 116.099 listów' urzędowych; 56.220 
listów poleconych; 13.983 przekazów na kwotę 
320.63 L zl  60l/, ct,; 64.965|posyłek warto­
ściowych. Ogółem nadano 1,071.029 posyłek.

Nadeszło zaś do Lwowa 347.315 listów 
prywatnych niepoleconych; 168.485 kart kore­
spondencyjnych ; 58.880 posyłek pod opaską; 
7.340 posyłek z próbkami; 111185 egzemplarzy 
gazet; 53.485 listów urzędowych; 70.533 
listów poleconych ; 46.608 przekazów na kwotę 
761.469 zł. ct.; 48.318 posyłek war­
tościowych. Ogółem 907.044 przesyłek.

— Dr. Lorinson radca sanitarny w Wie­
dniu ogłasza w Aertztlicher Central Anzeiger, 
że przecinkowy mikrob , według jego doświad­
czeń, nie jest źródłem i propagatorem zarazy. 
Wskazuje on na to , że przy pewnych ostrych 
nieżytach żołądka i kiszek pojawia się bakey-
ms, który od przecinka, zgolą tuczem się nlo 
różni. Przypomina, że lekarze i persona! po­
sługujący koło chorych w szpitalach bardzo 
rzadko ua cholerę zapadają. Twierdzi dalej 
w przeciwieństwie do słynnych epidemiolo­
gów, że cholera może powstawać samorodnie, 
bez zawleczenia. Także rodzaj pojawiania się; 
wzrostu i zaniku epidemii okazuje, że za 
wleczenie nie jest warunkiem niezbędnym, z 
drugiej strony zaś, oprócz miejscowych sanitar­
nych mankamentów wywierają wpływ i sku­
tek także inne zmiany: atmosfery, ziemi, wody, 
że one stwarzają warunki dogodne dla rozwoju 
cholery w sposób patogenetyezny. Zbadanie tych 
zmian powinno być zadaniem nauki. Dr. L. 
schodzi się w zapatrywaniach z monachijskim 
Pettenkoferem.

— Zbrodnia we Lwowie. Pod tym
tytułem zamieszcza polskie pismo Ameryka, 
wychodzące w Tolede w Stanach Zjednoczonych, 
następującą wiadomość sensacyjną:

„Londyn, 4 listopada. Korespondent ga­
zety Standard  donosi, że weLwowie otruto bur­
mistrza tamtejszego. Przyczyną tego miało być 
zbyt ostre rozporządzenie, jak należy zachować 
się, aby uchronić miasto od cholery i ustano­
wienie ostrych kar na przestępców owych 
ustaw".

Wiadomość ta powstała zapewne z pogło­
ski, jakoby naczelnik gminy Zniesienie zmarł w 
skutek otrucia.

— Kawior i cholera. W Wiedniu z 
polecenia Rządu odbyły się badania w gabine­
cie hygienicznym i w instytucie bakteryologi- 
eznym nad tern, o ile kawior może zarazki cho­
lery rozszerzać. Użyto yibrionów Kocha z wy­
padków cholery w Tonkinie i Hamburgu. W 
łyżeczce kawioru znaleziono po infekcyi 153.390 
osad Yibrionów cholery, atoli po 24 godzinach 
było ich już tylko do 100, a po 48 godzinach 
całkiem wyginęły. W próbach z bulionem gi- 

| nęły vibriony do dnia jedenastego, do dziesią- 
| tego jeszcze się mnożyły. Najwyższa rada sa 
j nitarna wydała następujące orzeczenie: Doświad 

ezenia wykazały zgodnie, że kawior wcale nie 
jest żyzną glebą (Nahrboden) dla Yibrionów 
cholery, że wysadki w kawiorze wcale się nie 
mnożą. W temperaturze pokojowej giną rozsia­
ne zarazki bardzo prędko, najdalej do szóstego 
dnia. W próbach oziębionych ginie większa 
część do dwóch dni, ale na wyginięcie wszel­
kich śladów potrzeba 8 do 8 dni. I to orze­
czenie zapewne dla smakoszów pożądane, za 
daje cios przesadzonej wszechwładzy mikrobów

— W ściekły wilk. Z miasteczka Klis 
sura, położonego w Bałkanach w Bułgaryi, do­
noszą o pojawieniu się wilka wściekłego, który

zanim go zdołano zastrzelić, kilkanaście osób 
ciężko pokąsał. W dniu 13 b. m. bydło, pasą­
ce się na łąkach pod miastem, jęło nagle tłu­
mnie zbiegać się do obór. Niebawem okuzało 
się, iż panikę wśród zwierząt wywołało poja­
wienie się wilka. Nieproszony gość w trop za 
bydłem wpadł do miasteczka. W jednym z ogro­
dów warzywnych rzucił się na pracującą w nim 
kobietę z dwojgiem dzieci i wszystko troje o- 
kropnie poszarpał. Zanim wściekłe zwierze wy­
pędzono za obręb zabudowań łudzkich i zastrze­
lono, wilk pokąsał 12 osób. Jedno z wymienio­
nych dzieci wkrótce zmarło.

— Niezdrowy kościół. Od 10-ciu 
miesięcy kościół St. Mary Woolnoth, wznoszący 
się na rogu King Williamstreet i Lomhardstreet 
w Londynie, stoi zamknięty. Okazało się to ko- 
niecznem z następujących powodów. Co pewien 
czas w wymienionej świątyni z istniejących pod 
nią grobów tajemniczy dobywał się łoskot. 
Sprawdzono, iż odgłosy te pochodziły z opada­
nia ołowianych trumien, po spróchnieniu pokry­
wających je drewnianych. Że przytem pierwsze 
nie były zamykane hermetycznie, kościół zwolna 
niemożliwym do zniesienia wypełnił się zadu­
chem i musiano go zamknąć. W podziemiach 
jego od r. 1700 do 1832 pochowano 1681 zwłok 
dorosłych ludzi i 422 dzieci. I  po roku 1832, 
mimo zakazu, chowano tu jeszcze zmarłych przez* 
lat 12. Obecnie zamierzono przeniesienie zwłok 
zalegających groby kościelne, na inne miejsce. 
Podobno w Londynie niejeden znajduje się ko­
ściół w tych samych warunkach.

Żałobne wesoło. W miejscowości 
Bejar pod Salamanką w Hiszpanii zawaliła się 
posadzka sali, w której obchodzono uroczystość 
wesela. W wypadku tym 7 osób śmierć znala­
zło, 12 zaś ciężkie odniosło rany.

— Najstarszy z wyborców. Jak do­
nosi z Utica nowojorska gazeta handlowa na 
listę wyborców miejscowości tej w czasie osta­
tnich wyborów na prezydenta Stanów, zapisał 
się niejaki Abraham Efraim Eimer, 108-letni 
starzec, który brał podobno udział w bitwie pod 
Oriskany w r. 1777. Najstarszy ten z wybor­
ców Cleyelanda po raz pierwszy głosował je­
szcze na prezydenta Madisona.

— Gtrower Cleyelarid, którego wybór 
prezydentem Stanów Zjednoczonych północnej 
Ameryki nie ulega już wątpliwości, urodził się 
w Coldwell dnia 18 marca 1887 roku w stanie 
New-Jersey, jako piąte z dziewięciorga dzieci 
ubogich bardzo rodziców. Ojciec jego był pasto­
rem protestanckim. Już w ósmym roku życia 
jął na własną rękę zarabiać jako chłopiec do 
posyłek w sklepie korzennym. Wieczorami, ko­
rzystając z chwil wolnych,' brał od ojca lekcje 
łaciny 1 ruch u u Ku, uuPeiuiaj<jo tym sposobem 
wiadomości nabytych w szkółce ludowej. Ale 
oto ojciec umiera i starsze dzieci zmuszone są 
pracować na utrzymanie matki i młodszego ro­
dzeństwa. Ten, który miał z czasem po dwa- 
kroć dobijać się godności prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, zarabiał dalej wysługiwaniem 
się w sklepie korzennym. Zamiatał zakład, rą­
bał drzewo, palił w piecach, a gdy personal 
sklepowy w ogrzanej sali przyjmował klientelę, 
on bez paltota, obwieszony paczkami, biegał po 
mieście. A zimą bywa bardzo chłodno w Ame­
ryce północnej. Wieczorem, gdy się znalazł w 
domu, do północy dzień w dzień wertował książki 
z biblioteki ojca. Chłopiec liczył wtedy 16 rok 
życia. W 17 roku życia jeszcze nie miał ża­
dnych dyplomów lub świadectw, ale dość miał 
wykształcenia, aby módz przyjąć ofiarowaną mu 
przez jednego z wujów posadę w kancelaryi 
jego adwokackiej. Opuścił tedy, choć z żalem, 
sklep korzenny, w którym dobił się już stano-

pierwszego komisanta i rozpoczął naukę 
prawa w Buffalo, w kancelaryi pp.: Rogers Bo 
vena i Rogersa. W roku 1859 przypuszczony 
został do adwokatury, a trzy lata później mia­
nowany assistant attorney (pomocnikiem pro­
kuratora Rzeczypospolitej). W latach od 1862 
do 1881 zasłynął jako jeden z pierwszych adwo­
katów na zachodzie stanu nowojorskiego.

W r. 1881 w czasie wynikłych nieporo 
zumień pomiędzy miejscowymi obozami republi­
kanów i demokratów obiedwie strony zaprosiły 
CleYelanda, ze względu na znaną uczciwość 
jego, na burmistrza Buffalo. Na urzędzie tym 
tyle dał dowodów energii w zwalczaniu nadużyć, 
zakorzenionych z dawien dawna i taki tam zy­
skał n  zgłoś, iż zaraz w roku następnym przy 
wyborach na gubernatora stanu nowojorskiego, 
mimo, iż kandydatury nie stawiał, niesłychaną 
większością, bo 200.000 głosów powołany został 

to ważne stanowisko.
Grower CleyelandJ prowadził zawsze życie 

skromne, z razu z konieczności, później zaś z 
nawyknienia. Bogatym nie jest, zamożnym jednak 

tyle, iż byt posiada wygodny i niezależny. 
Jako gubernator stanu nowojorskiego, a więc 
przedstawiciel władzy wykonawczej w pro win- 
cyi, liczącej 6 milionów mieszkańców, w niczem 
nie zmienił obyczaju swojegc|, ale za to pobu- 
rzył obyczaje innych. Usunął wszelkich pośre-

Dziś posiada młodą żonę, która niegdyś, 
panna jeszcze, ozdobę stanowiła salonów pary­
skich. Oleyelaud jest tęgi, silnie zbudowany, 
oczy małe, usta szerokie, nos krótki, gruby 
zwłaszcza przy końcu. Włosy opadają na twarz. 
Choć adwokat, nie należy do biegłych mówców, 
pamięć posiada doskonałą; zdrowiem odznacza 
się Żelaznem. Rozbawiony uśmiecha się, nie 
śmieje się jednak nigdy. Należy do najpierwszych 
żarłoków Ameryki, zwraca przedewszystkiem 
uwagę na ilość. Ubiera się skromnie, nikt go 
nie zdołał nakłonić do włożenia rękawiczek.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
oodziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

tyslj

na

(w) Koncert galic. Towarzystwa muzy­
cznego dany przedwczoraj, był właściwie pierw­
szą produkcyą w tym sezonie, zasługującą na 
miano koncertu. Pierwszy bowiem raz spotyka­
my program, ułożony dla treści, a nie dla wy­
konawców, co niestety u nas zawsze, a przy­
najmniej po największej części się dzieje. Wczo­
rajszy program, mieszczący w sobie jedno z po­
mnikowych arcydzieł Beethovena: Symfonię pa­
storalną , część koncertu Joachima, nieznanego u 
nas, również nieznanego u nas poloneza Noskow­
skiego, wreszcie tereet Clierubiniego, dawno już 
niesłyszany, mógł istotnie zająć publiczność; nie 

to bowiem cabaletty z „Rigoletta" (w teatrze 
mamy dla nich zupełne uznanie), ale muzyka 
przeznaczona do tego, aby ją z estrady koncer­
towej słuchać, bo nawet i tereet Cherubiniego, 
jakkolwiek operowy, dziś zalicza się do klasy­
cznej muzyki i bywa podawany tylko w formie 
koncertowej.

Z dwóch nowości, jakie wczoraj słyszeli­
śmy, pierwszeństwo musimy dać koncertowi Joa­
chima. Jestto kompozycya napisana poważnie i 
szlachetnie, przyczem nader interesująca. Jej typ 
narodowościowy występuje nader łagodnie, zale­
dwie kilka rytmicznych figurek i również kilka 
zwrotów melodyjnych semitonicznych, zdradzają, 
iż to Węgier autorem dzieła. W tym razie nie 
przywdział on narodowego stroju, tylko przypiął 
sobie do uroczystej toari pr/>fi»Bnr» barwy m a d yar- 
sKie. ozy pod nią nie kryje attyli, pozostawionej 
dla efektu na część ostatnią koncertu, tego nie 
wiemy, bo przedwczoraj poznaliśmy tylko część 
pierwszą. Oszczędność ta jednakże, wychodzi 
dziełu jedynie na korzyść; jest ono traktowane 
szeroko i z polotem, a przy całej powadze swo­
jej, ma prawdziwie koncertowe, wirtuozowskie za­
cięcie Głos pryncypalny prowadzony jest nad­
zwyczaj efektownie, mimo akompaniamentu bo­
gatego, zawsze on ma pierwsze słowo. Orkiestra- 
cya całości mistrzowska, daje brzmienia nadzwy­
czaj miękkie i pełne siły, bez śladów błyskotli­
wości, której dzisiejsi kompozytorowie nieraz tak 
wiele w orkiestralnyeh rzeczach poświęcają.

Wykonanie przedwczorajszego koncertu było 
ze wszech miar zadowalające. Orkiestra brzmiała 
czysto (co podkreślamy), trzymała się rytmicznie 
dobrze, w ogólności zrobiła dobre wrażenie. Na 
pochlebną wzmiankę zasługuje nowy flecista i 
nowy fagocista, obaj artyści biegli i zdolni, 
przez dyrekcję teatru zaangażowani. Małe usterki 
oboju zaszły tylko w skutek niedyspozycji p. 
Fugla, znanego zresztą i cenionego członka or­
kiestry.

Solowa partya koncertu Joachima wyko­
nawcę miała w osobie p. Wolfsthala. Jestto obe­
cnie jedyny wirtuoz, jakiego Lwów posiada, je­
dyny artysta u którego można dostrzedz istotny 
rozwój i dążenie naprzód. Technika jego jeszcze 
postąpiła znacznie, nabrała niezwykłej lotności, 
a przy prawdziwie wytwornym smaku i mięk­
kości tonu, nadaje ona całej grze charakter 
dzieła artystycznie wykończonego.

Uczniowie p. Wysockiego: p. Cudekówna, 
p. Górski i Lewicki, w tercecie Cherubiniego za­
prezentowali się dobrze.

Inauguraeya tedy sezonu, powiodła się. 
Składając zaś słowa uznania p. Schwarzowi za 
staranność jego i zapobiegliwość, pozwalamy so­
bie wyrazić nadzieję, że następny koncert ró­
wnie szczęśliwie się uda i że długo nań czekać 
nie będziemy-

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we wtorek, „Lirniczka z Sabau- 
dyi", operetka w 4 aktach Varnay’a. — Jutro, 
we środę, po raz drugi „Chamska dusza", d ra­
mat w 4 aktach, oryginalnie napisany przez 
Michała Wołowskiego.

a ludem, zastępując ich 
Znikły biura, sekretarze, 
i odźwierni. Ceremoniał

_r   ______ wydając lokajowi rozkaz,
aby co dnia w ciągu oznaczonych godzin drzwi 
rezydeneyi jego dla wszystkich stały otworem.

Przed ożenieniem się pomagała mu w 
przyjmowaniu gości siostra jego, pani Hoyt.

dników pomiędzy sobą 
lokajem i pokojówką, 
podsekretarze, woźni 
uprościł niezmiernie,

„Kółko estetyków" na Uniwersytecie 
J a g ie llo ń s k im , które po pewnej przerwie w ro­
ku ubiegłym, za inieyatywą dawnego i obecne­
go kuratora prof. dra Maryana Sokołowskiego, 
znowu do życia powołano, zakończyło rok pierw­
szy swego istnienia. Członkowie odbyli 10 po­
siedzeń, na których odczytali następujące prace.

,&a*eta Lwowska" % cbua 23 listopada 1892,



Antoni Szybalski: O obrazie H. Siemiradzkie­
go : „Kobieta ozy wazon Feliks Kopera: 
„Krótki rys sztuki greckiej i rzymskiej"; tenże: 
„Przedstawienia Trójcy św. o trzech twarzach 
na jednej głowie w cerkwiach wiejskich" (na 
podstawie rozprawy prof. Sokołowskiego pod 
tymże tytułem); tenże: „O artystycznym ruchu 
na dworze Zygmunta 1“ według zapisków Se 
weryna Bonara (podług pracy Pawła Popiela 
pod tymże tytułem); Jerzy Kieszkowski: „Da­
niel Chodowiecki i jego podróż z Berlina do 
Gdańska"; tenże: „Giotto“; Adolf Sternschuss: 
„Sztuka starożytnego Wschodu"; tenże: „O ar­
chitekturze greckiej"; Andrzej Siudut: „Budo­
wnictwo stylu romańskiego"; Kazimierz Nitsch: 
„Trzy zabytki dalekiego Wschodu" (podług roz­
prawy prof. Sokołowskiego).

Po każdym z powyższych odczytów za­
wiązywała się dyskusya, nieraz bardzo ożywio­
na, w której, obok członków, brał udział p. 
kurator, obecny na każdem posiedzeniu. Prenu­
merowano pisma, poświęcone sztuce i założono 
bibliotekę. Nadto urządzono wycieczkę naukową, 
celem zwiedzenia pomników sztuki. Zarząd skła­
dał się z trzech członków ; prezesem był Fe­
liks Kopera, wiceprezesem Jerzy Kieszkowski, 
sekretarzem Adolf Sternschuss. Na walnem zgro­
madzeniu, odbytem dnia 12 b. m., złożono po­
dziękowanie p. kuratorowi za trudy, poniesione 
dla dobra „Kółka", tudzież wybrano nowy za­
rząd, w którego skład weszli: Feliks Kopera, 
jako prezes; AdolfSternschuss, wiceprezes i Zy­
gmunt Krasuski, sekretarz.

Rozstrzygnięcie konkursu. Ś.p, Wa­
lery Rzewuski przeznaczył testamentem z dnia 
27 września 1888 r. nagrodę w kwocie 800 zł. 
za napisanie broszury praktycznej o fotografii. 
Jako sędziów wskazał pp.: Konrada Brandla, 
Aleksandra Karoliego i Awita Szuberta z Kra­
kowa. Z nadesłanych prac pod godłami: „Po­
stęp", „Krakowianin" i „Ręka i serce" — o- 
trzymała nagrodę praca pod godłem „Postęp", 
której autorem jest p. Aleksander Karoli, foto­
graf z Warszawy. Praca ta otrzymała nagrodę 
na podstawie orzeczenia sędziów pp.: Brandla i 
Szuberta. Autorowie prac pod godłami „Krako­
wianin" i „Ręka i serce" mogą odebrać tako­
we od p. Józefa Friedleina, wiceprezydenta mia­
sta, jako egzekutora testamentu ś. p. Rzewu­
skiego. Sąd tutejszy zezwolił na podniesienie z 
depozytu kwoty, przeznaczonej na nagrodę.

„Przeglądu emigracyjnego" nr. 10 
wyszedł we Lwowie i zawiera: 1. Nowa kolo- 
nizacya polska w iłrazym. &. 
z Curidyby, nap. B. 3. Emigracya ze wschodnich 
prowincyj monarchii pruskiej, nap. A. Parczew­
ski. 4. Odkrycie 4-tej dzielnicy (ciąg dalszy). 
5. Uroczystości Kolumbijskie w Chicago - ol­
brzymi pochód. 6. Otwarcie Biblioteki i Muzeum 
polskiego w Chicago. 7. Rozmaitości. 8. Odezwa 
o przesyłaniu czasopism i książek dla rodaków 
na obczyźnie. 9. Ogłoszenia.

Nowości podawane przez księgarnię Gu- 
brynowicza i Schmidta we Lwowie. Bąk, ka­
lendarz satyryczno humorystyczny na rok 1893.
36 ct.

Bełcikowski A. „U kolebki narodu", dra­
mat w 5 aktach. 1 zł.

Chwalibor. „Z kujawskiej ziemi", powieść 
dla ludu osnuta na tle historycznem. 48 ct.

Facet, wesoły kalendarz na rok 1893.
36 ct.

Hejnał, Otchłań. O domowych i Zewnętrz­
nych wrogach. 1 zł.

Hausson Ola. Młoda Skandynawia. Szkice 
literackie 98 ct.

Kadyi Henryk. Przyczynki do anatomii 
porównawczej zwierząt domowych. 50 ct.

Kalendarz myśliwski na rok 1893. 45 ct.
Kalendarzyk św iatełka  dla dzieci, na r. 

1893. 40 ct.
Mirowska, „Szare Dole", nowele. 80 ct.
Mosko Angelo, „Znużenie" (z włoskiego) 

1 zł 56 ot.
Projekt reformy podatków z dodatkiem 

wszelkich wyjaśnień, oraz przykładów prakty­
cznych. 50 ct

Rostworowski M. Wolna szkoła nauk po­
litycznych. 25 ct.

Spasowicz Włodz. Najnowsze prądy w nau­
ce prawa karnego. 56 ct.

Starzyński dr. Stanisław „Konstytueya 
Trzeciego Maja". Część pierwsza. 2 zł. 60 ct.

Starzyński dr. Stanisław. „Projekt gali­
cyjskiej konstytucyi 1790/1“ (Charta Leopoldina). 
65 et.

Stuart-Phelps. „Powstań", powieść histo­
ryczna z czasów Jezusa Chrystusa. 1 zł. 76 ct.

Sygauski, ksiądz. „Nowy Sącz, jego dzieje 
i pamiątki dziejowe". 1 zł.

Terlecki. „O celu człowieka". 10 ct.
^®rne J- „Bez przewrotu". 1 zł. 4 ct.
Warszawianka, kalendarz humorystyczny 

na rok 1893. 45 ct.
Zagórski Włodz. (Chochlik) „O własnych 

skrzydłach", powieść. 98 ct.

Wystawa międzynarodowa sztuk pię­
knych w Monachium, zamknięta została w dniu

30 października b. r. Publiczność nabyła z wy­
stawy dzieł sztuki ogółem za 730.000 marek, 
z czego na artystów polskich przypada 63.675 
marek za 19 obrazów. Obrazy swe sprzedali na­
stępujący artyści: Józef Brandt 3 obrazy, Alfred 
Kowalski 3 obrazy, Henryk Weyssenhoff 2 
obrazy, po jednym zaś obrazie: Michał Wywiór- 
ski, Edward Romer, Elżbieta Suchodolska, Ro­
man Kochanowski, Otylia Kraszewska, Józel 
Chełmoński, Aleksander Gierymski, Władysław 
Ozaehórski, Józef Wodziński, Franciszek Eismond. 
i Henryk Siemiradzki, Rezultat sprzedaży, ze 
względu na cholerę i coroczne wystawy, jest 
świetny. Pomimo to, wystawa tegoroczna zamyka 
rachunki deficytem, 20.000 marek dochodzącym, 
który pokrywa w części rząd bawarski, a w 
części Stowarzyszenie artystów monachijskich, 
tak zwane „Kiinstlergenossenschaft".

Kazimierz G liński, dobrze znany w 
szacie rymowanej, stanął obecnie przed czytelni­
kami jako nowelista. W książce, zatytułowanej 
„Splątane nici", zebrał 14 pomniejszych utwo­
rów powieściowych, które tchną formą poetyczną. 
(Warszawa, T. Paprocki).

Witkiewiez. W ostatuim numerze AUge-
meine K u n st Ghronik, znajdujemy sylwetkę 
Stanisława Witkiewicza, skreśloną przez dr. Al­
freda Nossiga. Z należytem uznaniem dla talentu 
p. Witkiewicza, jako rysownika, malarza i pi­
sarza, zapoznaje p. Nossig w krótkości Niemców 
z życiem i działalnością znamienitego artysty, 
zwracając ich uwagę na „Sztukę i krytykę u 
nas", dzieło, które chętnie widziałby przetłóma- 
czonem na język niemiecki, i na „Na przełęczy", 
czemu nic podobnego żadna literatura nie po­
siada Artykuł zdobi winieta z Tatr p. Walerego 
Eljasza, wnętrze atelier p. Witkiewicza z dwo­
ma obrazami i w pięknej reprodukcyi „Ucieczka 
przed wilkami".

W Wiedniu w operze przedstawiono 
przedwczoraj po raz pierzy nową trzechaktową 
operę komiczną p. n.: „Signor Formica" z mu­
zyką Schutta, młodego kompozytora. Muzyka 
zdradza ładny talent, mało jednak zawiera ory­
ginalności. Jest to pierwsza dramatyczna próba 
autora, ale z pewnością nie ostatnia, wnosząc z 
sympatycznego przyjęcia. Trzeci akt jest naj­
słabszy. W ogóle sądzą, że opera nie długo się 
utrzyma na repertoarze cesarskiej opery.

W  P a ry ż u  odbyło sic zebranie profeso­
rów College de France, w celu wyboru admi­
nistratora na miejsce Renana. Z pomiędzy 41 
profesorów rzeczywistych było obecnych 30. 
Większością głosów obrano Boissier’a, profesora 
literatury łacińskiej w College, a filozofii łaciń­
skiej w sekcyi nauk historyczno-filozoficznych, 
t. zw. Ecole pratiąue des Hautes Studes w 
Sorbonie. Posada administratora jest honorową, 
pensya więc, jaką Boissier pobiera w College, 
w sumie 10,000 fr., pozostanie bez zmiany, 
służy mu tylko przywilej zajmowania mieszka­
nia w gmachu College — po Renanie.

W Londynie, w teatrze Lyceum, Irving 
wystawił króla Leara. Tragedya Szekspira oto­
czona jest całym przepychem wystawy, pełnym 
stylu i smaku. Główną rolę gra wspaniale Ir- 
ving a Cordelii pani Ellen Terry.

1  T JB A T R U
(„Chamska Dusza" dramat w 4 aktach Michała 
Wołowskiego, przedstawiona po raz pierwszy na 

scenie lwowskiej 21 listopada).

Przed laty było szczególniej w modzie 
przedstawianie w powieściach i utworach sce­
nicznych dwóch światów, z których jeden, 
szlachecki, malowany był zawsze czarno , a 
drugi mieszczański lub włościański skupiał 
w sobie wszystkie barwy jasne. „Salon i 
ulica" pod rozmaitymi kształtami, ale za­
wsze w lakiem oświetleniu, występowały z 
sobą do walki Aż nareszcie przeżyły się te 
typy: typ szlaehcica-nikczemnika i szlache­
tnych prostaczków. Jednostronność sądów 
okazała się zarówno niesprawiedliwą, jak 
nieartystycznym jednostajny rozkład świateł 
i cieniów. I  zarzucono starą metodę karcenia 
w tym kierunku obyczajów, które zresztą 
znacznej uległy zmianie. Pod strzechą szla­
checką zaczęto widzieć cnoty domowe a w 
duszy karmazyna przechowywaną nieskazi­
telnie tradycyę przeszłości. Jak w życiu tak 
i na scenie szlachcic wziął udział w pracy, 
która przestała być Wyłącznym obowiązkiem 
nieherbowych.

Cóż więc znaczy owa „Chamska Du­
sza," która wczoraj po raz pierwszy przed­
stawiła się licznie zgromadzonym widzom 
w całym blasku swej szlachetności? czy- 
liż to stara teza powraca, w m  z dawnymi 
typam i?

Aby odpowiedzieć na to pytanie mu­
simy się przypatrzeć sytuacyi.

Pan Kazimierz Żarski - karmazyn 
z krwi i kości — urządził sobie życie w 
szczególniejszy sposób, ż  synem mieszkał za 
granicą córkę zostawiwszy pod opieką 
brata. I  podczas gdy on znaczną fortunę pu­
ścił wśród szerokiego życia poza grani­
cami kraju, ucząc syna własnym przykładem, 
brat jego Andrzej pracował na ojczystej 
glebie i majątek potroił, umierając zaś, aby 
nie oddać zapracowanego mienia na strace­
nie bratu, przekazał je wychowankowi swe­
mu C zaplicow i.- P. Kazimierz, powróciwszy 
z synem Jerzym z za granicy w zamiarze 
objęcia spadku po bracie, zastaje fatalną wia­
domość, że Czaplie stał się dziedzicem ma­
jątku, który on już za swą własność uważał.

I staje zCzaplicem do walki, grożąc obale­
niem testam entu—staje do walki próżniactwo, 
próżność, marnotrawstwo, wcielone w postaci 
Żarskiego, z pracą i hartern woli, których 
przedstawicielem jest Czaplie. Z obu też stron 
padają hasła, przypominające dawną tezę 
Czaplie i przyjaciel jego, lite ra t, Wacław 
Zawierucha, mówią ciągle o „chamskiej du­
szy", przypisując jej wszystkie cnoty, — gdy 
szlachecka dusza Żarskiego, napiętnowana 
jest wszystkiemi przywarami lekkomyślności 
i samolubstwa. Ale to już tylko hasła, które 
w odmiennej sytuacyi przybierają inne zna­
czenie. Wszak ten Zawierucha — typ ide­
alnie zacny,— to szlachcic, nie wstydzący się 
oracy, a C zaplie, to syn z ducha zmarłego 
lcarmazyna, Andrzeja Żarskiego, którego pa­
mięć nieskalana niczem , żyje ciągle w jego 
sercu, którego p r z y k ł a d  kieruje jego krokami.

Co więcej, w tej walce, jaką Kazi­
mierz Żarski wypowiada Czaplicowi, nie ma 
on wcale sprzymierzeńców nawet w najbliż­
szym sobie obozie. Odstępuje go córka H e­
lena — odstąpi go nawet syn Jerzy, jakkol­
wiek pod jego bezpośrednim wychowany 
wpływem. Kazimierz Żarski pozostaje odo­
sobnionym — to świat dawny, typ z za­
mierzchłej i niepowrotnej przeszłości, który 
wnet uchodzi w cień , odstąpiony i potępio­
ny przez krew własną. -— W nowym, odro­
dzonym pracą świeeie , obok Czapiica , nie- 
szlachcica z rodu , ale wyhodowanego za­
cną dłonią i tradycyą Andrzeja Żarskiego, 
staje szlachcic Zawierucha, staje Helena 
Żarska, a wreszcie — Jerzy.

Jerzy patrzy z początku na życie po­
dobnie jak ojciec. Ale za powrotem do kra­
ju postać Czapiica uderza go jak niezwykłe 
zjawisko, poruszając w jego duszy drzemią­
ce szlachetne instynkta. I  jest piękna scena 
z końcem aktu drugiego , gdy Czaplie 
jr gwa.łtownem starciu z Ka7.imipr7.pin Żar­
skim, dotknięty do żywego jego przewrotno­
ścią, z całą siłą przekonania wypowiada mu 
słowa prawdy, i wskazując na tradycyę ucz­
ciwości dobroczyńcy swego Andrzeja, woła: 
Ten rumieniec wstydu, który mi twarz 
oblewa . ja go za ciebie — szlachcica — 
noszę !....

Jerzy zrazu obojętnie , potem z coraz 
większem zajęciem przypatruje się tej wal­
ce. Postępowanie ojca oburza g o , szlache­
tność Czapiica upokarza i przekonywa. 
A pod tym wpływem dopełnia się przeobra­
żenie moralne tej szlacheckiej duszy: — Ja 
mu pokażę — woła Jerzy — że i moja du­
ma nie gorsza! I zaczyna się, równolegle 
z tam tą pierw szą, druga walka , szlache­
tnych : Czapiica i Jerzego; ale to walka, 
w której Czaplie za pośrednictwem Heleny sam 
dopomaga współzawodnikowi swemu do zwy- 
cieztwa, w której Jerzy usiłuje prześcignąć 
Czapiica siłą woli i wytrwałości , i odradza 
się moralnie na gruncie uczciwej pracy.

Niestety jednak, życie szerokie na pa­
ryskim bruku nadszarpnęło żywotne siły 
młodzieńca. W miarę, jak dueh w nim rozra­
sta się i potężnieje, ciało słabnie — Jerzy 
jest suchotnikiem, który jednak siłą woli 
utrzymuje się do ostatniej chwili w wytrwa­
łej pracy. I pod koniec życia zdaje mu się 
świtać nadzieja zupełnego szczęścia. Oczy 
jego spotkały jasne wejrzenie Maryni 01- 
czyk, córki jednego z ofieyalistów Czapiica 
i zatonęły w niem zupełnie, czerpiąc w jej 
niewinnym wdzięku nową siłę dla duszy.
I  początku Jerzy zbliżał się do niej w nie­
zbyt szlachetnych zamiarach , ale wnet oce­
nił jej wyższość i skłonił przed nią głowę. 
„Ona mi będzie odrodzeniem, aniołem opie 
kuńczym, zdrowiem, otuchą, dźwignią mo­
ralną — życiem 1" mówi do Zawieruchy i 
orosi go, by się w jego imieniu oświadczył 
o rękę Maryni. Zawierucha wykona to po- i 
ecenie i w scenie pełnej wdzięku powie jej i 

w zmierzchu wieczora o miłości Jerzego, , 
chociaż mu serce pęka z boiu, bo to serce 
oddawna kocha całą siłą tę dziewczynę, wy­
chowaną w prostocie, ale wykształconą i 
uszlachetnioną tradycyą domu Andrzeja Żar­
skiego. Marynia na słowa Zawieruchy nie 
odpowiada nic.— Keez w tym zmierzchu wie­
czora, przy odgłosie dzwonu wzywającego 
do modlitwy, zdradza całą swą postacią, 
wyrazem twarzy i zasmuceniem nagłem, że 
serce jej nie może przynieść życia Jerzemu, 
bo należy oddawna do tego zacnego Zawie­
ruchy, który powtarzając ciągle „trzymaj się 
chamska duszo, bo zginiesz!" zdobywa się 
na najwyższe poświęcenie, gotów się usunąć, 
aby ratować Jerzego.

Ale Jerzy, już zupełnie przetworzony 
moralnie, takiego poświęcenia nie przyjmie. 
Ze słów siostry dowiedziawszy się o uczu­
ciach, jakie łączą Zawieruchę z Marynią, 
usunie się pierwszy a uczyni to w sposób 
taki, iż Zawierucha nie domyślając się ofia­
ry, przyjmie ją  z zapałem. — „Idź — mówi 
Jerzy do Zawieruchy — idź do Maryni i 
nie wspominając już o mnie, — bo ona nie 
dla mnie, mów raczej o sobie, bo ty ją 
kochasz i zasługujesz na jej wzajemność...." 
A gdy Zawierucha niespokojnym wzrokiem 
zapytuje przyjaciela, co się z nim stanie. 
czv cierpi? — Jerzy woła: „O mnie sienie 
lę k a j! Chodź, ja ci pokażę skarby moje, le­
psze niż wszystkie miłości — pokażę ci wy­
niki mojej pracy i wytrwałości!..."

Ale to już ostatnia ofiara i ostatnie 
nad sobą zwycięstwo, - -  wyczerpane siły 
Jerzego, opuszczają go wśród gwałtownej 
sceny z ojcem, w której raz jeszcze przetwo­
rzona dusza młodzieńca ukazuje się w całym 
blasku, wobec samolubstwa i lekkomyślności 
dawnego ty p u : Kazimierza Żarskiego. Jerzy 
umiera otoczony tymi, których ukochał, łą ­
cząc dłonie Czapiica i Heleny, Zawieruchy i 
Maryni, ściskając zacną prawicę Czapiica. 
który go już w tej chwili nie upokarza swą 
wyższością. ' I za tego szlachcica nikt ru­
mieńca wstydu nie nosi, — on idzie pro­
mienny siłą ducha świadczyć w lepszym 
świeeie, że są i na tym, zacne, choć nie 
„chamskie dusze".

Na śmierć syna patrzy ojciec przera­
żony, zmartwiały, bez słowa na bladych 
ustach. Bo świat, który on przedstawia, nie 
powie już nic, zakończywszy próżniaczą ka- 
ryerę materyalną klęską w przegranym pro­
cesie zCzaplicem i klęską moralną w śmierci 
tej ofiary, jaką jest Jerzy. Ale to nie bez­
skuteczna ofiara. Jerzemu zabrakło wprawdzie 
sił żywotnych, — lecz jego przykład żyje 
potężny i potężna żyje tradycya Andrzejów 
Żarskich, która wyhodowywa całe pokolenia 
Czapliców i Zawieruehów a na straży ich 
ognisk domowych stawia takie postacie jak 
Helena i Marynia.

Oto — zdaniem naszein — myśl prze­
wodnia utworu , który wczoraj przyjęty cie­
pło przez widzów, zasługuje też na uznanie 
ze, strony krytyki. Jest w nim znaczna siła 
i temperament sceniczny , jest świadomość 
scenicznych warunków, i artystyczna miara, 
która sprawia, że dramat, jakkolwiek w nie­
których scenach zdaje się już zsuwać po 
pochyłości w przepaść ckliwego sentymen­
talizmu , utrzymany jest przecież do końca 
z jednakową siłą dramatyczną i w jednoli­
tym tonie. Postać Jerzego, bardzo sympa­
tyczna, ściąga główną uwagę, i jest przez 
autora opracowana eon amore Przełom 
w jego charakterze, może zbyt lekko n a­
szkicowany z początku , zarysuwuje się po­
tem z całą siłą, nie zacierając wszakże 
eecłr znamiennych pierwotnego wychowania 
i wpływów. Jerzy do końca zachowuje pe­
wien sceptycyzm w wyrażeniach, nie tracąc 
go nawet w chwili ostatniej , gdy konając, 
mówi: „cygaro zgasło", lub na półprzyto­
mny, powtarza żart cyniczny o oddaniu 
swych Rości na rafinadę. — Inne charakte­
ry rysowane dobrze i ręką wprawną, utrzy­
mane są we właściwym tonie. Najzwyklej­
szym , bo znanym z dawnych dramatów, 
jest typ Kazimierza Żarskiego — dodajmy, typ 
to coraz rzadszy na szczęście w życiu. Cza- 
plic, przypominający z początku Właściciela 
kuźnic, ma wszakże rodzimą cechę i inne szer­
sze pole działania. Nie idzie tu o zdobycie 
serca Heleny, lecz o działanie na polu społe- 
cznem. Zawierucha, trzymający się nieco 
luźnie akeyi głównej, jest typem nowym, 
pociągającym szlachetnością, chociaż z jego 
pojęciem psychologii „chamskiej duszy" nie 
zawsze zgodzić się można , bo przymiotnik : 
„chamski", chyba nie zawsze odpowiada 
pojęciu szczerości, otwartości i pracy nie- 
tylko fizycznej. — Z postaci kobiecych charak­
ter Heleny daleko silniej i wyraźniej występuje, 
niż Maryni, której postać rysujesię dość blado. 
Miłość jej dla Zawieruchy, jak również mi­
łość Heleny dla Czapiica. zaznaczone w kil­
ku mniejszych scenach, usuwają się na plan 
d ru g i; na pierwszym jest ciągle Jerzy i 
jego przeobraźeuie wewnętrzne, jest owa 
idea przewodnia, którą staraliśmy się wyka­
zać powyżej. Wielką zaletą utworu jest sto­

so w n y  rozkład świateł i cieniów. W świeeie 
robotniczym, otaczającym Czapiica, są cha­
raktery silne i prawe, ale jest także taki 
Kaftański, niegodny intrygant, — żywioł 
niepokoju i buntu przeciw wszystkim posia­
dającym bez pracy — chociaż sam marzy
0 próźniaezem życiu, jako o ideale szczęścia 
na świeeie. Olczyk, ojciec Maryni, zawzięty
1 gwałtowny, niesprawiedliwy często w są­
dach, ulega wpływowi Czapiica, który mu 
przypomina zacną postać Andrzeja Żarskie­
go i jego dobroczynne działanie, a tein 
przypomnieniem uspokaja gwałtowne porywy 
Olezyka. — Sprawiedliwość zatem sądu, a 
zarazem artystyczne poczucie kierowało au­
torem, który utwór swój widocznie pisał 
sercem, a z myślą poważną Sądząc po za­
jęciu się widoeznem publiczności, która 
kilkakrotnie wywołała autora, i ocenia­
jąc niezaprzeczone zalety sceniczne drama-



tu, wątpić nie możemy, że się on długo u- 
trzymn w repertoarze. Obok zalet sceni­
cznych należy też wspomnieć o literackich, — 
język piękny i jędrny, dyalogi prowadzone 
żywo, efekta dramatyczne rozłożone artysty­
czną ręką.

Wykonanie tego utworu na scenie na­
szej było poprawne. W pierwszym rzędzie 
należy wymienić p. Żelazowskiego, który 
chociaż fizycznie nie odpowiadał typowi wy­
czerpanego młodzieńca, mającego „twarz a- 
nemiczną i chude ramiona", to wszakże z 
miarą artystyczną i siłą niepospolitego ta 
lentu odtworzył tę postać. Zawierucha w do­
skonałej interpretacji p. Chmielińskiego na­
brał wyrazistości; p. Zawadzki w roli Oza- 
plica miał chwile szczęśliwe; bardzo dobrze 
grał p. Hierowski w roli Olczyka ; p. Fiszer 
odtworzył typ Kazimierza Żarskiego jednoli­
cie w tonie i wiernie w szczegółach. Kole 
kobiece w in terpretacji p. Żelazowskiej (He­
lena), Stachowiczowej (Marynia) i Gostyń­
skiej (Marcyamia) odegrane były bez zarzu­
tu. Na szczególną wzmiankę zasługuje p 
Dębicki, który w maleńkiej roli robotnika 
Błażeja Kleszcza kilku z życia podpatrzony­
mi szczegółami zwrócił na siebie uwagę. 
Zbytnią może nieco jaskrawością w tonie i 
ruchach usiłował ją  na siebie zwrócić p. 
Szobert, w dobrze zresztą pojętej roli Ka- 
ftańskiego. ***

Z  I z T o y  s ą d o w e j .

(Losowanie sędziów przysięgłych)
Na szóstą i ostatnią w tym roku kaden- 

cyę sądu przysięgłych, która się rozpoczyna d. 
1 grudnia, wylosowani zostali jako przysięgli 
główni pp.: Bieczyński Stanisław, dr. Kalina
Antoni, Briill Abraham, Landmann Emil, Rudzki 
Władysław, dr. Lewatowski Maryan, Cukier 
Leon,'Osmólski Władysław, Janiszewski Michał, 
Malewski Leonard, Ihnatowicz Jan, Birnbaum 
Saul, Leszczyński Bronisław, Krauss Ignacy, 
Morawski Ludomił, Winiarz Wincenty, Majew 
ski Michał, Hanke Franciszek, Józef Teodor, 
Wolf Nehemiasz, (Hanz Mendel, Pass Jankiel, 
dr. Górecki Władysław, Karczewski Henryk, 
Baranowski Teofil, Rudnicki Kazimierz, Hulimka 
Aleksander, Matkowski Antoni, Kowalski Mie­
czysław, dr. Lilienfeld Zygmunt, Teicber Mi­
chał, dr. Łoziński August, Jakubiczka Józef, 
Lenduszko Stanisław. Koeppel Krzysztof, Ko 
złowaki Antoni, dr. Raciborski Aleksander.

Jako zastępcy pp.: Adamowski Tomasz, dr. 
Bogdański Władysław, Maschter Dawid, Knauer 
Jan, Mayer Natan, dr. Gross Karol, dr. Guss- 
tuann Izaak, Węglowski Leon, Ludmerer Jakób 
Salamon.

GOSPODARSTWO IHJDBL
T a r g  K b o i o w j r .

L w ów ,22 listopada : pszenica 7 10  do 7'30, 
żyto 5'75 do 6 — , jęczmień 5 — do 6' -  , owies 
5 40 do 5.70„ rzepak nowy 10*25 do .11’25, groch 
0 -— do 8'75, wyka 4 50 do 5 — , nas. inio-pc 
9 80 do 10-75, bób -  — do — —, bobik 4 60 
do 5 25, hreezka 7-25 do 7 75, koniczyna 
czerwona 62 '— do 70 -—, biała 60'— do <5 —- 
szwedzka 6 0 — do 70 — , kminek 17‘— do 17 60, 
anyż32- ■ do 38-----,knkurudzastara v50do 5 60, 
nowa 4'75 do 5 20, chmiel 7 0 — do 80' ,
spirytus i i  25 do 11 7o. Nowy spirytus na 
zimowe miesiące 10’— do 10  o0 .

Usposobienie spokojne, tendeucya słaba.

Wiedeń, 22 listopada. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 2789 sztuk o p a s o w e g o ,  213 z paszy 
i 795 sztuk chudego.

Razem 3797 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

297 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
112 sztuk chudych' z Bukowiny — sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 685 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia.

Targ był ożywiony. Geny towaru przed­
niego podniosły się o 1 zł., innych gatun­
ków od 1 zł. do 1 zł. 50 et.

Nie sprzedano 161 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i  c yj  s k o - b u k  o w i ń  

s k i e  woły opasowe po 56 zł. — et. do 60 
zj — ct., za towar przedni po 61 zł. — ct. 
do 63 zł. — ct., wyjątkowo po 65 zł. — ct. 
do — zł. -— ct., w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 56 zł. — ct. do 62 zł. — ct., za 
towar przedni 63 zł. — ct. do 67 zł. ct., 
wyjątkowo po 68 zł. — ct. do — zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 54 zł. — ct. do 63 zł. — ct., 
za towar przedni po 64 zł. — ct. do 68 zł. 
—  ct., wyjątkowo po 69 zł. — ct. do ---- 
zł. — ct., woły z paszy po 53 zł. — ct.j do

57 zł. — et..; krowy po 22 zł. — ct, do 32 
zł. — et.; stadniki po 24 zł. — ct do 33 
zł. ct.; bawoły po — zł. — ct. do - -  zł. 
— ct., woły po — zł. — et. do — zł. -— 
ct., za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 20 zł. ct. do 84 
zł. — ct. za sztukę.

OFTATIIA POCZTA

Izba dep. Rady państwa rozpoczyoa 
dzisiaj dyskusję szczegółową nad budżetem. 
Gdy zgodnie z postanowieniem Koła pol­
skiego nikt z jego członków nie zabiera! 
głosu w dyskusji ogólnej, p. Szczepanowski 
bowiem przemawiał jedynie z obowiązku jako 
sprawozdawca budżetowy, zamierzają w toku 
rozpraw szczegółowych polscy posłowie prze­
mawiać przy różnych pozycjach. Dotychczas 
najwięcej członków Koła zażądało upoważ­
nienia do zabrania głosu podczas obrad nad 
budżetem Ministra wyznań i oświaty I tak 
dr. Roszkowski zamierza wystąpić z żą­
daniem, aby w szkołach średnich poświę­
cano więcej czasu nauce języków żyją­
cych a mniej nauce języka greckiego; da­
lej, aby gimnastyka była obowiązkową 
we wszystkich szkołach średnich, aby zni­
żono opłatę czesnego w gimnazyacb i t. d.; 
p. K o z ł o w s k i  chce podnieść, że reforma 
w -pianie nauk w szkołach średnich, którą 
inaugurował swoim reskryptem P. Minister 
Gautsch , powinna być dalej rozwijaną , po­
czątek bowiem okazał się dobrym; pp. S o ­
k o ł o w s k i  i dr. P i n i ń s k i zapowie­
dzieli w Kole przemówienia na tem at re­
formy planu nauk, wreszcie ks. dr. O h o  t- 
k o w s k i pragnie wykazać , że ustawa 
o polepszeniu bytu stanu duchownego nie 
polepsza go wcale; dalej, iż szkoła nie roz­
wija dostatecznie w uczniach uczucia re li­
gijnego i moralnego, i że potrzebną jest 
reforma tak szkół ludowych, jak średnich.

Dzienniki berlińskie zapewniają, że 
pojutrze, we czwartek, wniesie, kanclerz Oa- 
privi do p a r l a m e n tu  niemieckiego przedło­
żenie wojskowe i wygłosi przy tej sposobno­
ści dłuższą mowę.

Wiec demokraeyi socyalnej naznaczył 
Kolonię jako przyszłe miejsce zebrania. Re­
zolucję skierowaną przeciw antisernityzmowi, 
uchwalił wiec bez dyskusji.

Z Petersburga donoszą, że były mini- 
nister skarbu r. st. Wyszniegradzki pa zło­
żeniu rnemoryału o swej polityce finansowej, 
zająć ma stanowisko prezesa departamentu 
ekonomii w radzie państwa , w miejsce u- 
stępująeego dla względów zdrowia Abazy. 
Z nową nom inacją p. Wyszniegradzkiego 
„połączony być ma akt uznania dla całej 
jego dotychczasowej, pożytecznej dla pań­
stwa działalności."

Oficjalna depesza petersburska zaprze­
cza doniesieniu dzienników, jakoby rząd chiń­
ski zgodził się na to, aby Rossya w rozma­
itych miastach chińskich utworzyła nowe 
konsulaty. Depesza dodaje, iż Rossya zezwo­
lenia takiego wcale nie potrzebowała, po­
nieważ na razie liczne, już przedtem utwo­
rzone konsulaty, nie są jeszcze obsadzone. 
Również nieprawdziwą jest. wiadomość, ja ­
koby niebawem przybyć miała do Peters­
burga komisya, wysłana przez rząd chiński 
w celu ułożenia projektu traktatu handlo­
wego pomiędzy Rossya a Chinami Wpraw­
dzie rossyjsko-chiński traktat baodlowy upły­
nął już w sierpniu 1891 r , zawiera on je ­
dnak klauzulę, że w razie, gdyby żadna ze 
stron traktatu nie wypowiedziała, traktat po­
zostanie w mocy na dalszych 10 lat. Ponie­
waż z żądnej strony wypowiedzenie nie na­
stąpiło, traktat dotychczasowy co ipso obo­
wiązywać będzie na dalszych lat dziesięć.

Z 800 majątków ziemskich, jakie wy­
stawił na lieytaeyę rossjjski bank szlachecki, 
sprzedano wedle Grażdanina , tylko 20. 
Z liczby tych, które zdołały się uratować, 
znaczna część zawdzięcza ocalenie interwen­
c ji zarządzającego ministerstwem skarbu 
Wittego,

Watykański korespondent Pol. Gorr. 
donosi, iż kapituła Jezuitów, która, doko­
nawszy niedawno wybonfżgenerała zakonu, 
obraduje jeszcze w Loyola, uchwaliła, aby 
zgodnie z postanowieniem św. Ignacego, sie­
dziba generała była przeniesiona z Floren­
c ji  do Rzymu. Nowy generał, O. Martin, 
który ma około 8 grudnia przybyć do Rzymu, 
przedłoży tę uchwałę Papieżowi do ostate­
cznej decyzyi.

Dnia 20 b. m. jako w rocznicę zwy­
cięstwa wojsk bułgarskich nad serbskiemi 
pod Śliwnicą, odprawiono w Sofii na placu 
Aleksandra przed pałacem księcia mszę po­
łową. Na mszy byli obecni- książę Ferdy­
nand i księżna Klementyna, dalej ministro­
wie, deputowani, oficerowie załogi, inni wyżsi

dygnitarze, jakoteż liczne tłumy ludnośei. 
Po mszy defilowało wojsko przed księciem. 
Miasto przystrojono uroczyście.

Jak wiadomo, Izba francuska przyjęła 
ostatecznie nowelę do ustawy prasowej, zmie­
niając w szczegółowej dyskusyi niektóre pa­
ragrafy w rządowem przedłożeniu. Oto krótkie 
streszczenie przebiegu owego posiedzenia.

Na sobotniem posiedzeniu Izby francu­
skiej zakończono dyskusję szczegółową nad 
projektem reformy prasowej. Referent korni 
syi oświadczył, że komisya poczyniła rozmaite 
zasadnicze zmiany, ażeby projektowi odjąć 
wszelki pozór samowoli ze strony rządu. Pre­
zes gabinetu Loubet, w imieniu rządu za­
akceptował wnioski komisyi, zdążające do 
zagwarantowania wolności prasy. Przy cło- 
sowaniu Izba przyjęła znaczną większością 
część projektu, dotyczącą obostrzenia posta­
nowień karnych zawartych w §. 24 i 25 
obecnej ustawy prasowej. Co do części, od­
noszącej się do §. 49, a zawierającej posta­
nowienia o konfiskacie prewencyjnej i are­
szcie, pomimo opozyeyi m inistra sprawiedli­
wości Ricarda, uchwalono projektowaną przez 
dep. Julliena poprawkę, utrzymującą dotych­
czasowy tekst §. 49 wraz z nowym doda­
tkiem, że trybunał ma prawo zarządzić na 
tychmiastowe wykonanie wyroku. Wynik gło­
sowania przyjęty został przez skrajną lewicę 
hucznemi oklaskami.

Dzienniki wszystkich odcieni stwierdzają, 
że przyjęta ustawa prasowa w skutek po­
prawki Ju lliena , w niczem się nie różni od 
ustawy dotychczasowej. Umiarkowane dzien­
niki oświadczają, ze ustawa w obecnym swoim 
kształcie, jest zupełnie bezskuteczna; opozy­
cyjne organa mniemają, że rząd w gruncie 
rzeczy poniósł moralną klęskę.

Z Paryża donoszą, że kapitan Cremieux 
Foa zginął w Dahomeju. Zmarły wojskowy 
izraelita odegrał znaną rolę w pojedynku 
między Mayerem a raargr. Moresem! Celem 
uniknięcia dalszych pojedynków, wysłał go 
minister wojny do Dahomeju, gdzie poległ 
śmiercią walecznych.

Jeden z oskarżonych w procesie pa- 
namskim, bar. Reinaeh, nagle um arł; miał 
on sobie powierzone publicystyczne popiera­
nie przedsięwzięcia. Z wielu stron obwiniają 
Reinacha, że przekupywał dzienniki i człon­
ków parlamentu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSHEJ
W iedeń , 22 listopada. Hr. Kalnoky i 

hr. Nigra wymienili wczoraj nawzajem noty, 
zatwierdzające imieniem rządów interesowa­
nych rezultat konferencyj odbytych zeszłego 
tygodnia w kwestyi ceł od wina.

W ied eń , 22 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej Rząd wnosi u- 
stawę o kontyngencie rekrutów na rok 1893 
z uwzględnieniem spisu ludności z r. 1890, 
ustanawiającą kontyngent armii i m arynar­
ki na 59.211, a obrony krajowej na 10.000 
ludzi, czyli ogółem dla krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych o .1178 nowoza- 
ciężnych mniej niż w poprzednich latach.

W ie d e ń , 22 listopada. W d alszym  
ciągu dzisiejszego posiedzenia Izby posel­
skiej, dep. Fuehs imieniem komisyi dyscy­
plinarnej oświadcza iż w znanem zajściu 
dep. Mengera komisya ta uznała wyrażenie 
się jego w obec posłów z Czech jako 
godne nagany i ubolewania. Przyzwa­
nie deputowanego Mengera do porządku 
przez prezydenta nie może być przeszkodą, 
ażeby także i Izba me w y raz i ła  temu depu­
towanemu nagany. W tym też duchu stawia 
referent komisyi wniosek. P rz e m a w ia  w sw ej 
obronie dep Menger.

W iedeń , 22 listopada. Przy wyborach 
do sejmu w IX dzielnicy, zwyciężył kandy­
dat liberalnych Dehm, budowniczy, 1855•gło­
sami, przeciw antisermcie Iłausoherowi, na 
którego padło 1258 głosów

W iedeń, 22 listopada. Polit. Corresp, 
donosi, że poseł serbski Simie żądał wczo­
raj przedłużenia traktatu handlowego zawar­
tego pomiędzy Austro-Węgrami a Serbią, 
ponieważ skutkiem odroczenia skupczyny nie 
dałoby się osiągnąć zatwierdzenia układu 
w czasie właściwym.

W ie d e ń , 22 listopada. Komisya bu- 
dżetowrUprzyjęła projekt budżetu obrony kra 
jowej, oraz przyjęła 19 głosami przeciw 5 
pozycję 100*000 zł. na budowę_ pałacu De- 
legaeyj wspólnych w Budapeszcie.

C ieszyn, 22 listopada. Przy wyborze 
uzupełniającym do Rady państwa w miejsce 
zmarłego dep. Dernla, wyszedł z urny aaw. 
dr. Sobiesław K l u e k i ,  kandydat stronnic­
twa liberalnego niemieckiego.

P esz t. 22 listopada. Na konferencji 
stronnictwa liberalnego oświadczył minister 
W ekerle, że rząd rnoże działać wspólnie 
tylko z takiem stronnictwem, które mu u-

/
możliwi działanie posiadające wszystkie wa­
runki konstytucyjne W tem znaczeniu pro­
sił minister Wekerle stronnictwo o zaufanie 
i poparcie. Oświadczenie to przyjęto gorą- 
cemi oklaskami.

Prezydent Pechy, tudzież wybitni człon­
kowie stronnictwa wyrazili szefowi nowego 
gabinetu bezwarunkowe zaufanie.

Koloman Tisza, odpowiadając na wy- 
szte z łona opozyeyi pogłoski, oświadczył, 
że działał od czasu objęcia urzędowania 
tylko jako zwykły członek stronnictwa, i jako 
taki będzie i nadal obowiązki swe zawTsze 
spełniał.

Budapeszt, 22 listopada. W ostatniej 
dobie zachorowało na cholerę 10 osób, 
zmarło 5.

Berlin, 22 listopada. Następcą amba­
sadora Sehweinitza w Petersburgu ma zostać 
podobno generał Werder.

B erlin .  22 listopada. W mowie tro­
nowej na otwarcie parlamentu , cesarz Wil­
helm wyraził nadzieję, iż pomyślny stan rol­
nictwa i nowe pola zbytu, będą dla pracy 
niemieckiej silniejszą dźwignią ekonomicz­
nego rozwoju, o ile zachowany zostanie lu­
dowi pokój, który jest przedmiotem tro­
ski zarówno cesarza, jak i jego sprzy­
mierzeńców. Ze wszystkiemi zresztą pań­
stwami łączą Niemcy przyjazne stosun­
ki ; lecz rozwój militarny innych mo­
carstw europejskich nakłada i na N iem o 
obowiązek dbałości o rozwój sił obrony pań­
stwa. Zapowiada też mowa wniesienie przez 
rząd odnośnej ustawy.

Bruksela, 22 listopada. Deputowany 
Woeste, przywódca prawicy, otrzymał list z 
oogróżką, iż dom, w którym mieszka, wysa­
dzony będzie w powietrze dynamitem. Za­
rządzono dochodzenie policyjne i rozciągnięto 
opiekę nad zagrożonym domem.

P a ry ż ,  22 listopada. {Tel. pryw.) 
Oburzenie przeciwko gospodarce Towarzy­
stwa panamskiego jest tak wielkie, że 
w żadnym dzienniku nie usiłowano nawet 
wzbudzić współczucia dla- zasłużonego sę­
dziwego Lessepsa , który z synem i z inży­
nierem Eifflem stanie w sobotę przed są­
dem. Kapitał Towarzystwa panamskiego 
wynosi 2300 milionów franków; z tego 
wydano na ogólne wydatki niemniej jak 
327 milionów, na koszta przygotowawcze 

75, na koszta etnisyi, reklamy i podatki 
88 milionów, na właściwą budowę wydono 
702 milionów. Akeyonaryusze otrzymali ty­
tułem procentów 27 milionów. Z tych cyfr 
widać, jak trudna będzie obrona oskarżo­
nych.

P a ry ż ,  22 listopada. Izba obradowała 
nad interpelacjam i w sprawie przekopu pa­
namskiego i uchwaliła jednomyślnie, aby 
w tym przedmiocie zarządzone zostało śledz­
two parlamentarne.

Sztokholm, 22 listopada. Obie Izby 
parlamentu przyjęły rządowy projekt, ustawy 
o nowej organizacyi piechoty.

Poi*to Noro, 22 listopada. Wojska 
francuskie weszły bez wystrzału do Abomey. 
Benhazin uciekł.

T e l e g r a f o w i  * k u r s  w l u l e f U k l
W iedeń  22 listopada 1892 godzina -0 

miuat 30 Afcc.y* kredytowe 31-5-65 Akcje kolei
państwowej 292 75. Akeye tytoniowe I.72- ,
AiięU-iusU-y&ekie 151*óO.Uuionbaak 238*50, t • 
'■i- Karol* Ludwika - Południowa 95*65 
Renta papierowa fi-pre. palie, h ipo teko
'Migaerr Banka sraj ów koronnych — • • 
iisty zastawa : -  gdL . obligaeye indemui 
zacyjne — - , <ie — 4 ‘., pre. listy zasta
wne banka krabwejro 98 75, 4Vs-pre.. pożyw­
ka ktoinwa z. rok1; 188*: 98 -— Napoleon lo;
 " - Bubel papierowy ■ -— , -i-prr.
gierska renta Mota—• — z a j  00 marek 58-85, 
TTo p o 8o Ki ii ni !■ spokojne.

W iedeń , 22 listopada 1892 r.. godz 1 
minut 30. Akeye kredytowe 315 65. Alp 
Tow. góroicze 5 r lO , Węgierskie akcje kre­
dytowe 362 75. Akeye auglo - auwfcryacki- 
151*50, Akeye banku Union 23875, Akcje 
kolei Karola Ludwika 21575, Akeye kol-fi 
Północae.i 277*50. Akcy- kolei Południowe 
95 65, Losy tureckie 45 75, Akeye kolei pań­
stwowej 292 75 Akcje kolei Łwowsko-Oze; > 
uiowieckiei 244 — , Akeye kolei węgierskie,; 
Północno-wschodniej 1 9 7 —. Wiedeńskie {«** 
komunalne 1.63 25 Akeye tytoniowe .172 50 
Galicyjskie obligacje indemnizaeyjno 105— . 
A keye kolei Elbetal 228*50. Akcje ban kit dU 
krajów koronnych 225-60, 4-pre. węgierska 
renta złota 113*10, Akeye banku zwiąsko 

• wego 113 90 Rubel papierowy 1 1 8 — , W : 
gierska- renta papierowa 100*40 Usposobienie 
mocniejsze.

- 1 U-' ; '.i.- r r ł ń i Uj.f * .4 4 iklRĄ K  W '



Nadesłane.

M, JO N A SZ
<iom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3
kapuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym knrsie 

dziennym.
Zlecenia z pro^incyi wykonywa niezwłocznie 

bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowincyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla dalieji najwlększege j 
I najbogatszego w świecle Towarzystwa ubezpieczeń j 
na zycle „The Mutual", Rok założenia 1842, j

Dla usanięcia zawrotów głowy zad-! 
mień w oczach, uporczywych bólów głowy, j 
do których zwykle tak są skłonne osoby 
krwiste, dosyć, jak wypiją wieczorem szklan-1 
kę ziółek Chamharda. Bardzo przyjemne-j 
go smaku, w krótkim czasie zmniejszają i ] 
usuwają te przypadłości najkrótszego nawet j 
oderwania się od zwykłych zajęó, lub dyety. ••

Skład we Lwowie w aptekach PP. Mikola 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 
i Lachowicza. 1273

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 listopada 1892.

Hotel Warszawski.
PP. M. Kaczorowski z Sobieeina, J. Biedroń 

z Lipowa, S. Krajewski z Ostapkowiee, K. Tycho- 
wski z Borszezowa, S. Hohtaubel z Paryża, M. Do- 
rożyński z Brzozowa, K. Gottwaid z Drezdna, J. 
Flucher z Lipska, H. Polio, J. Mandl i Z. Kolin 
z Wiednia.

Wystawy 1 Muzea.
Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go­

dziny 9 —1 przed i od g. 3—6 po południu 
Wstęp: w poniedziałek -50 et., w inne dnie 
20 ct. W  niedzielę otwarte od g. 10—1 przed 
połudn. wstęp wolny.

Muzeum im. Dzieduszyckich przy ulicy Tea ralnej 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzielę od godziny 10—11 przed południem, 
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny

Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem zgło­
szeniu się u zarządcy gmachu.

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny.

RUCH P0CIĄ60W KOLEJOWYCH,
ważny od dni* 1. Maja 1898 r. według zegar!!^lwowskiego.

3 60 . bC . ■ SC .i «• P-, cej,_o ;< ^
DoLwowa przychodzą: <3 0» O p> 1 O oj CL 0 I 5̂
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•r3 00 8.2* cl a
Z Krakowa . . . . 6 01 2-50 9*01 646 932
Z Muszyny-Kryniey via

901Tarnów . . . . — — — -- —
Z Podwołocz. i Brodów 

(na dworzec główny) _ 2-57 9*40 7*23
—

Z Podwołocz. i Brodów
(nadworzecPodzanieze) — 2-45 917 655

1*42
— —

Z Suezawy . . . . 1009 — 7-56 7 06 —
Z Kimpolungu . . . 1009 — 7*56 — — —
Z Radowiec . . . . 1009 — 7*56 — 7 06 —
Z H liboki..................... 1009 — — — 7 06 —
Z Nowosieiiey . . . — — 7*56 — 706 —
Z Słobody rungurskiej 10 09 — — 1*42 706 —
Z  Husiatyna via Halicz 1009 — 142 — —
Z Nowego Sącza, Chy- 

rowa, Stanisławowa i
Stryja . . . . . . — — 9*16 2*35 — —

Z Suchy, Nowego Sącza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . . . . — — 9*16 — — —

Z Ohyrowa, Stanisławo­
1*41wa i Stryja . . . . — — — —■ —

Z Pesztu,Miskoleza,Mun­
kacza, Ławocznego i

141Stryja.......................... — — 9*16 — —
Z Sokala i Bełżca . . — — — — — 4*48
1  Sokala i Rawy ruskiej — — — 8*82|

Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . .  
Do Muszyny-Kryniey vi;:
T a r n ó w .....................

Do Podwołocz i Brodów 
(z dworca głównego) 

Do Podwołocz. i Brodóy 
(z Podzamcza) . . . 

Do Suezawy . . . .

Do Nowosieiiey . . .
Do Hliboki . . . .  
Do Radowi ec. . . .  
Do Kimpolungu. . .
Do Stryja, Ohyrowa, No 
wego Sącza i Suchy 

Do Stryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Ławocznego, 
Munkacza, Miskoleza
i P e sz tu .....................

Do Bełżca i Sokala . 
Do Sokala i Rawy ru-
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10*41 8*07 5-26 11-01 7 56

— — — — 756

2-58 - 9-41 10-26 —
310 _ 0-02 10-52 _
6-30 — 9-56 3-22 10-56
6-36 — — 3 22 —

6-86 — 9-56 3-22 1056
6-36 — 9-56 — 1056
6-36 — 9-56 —

6-36 — 9-56 — 10 56
6-36 — ■— 3-22 —

___ _ _ 6-16 10-21 741
— — — 10-21 741

— — 616
-

— 7-4L

— —
1

U w a g a :  Godziny drukowane grabami liczbami, oznaczają po 
tą nocną od godz. 6 wieczór do 5'59 rano.

Czae kolejowy (średnio europejski) różni 3iq od czasu lwów skie 
go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. l i  
v pobuduje, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem

Cenni* lwowskiej Izby nanftlowei i przemysłowej.
Lwów, d. 22 listopada 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot.',5pr. w. a. los. w 40 L

„ „ 5 pr. w. a.
wylosewalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/,pr. los. w 50 L 
Banku kraj. 4*/»pr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. gaiio. ziem. 4pr. w. a. 

L emis
Iow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41 lat . 
4Ł/spr. w. a. los. 52 1 
4pr. w. a. los. w 56 1.

3. L isty dłużne za 100 zł.
Hal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 2*/s pr. w. a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla O. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. Obligl za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Puków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5% II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . , 
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . . .

» u n 4 „ „ . .
5. Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarsk i...............................
N łpoleondor.....................................
F ółim peryał.....................................
Eubel rossyjski srebrny . . . .

» papierowy . . . 
0 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
214 25 
242 50 
336 —

217 25 
245 50 
340 -  
215 -

100 85 101 55

107 60 
98 15 
98 75

108 30
98 86
99 45

95 80 96 5u

94 50 
99 90 
94 -

95 20 
100 60
94 70

52 50 55 50

50 — ------

104 80 
94 60 

101 50

105 3<i
95 30 

102 20

101 -  
103 50 
97 60 
91 75 
22 75 
29 50

101 70

93 30 
92 45 
24 75 
32 50

5 66 5 76 
9 61 9 61 
9 60 -  -  

1 17 ‘/, 1 26
1 16 »U 1 18 aU
58 60 59 -

Kurs gie łdy wiedeńskiej.
Dnia 19 listopada 1892.

Dług państwa, płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad..........................................  9/.65 97.85
luty-sierp ień ..........................................  97.65 97 85

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipieo..........................................  97.40 97,60
kwiecień-październik .....................  97.45 97.65

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.75 141.25
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 141.25 141." 5

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 152 50 153 -
„ 1864 po 100 złr........ 188 — 189 —
„ 1864 po 50 złr....................... 1 8 8 .-  189.—

Renty Com. po 42 litr. austr . . .  — — .— 
Listy zast. domen, państw po 120

zł. 5 pr....................................................  152 25 153.25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 115.— 115 20
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100 40 100.60

2, Obllgaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.i

Bukowiny ....................................   105.— — .—
Galicyi ....................................................  105.— 105 25
Niższej A ustryi..................................  109.75 —.—
S ied m iogrod u ..........................................—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr...................  94.35 35.35

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 151.40 151.80
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 316.70 317.30
Niźno-austr. tow. eskomt. po 500 zł’-. . 621.— 625 —
Gal. banku hip. po 200 zł.......................  340.— —.—
Gal. banku d. han. lprz. a zł. 200 wpl. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. —.— —
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 990.— 994 -
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 92 50 93.50
Austr. Tow. żegl. par. dun po 500 zł. mk. 317.— 321.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tarn (w. a.) a 200 zł. .

jpł.ś 4 iądaią
2 7 8 2 -  z790 

215.70 216 10 
244.— 244.50

Północna kolej po 1000 zł. m. k. .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. .
Lwów-Czem. kol. 1. po 200 zł. a, w.
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 293.S 293 75
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 93 - -  93 5 0
I..kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.75 200.—

4. L isty zastawne losowane.

Ogólny-rolniozo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
w złocie w 50 1......................................

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4l/s pr. 
a. w. w 50 1...........................................
n i) » n  ̂ Pr*

„ „ „ premiowe po 3 pr.
Gal. Zak. kr. ziem. krak los w 181. 6 pr.

„ „ „ w 20 1. 7 pr.

Gal. Tow. kred. w. a.
w 36 1. 6 pr. 

po 4 pr. . .
„ „ „ „ po4pr.w411.wyl.
n » n n PO 4’/, pr. W
52 latach zw rotn e ..........................

Banku krajowego 41/, pr. wa. los. w 51*/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi  .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr..........................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pr............................................
» U » » wyl. 41/a pr.
» » n » w 41 1. wyl.
po 4 pre...................................................

1 1 8 .-  119.

100.40 101.40 
96.20 97.— 

112.7') 113.25

101.75 1 0 2 .-  
9 6 . -  — .— 
94.50 95. -

1 0 0 .-  100.75 
98.75 99 25

100.75 101.—
101.50 102.50

101.75 102 40
100.50 101.50

91.—  97.50

5. Oblłgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr, a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/o 

po 100 zł. „ 1887 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 300 zł. 4‘/s pr..................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

99 5 1 0 0 .-  
99.10 100 10

płacą żądaj..
Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 

zł. 4.,pr. w srebrze z r. 1884 . . . 85.40 86.—
z r. 1884 . . .. 94.25 95.: 5
z r. 1866 . . . _____
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w , r .302 45 103 45 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 139.— 139.75

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 191.75 192 75
Clarego po 40 zł. m. k.............................  53.50 54.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 125.75 126. 2 '

Keglewieha po 10 z i. m. k...................... — ____
Losy miasta Krakewa po 20 zł. w a. 23.— 24 _
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.25 23 25
Potyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 56.— —

ifiego po 40 ił. m. k....................... ..... 53 25 54 25
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.25 17 75

» n węg „ po 5 zł. . — -------
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. .  ..........................  23 50 24 —
Salina po 40 zł. m. k......................... 64.50 66.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  63.75 64 25
Pożycz, m, Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 33.— ..
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 131. — 1 o g_

po 50 zł. w. a. . . . 63.25 6*35
Waidsteina po 20 zł. m. k...................... 38 — 39 ___
Windisehgratza po 20 zł. m. e. . . . 64 — 67 —

7. W eksle (za 3 ieisnąea).

Augsburg na 100 w. p. n..................—..—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . — _.
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—
Hamburg za 190 marsk w. p. n. . . _. . . .  _  .
Londyn za ft. szt........................
Paryż za 100 fr...........................

. 119.8 1 120 — 
■47 65 47 7 0 -

K H V

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . . .  
20-fraękówka . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ..........................

e t

5.69—
5.67--

5-71
5.09

9,55— 9.50 —

JH k . W  j  i i  2B  J Ę D O

Licytacye.
L. 15880 (7128 2 - 8 )

Celem ryczałtowej sprzedaży całego 
składu i urządzenia sklepowego opisanego w 
inwentarzu masy konkursowej Bernarda 
Kreutzenauera, a to bez wszelkiej poręki za 
ilość i jakość przedmiotów, wyznacza się ter­
min na dniu 30 listopada i 7 grudnia 1892 
zawsze o godz. 9 przed południem w tu te j­
szym c k. sądzie obwodowym w biurze IV 
gdzie też inwentarz masy rozbiorowej przej­
rzany być może.

Z ck. Sądu obwodowego.
Sambor, 18 listopada 1892.

Komisarz konkursowy.

L. 6790 (7139 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że w dniach 30 listopada 1892 
i 14 grudnia 1892 każdym razem o godz. 
10 rano, odbędzie się celem zaspokojenia su­
my 36 zł. aw. zpn. od Iwana Kowala Towa­
rzystwu zaliczkowem u w Mościskach się 
należącej, publiczna licytacya pod lk. 23 w 
Mistycach wykazem hip. 118 objętej d łu żn i­
ka własnej.

Cena szacunkowa 670 zł.
Wadyum 67 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 

sądowej registraturze.
Sądowa W isznia, 11 sierpnia 1892.

L. 5312 ' (7094 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
18 zł., zpn. dla Mojżesza Kannera odbędzie 
się dnia 13 grudnia 1892 i dnia 17 stycznia 
1893 0  ̂ godzinie 10 przed południem w 
biórze Nr, 25 egzekucyjna sprzedaż realno­
ści nieobjętej masy spadkowej dłużnika Pan-

talemona Dziumy własnej w Sanoku położo­
nej wyk. hip 1 310 ks. gr. gminy Sanok 
objętej C

Cena wywołauia 1651 zł.
Wadyum 165 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 7 

stycznia 1892 prawa zastawu uzyskali lub 
tych, którym by uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały; w 
tej sprawie wydane z jakikolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum adwokata dra Flakowieza.

Nie zarządza się uzupełnienia wyciągu 
hipotecznego, który służył za podstawę przy 
oszacowaniu, ponieważ stan hipoteczny real­
ności mającej się sprzedać tylkoj o tyle się 
zmieniłże na karcie własności umieszczono 
do 1. 330/92 adnotacyę rozprawy spadkowej 
po śp. Pantaleruonie Dziuma.

Sanok, dnia 1 października 1892.

L. 10296 (7105 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 30 listopada 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 22 grudnia 1892 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
332 według wyk. hip. 118 gminy Zielonej 
Jury Szpynty własnej, na rzecz kasy zalicz 
kowej Nadworniańskiej pto 125 zł. zpn.

Cena wywołania 630 zł. wadyum 63 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. reg i­
straturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem adw. dra Bar­
dacha w Nadwórnie.

C. k. Sąd powiatowy 
Nadwórna, dnia 11 października 1892.

L. 4717 (7101 2 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności Schajr 

Schorr w kwocie 125 zł. w a. z pn. prze­
prowadzoną zostanie w tutejszym sądzie w 
dniach 15 grudnia 1892 i 19 stycznia 1893 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż re ­
alności wyk. hip. 1. 678 gminy Bóbrka obję­
tej dłużniczki Hudi Schrage własnej z tern 
że cenę wywołania stanowi kwota 1000 zł.

Poręczne 100 zł. i że realność powyż­
sza na pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej, zaś na drugim terminie i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teolil 
Waydowski notaryusz w llóbrce.

Resztę warunków w ts registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 31 maja 1892.

L. 4961 _ (7100 2—3)
Celem ściągnięcia wierzytelności To 

warzystwa zaliczkowego w Glinianach w kwo­
cie 240 zł. 43 ct. a. w z pn. przeprowadzo­
ną zostanie w tutejszym sądzie w dniach 15 
grudnia 1892 i 19 stycznia 1893 o godzinie 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod ld. 112 wyk. hip. 1. 103 gminy 
Mikołajów objętej dłużnika Zisia Klarieh 
własnej z tern, że cenę wywołania stanowi 
kwota 115 zł.

Poręczne 11 zł. 50 c t , i że realność 
powyższa na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej, zaś ua drugim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Szy­
mon Ozestyński w Glinianach.

Resztę warunków w t .s. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 20 września 1892.

L. 5569 . (7027 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Salamona Feliksa 
pko Mateuszowi Podgórskiemu pto 153 zł.
a. w rozpisaną została egzekucyjna sprze­
daż połowy realności lwh. 519 ks. gr. gmi ­
ny Żywiec na dzień 25 stycznia 1893 1 na 
dzień 28 lutego 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Wadyum 70 zł.
Cena szacunkowa i w7ywołania 700 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw dr Bogdani
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registzaturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 6 lipca 1892.

b. 5414 _ . (7026 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Antoniego No­
wotarskiego pko Małgorzacie 'Płatkowej pto 
50 zł. rozpisaną została egzekucyjna sprze­
daż realności 1/4 części realności lwh. 735 
i 1/8 części realności lwh. 736 ks. gr. gm. 
kat. Radziechowy ua dzień 1 l stycznia 1893
i na 15 lutego 1983 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Wadyum 22 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 213 zł. 

25 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw7. dr. Udziela,
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 15 wrześuia 1892.



L. 48856 (7148 2 - 3 )
Obwieszczenie III. licytacyi.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wyszynku 
wina, moszczu winnego i owocowego bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1893 do końca 
grudnia 1895, lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem ostatnich dwu 
la t dzierżawy odbędzie się publiczna licytacja wedle następującego przeglądu.
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Jako wadyum ustanawia się 10 prc. ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum należy wnosić do dnia 27 listopada 1892, 

2 godziny po południu do rąk naczelnika c k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi. 
Wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych znajduje się w ck. 
Nadzorach straży skarbowej w który może każdy mający chęć licytowania wglądnąć, zaś 
bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w c. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi.

Zauważa się, że dzierżawca podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i o- 
wocowego, jes t obowiązany na żądanie Wydziału krajowego wre Lwowie pobierać razem 
z podatkiem konsumcyjnem także 30 prc. dodatek krajowy do podatku konsumoyjuego od 
wina, moszczu winnego i owocowego jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za 
prawo tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc czynszu dzierżawnego, który za prawo po­
boru samego podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony 
został dalej że zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy 
podatku konsumeyjnego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 15 listopada 1892.

L. 3268 (7113 2—8)
Podaje się do wiadomości publi­

cznej, że w dniu 29 listopada 1892 o 
godzinie 10-ej przed południem odbędzie 
się w kancelaryi tutejszego urzędu pu­
bliczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert na dzierżawę prawa propinacyi z 
gminnym dodatkiem konsumpcyjnym 
na lat 3 począwszy od 1 stycznia 1892 
do 31 grudnia 1895.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% 
wadyum ceny wywołania wniesione być 
mają najdalej do godziny 12-tej w po­
łudnie w dniu licytacyi.

Jako cena wywoławcza za powyż­
szą dzierżawę rocznie ustanawia się 
dotychczasowy czynsz dzierżawny w 
kwocie 14.700 zł. a złożyć się mające 
wadyum 10%  od powyższej kwoty t. j. 
14.70 zł. w gotówce lub papierach.

Bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w kancelaryi urzędu gmin­
nego podczas godzin urzędowych a ofe­
rta zawierać winna potwierdzenie, że 
oferentowi warunki licytacyjne są zna­
ne i że takowym się poddaje. 

Magistrat król. wol. miasta 
Dobromil, dnia 4 listopada 1892.

L. 7246 — (6738 3 3)
W dniu 11 styezuia i w dniu 15 lu ­

tego 1893 o godzinie 10 z rana odbywać 
się będzie w tutejszym sądzie w biurze nr. 
22 egzekucyjna sprzedaż realności Józefa 
Sołka v< 1 Wszołka w Swoszowy objętej w. 
hi. 54 na 1781 zł. 25 ct. oszacowanej celem 
zaspokojenia wierzytelności Franciszka Ga­
bryela w kwocie 25 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 1781 zł. 25 ct. 
Wadyum 178 zł. aw.
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

dr. Kr. ks. Wiediger adwokat w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć tnożna w re- 
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powdatowy m. d.
Jasło, dnia 24 września 1892.

; L. 30188 (7058 3—3)
| Obwieszczenie licytacyi.

Przemyska c. k. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje niniejszem do powszechnej wia- 
: domości, iż celem wydzierżawienia wyszczególnionych zapodanym poniżej spisie rządowych 
' stacyj mytniczyeh w przemyskim c. k. powiecie skarbowym przy drugiej licytacyi ua dniu 
j 8 listopada 1892 upadłych, odbędzie się w podpisanej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
! dnia 28 listopada 1892 trzecia licytacya tak ustna jakoteż za pomocą ofert pisemnych pod 

warunkami reskryptem Wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 2 sierpnia 1892 
1 57233 ogłoszonymi.

Oferty mają być wniesione do Naczelnika przemyskiej c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu najdalej do godziny 1 po południu dnia, dzień licytacyi poprzedzającego t. j. dnia 
27 listopada 1892 i muszą być ściśle zastosowane do formularza ofert pisemnych zapoda­
nego w powołanym reskrypcie c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, których wadyum wedle przy­
legającego spisu w gotówce lub papierach wartościowych dołączone i na kopercie wraz z 
oznaczeniem stacyi mytniczej zapodane być ma.

Beszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą przed licytacyą w przemys­
kiej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w godzinach urzędowych, jakoteż w Nadzorze stra­
ży skarbowej w Przemyślu, Jarosławiu, Mościskach, Lubaczowie, Bawię ruskiej, Pruchniku. 
Jaworowie. Bełżcu, Lhnowi i Majdanie sieniawskim.

S P I S
rządowych stacyj mytniczyeh w przemyskim c. k. powiecie skarbowym, których wydzie­
rżawienie na czas od 1 stycznia 1893 do końca grudnia 1895 w drodze publicznej licyta­
cyi rozpisuje się.

na 287 zł. oszacowanej celem zaspokojenia 
j wierzytelności Wincentego Dyrcza i Macieja 

Warty w kwocie 49 zł. z pn.
Cena wywołania 287 zł. a. w.
Wadyum 29 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Marcin Kozłecki adwokat w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistr-aturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 30 września 1892.
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C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Przemyśl, dnia 13 listopada 1892.

L. 6792 (7080 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że w dniu 30 listopada i 14 
grudnia 1892 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w budynku sądowym celem 
zaspokojenia pretensji Towarzystwa zaliczko­
wego w Mościskach w kwocie 25 zł. 37 ct 
a. w z pn. publiczna licytacya realności lic. 
81 w Ohorośuiey wykazem hip. 88 objętej, 
dłużnika Jurka Malec własnej.

(Jena szacunkowa 345 zł.
Wadyum 14 zł. 50 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu 

sądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Sądowa Wisznia I I sierpnia 1892.

L. 3574 (706! 3 - 3 )
C k, Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Jakóba Horowitza w kwocie 210 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się duia 16 grudnia 1892 
i dnia 23 stycznia 1893 każdym rażeni o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż 5/10 części realności pod lk, 69 we 
Frysztaku położonych lwh. 320 ks. gr. gmi­
ny kat Frysztak objętych dawniej Karola 
Dukieta a obecnie tegoż małoletnich spadko­
bierców Leona, Amalii, Zygmunta, Heleny 
i Maryi Dukietów własnych.

Cena wywołania, wynosi 550 zł.
Wadyum 55 zł a. w.
Na pierwszym terminie, realność ta tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, na drogim 
term inie zaś i poniżej takowej będzie sprze­
daną.

Inne warunki licytacyjne jako też wy­
ciąg hipoteczuy mogą być przejrzane w kan­
celaryi tut. sądowej.

Dla uiewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem Apolinary Dymnicki z Fry­
sztaku.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, dnia 30 października 1892.

L. 6791 (7079 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sadowej Wiszni 

ogłasza, że w dniach 30 listopada i 14 gru­
dnia 1892 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się celem zaspokojenia sumy 36 zł. 
70 ct a. w. z pn. od Dmytra Ciupaka To­
warzystwu zaliczkowemu w Mościskach się na­
leżącej publiczna licytacya realności wyka­
zem hip. 35 ks. grunt, gminy Wołczyszczo 
wice objętej dłużnika własnej.

Cena szacunkowa 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 

sądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Sądowa Wisznia. 11 sierpnia 1892.

19 grudnia 1892 o godzinie 10 z rana w 
biurze nr. 15 tut. sądu publiczna sprzedaż 
realności Chaima i Wiktora Weiglerów pod 
lk. 307, 308 i 230 w Podwołoezyskach po­
łożonej wyk. hip. 1. 342 objętej a to za ja- 
kąkolwiekbądź cenę pod warunkami w tus. 
registraturze do przeglądnięcia złożonymi.

Cena wywołania 6000 zł.
Wadyum 300 zł
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 

adw. dr. Leiblinger w Tarnopolu.
Tarnopol, 29 października 1892.

L. 5473 (7060 3—3)
Celem wydzierżawienia przysłu­

gującego gminie miasta Złoczowa pra­
wa poboru 100%  dodatku gminnego 
do podatku konsumeyjnego od mięsa w 
obrębie miasta Złoczowa z przedmieś­
ciami Szlaki i Gliniańskie na czas od 
1 stycznia 1893 do dnia 31 grudnia 
1895 zatem na przeciąg lat 3 odbędzie 
się na dniu 28 listopada 1892 o godzi­
nie 10 przed południem w sali obrad 
Magistratu publiczna druga licytacya 
tak ustna, jako też za pomocą ofet pi­
semnych, do której wszystkich chęć 
wydzierżawienia mających z tern nadmie­
nieniem się zaprasza, że jako cenę 
wywoławczą ustanawia się dotychcza­
sowy roczny czynsz w kwocie 12040 
zł. tudzież że oferty na tym terminie i 
niżej ceny wywołania opiewające w 
10%  ceny wywoławczej jako wadyum 
zaopatrzone przyjmywane będą. 

i Bliższe warunki licytacyjne, które 
przed rozpoczęciem licytacyi odczytane 
zostaną, mogą interesowani przejrzeć 
w zwykłych godzinach urzędowych w 
registraturze Magistratu.

Z Magistratu miasta 
Złoczów, dnia 14 listopada 1892.

L 10574 (7104 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy po 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzywiliowanego w li 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 140 zł. 64 
ct. a. w. z pn. odbędzie się w tym sądzie 
dnia 16 grudnia 1892 i dnia 20 styezuia 
1893 każdym razem o gadzinie 10 rano e- 
gzekucyjua sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę całej realności objętej wykazem hip. 1. 
109 księgi gr. gm. kat. Ostrowy tuszowskie 
wedle poz. 1 i 2 karty własności do dłużni­
ków uieh-tnich Katarzyny, Walentego i Mn- 
ryanny Kusików należącej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt opisania przynależności przej­
rzeć można w registraturze tego sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, duia 3 listopada 1892.

14 7279 (7078 3 - 3 )
Dnia 10 grudnia 1892 i dnia 16 sty­

cznia 1893 o godzinie 10 z rana odbywać 
się będzie w tutejszym sądzie egzekucyjna
sprzedaż realności w Kościeliskach Matejsi ; ________
syna Jędrzeja własnej obejmującej % whl- j 

i %6 w-hl. 207 ks. gr. gm. Kościeliska

ftu eta  Lwowska nr. $67 % d iia  28 listopada 189$.

L. 15703 ~ (7131 1 3)
i _ C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
pretensyi ogólnego rolniczo-kredytowego Z a­
kładu dla Galicy) i Bukowiny w likwidacvi 
w sumie 1978 zł 80 ct. 1 118 zł. aw. zpn. 
odbędzie się na ponownym terminie w dniu

L. 10207 (7159 1—3)
W  dniach 15 grudnia 1892 i 16 sty­

cznia 1893 każdym razem o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w sądzie powiatowym w 
Tłumaczu licytacya realności Herzla Reicbue- 
ra własnej pod lk 361 w Tłumaczu położo­
nej wykazem hipotecznym 1 530 księgi gr. 
gminy katastralnej Tłumacz objętej i 1/10 
niewydzirlonej części ciała hip. whl 757 ks. 
grunt gminy Tłumacz tegoż Herzla Eeieh- 
nera własnej celem zaspokojenia sumy 20 zł. 
z pn. na rzecz c. k, Dyrekcyi galic fundu­
szu propinacyjnego

Realności te każda z osobna na pierw­
szym terminie tylko za lub^ powyżej ceny na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej zostaną sprzedane.

Cena wywołania 1500 zł. i 180 zł.
Wadyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem p. Alfred Orski.
Beszta warunków i wyciąg tabularny 

w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, 27 października 1892.



L 55607 (K *2)
Obwieszczenie III. licytacyi.

C. k. powiatowa? Dyrekcya skarbu w Krakowie rozpisuje III publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w poniżej podanych 
ośmiu, tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w poniżej podanych trzech okrę­
gach dzierżawnych a to, albo bezwarunkowo na przeciąg trzech la t tj. na czas od 1 
stycznia 1893 do końca grudnia 1895 albo też na jeden rok 1893 a warunkowo także na 
dalsze dwa lata t  j. 1894 i 1895.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania, mogą 
być wnoszone jedynie do rąk Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu i tylko do 
godziny 2 po południu dnia 30 listopada 1892.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczególnio 
nych okręgćw dzierżawnych, ktdre już w obwieszczeniu I  licytacyi, rozpisanei tutejszym 
rozporządzeniem z dnia 22 września 1892 1. 45874, tudzież w obwieszczeniu II. licytacyi 
wypisanej tutejszem rozporządzeniem z dnia 21 października 1892 1. 51073, zostały nale­
życie ogłoszone można przeglądnąć w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie, tu­
dzież we wszystkich ck. Nadzorach straży skarbowej Krakowskiego powiatu skarbowego.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę, lub wadya licytacyjne, dotyczące dzierżaw 
jeszcze nie ukończonych stanowczo jako wadyum licytacyjne przyjmowane nie będą.

Okręgi dzierżawne: a) na wino b) na mięso.
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a) Okręg dzierża­
wny na wino

Cena
wywołania

Wadyum
licytacyjne

Licytacya 
odbędzie się 
w kancelaryi 
e. k. powiat. 
Dyrekcyi »k.

U w a g a

zł. ct. zł. <-t.

1 Kalwarya 366 88 36 69
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W myśl § 10 ustawy krajowej 
z dnia 20 marca 1881 jest każdy 
dzierżawca nie tylko uprawionym 
ale nawet zobowiązanym pobierać 
od stron dodatek krajowy w wyso­
kości BO prc. podatku spożywczego 
od wina tak długo jak ten poda­
tek istnieć będzie i za to opłacać 
kwotę równaj ;cą się 30 prc, rocz­
nego czynszu dzierżawnego, ofia 
rowanego za prawo poboru rządo-. 
wego podatku spożywczego od J 
wina. |

2 Kęty 516 — 51 60
■ a
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S Krzeszowice 391 — 10 10
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C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Kraków, dnia 13 listopada 1892.

L. 42048 (7144)
Niniejszem podaje się do powszechnej 

wiadomości, iż w dniu 12 grudnia 1892 od­
będzie się pod warunkami ogłoszonymi ob 
wieszczeniem wys. c. k. kraj. Dyrekcyi skarbu 
z dnia 2 września 1892 1. 57233 w c. k. 
pow. Dyrekcyi skarbu w Brodach począwszy 
od godziny 9 rano do 2 popołudniu publiczna 
licytacya na wydzierżawienie stacyi myta 
rządowego w Słowicie na rok 1893 lub na 
dwa lata 1893 i 1894 lub ewentualnie na 
trzy lata t. j. na rok 1893 1894 i 1895.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo­
gą każdego czasu w c. k. pow. Dyrekcyi 
skarbu w i w c. k. Nadzorach straży sk. w 
godzinach urzędowych.

Cena wywołania dla tej stacyi wynosi 
500 zł. w. a.

Pisemne oferty na tę stacyę sporządzone 
wedle wzoru przepisanego zaopatrzone we 
wadyum wynoszące szóstą część ceny wywo­
łania, należycie opieczętowane, mają być 
wniesione najdalej do godziny 9 rano dnia 
12 grudnia 1892 do rąk Naczelnika c. k 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Brodach.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Brody, dnia 17 listopada 1892.

po-

L 599 (7160 1—2)
Na dniu 19 grudnia 1892 o godzinie 

10 przed południem odbędzie się w biurze
c. k. Zarządu salinarnego w Kosowie na Mo- 
nasterzysku publiczna licytacya zapomocą pi­
semnych ofert celem wykonania budynku 
warzelnianego i komina przy tymże w dro­
dze przedsięniorstwa w roku 1893.

Chęć wykonania tego przedsiębiorstwa 
mający winni oferty swoje należycie ostem­
plowane pisane zaopatrzyć w poręczne w 
wysokości 10 prc. obliczonej ceny kosztory­

sowej tj. w kwocie 1600 zł. co do budowy 
samej warzelni i 260 zł. co do budowy ko­
mina przy tejże lub razem w kwocie 1860 
zł. i w tychże wyraźnie oświadczyć, że w a­
runki licytacyjne są im dokładnie znane i że 
się takowym bezwarunkowo poddaje.

Każdy oferent otrzyma tabelę cen je ­
dnostkowych i kosztorys w których ofiarowa­
ne ceny cyframi i słowami wyrazić, takowe 
podpisać i do oferty dołączyć powinien.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone na­
pisem „oferta na wykonanie budowli nowej 
warzelni i komina przy tejże“ należy najda­
lej do godziny 10 na dniu 19 grudnia 1892 
wnieść na ręce naczelnika zarządu salinarne­
go w Kosowie.

Do licytacyi dopuszczeni będą tylko in ­
żynierowi, koncesyonowani budowniczowie i 
architekci lub przedsiębiorcy budowli, którzy 
się wykażą świadectwem uzdolnienia wysta­
wionym przez dotyczącą władzę.

Bliższe warunki licytacyjne, przedmiar 
i plany przedlądnąć można w zwykłych go­
dzinach urzędowych w biurze c. k. Zarządu 
salinarnego w Kosowie, gdzie też ewentual­
nie potrzebne jeszcze dalsze informacye n- 
dzielone być mogą.

C. k. Zarząd salinarny.
Kosów, dnia 18 listopada 1892.

wery Adamowskiej i Tomasza Adamowskiego 
wedle wyk, hip. 1. 500 dz. III. należącej 
realności pod Ik 628i/,t we "Liwowie położo­
nej, że na pierwszym terminie realność ta  
tylko za lub wyżej ceny wywołania 10000 
zł. na drugim zaś nawet poniżej ceny wy­
wołania, jednak nie niżej trzeciej części tejże 
ceny sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 1000 zł. złożoną ma być, akt oszacowa­
nia i warunki licytacyjne w registratnrze 
sądojrej przejrzeć lu b  odpisać wolno, naresz­
cie że dla wszystkich tych wierzycieli hipo­
tecznych którzy by po wydaniu wyciągu tabu­
larnego to jest po dniu 21 lutego ' 892 rze­
czowe prawa na wspomnianej realności nabyli 
lub ktćrymby uchwały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie mogły adwokat dr. 
Zbyszewski kuratorem a jego zastępcą adwo­
kat dr. Kwiatkowski mianowany został.f

We Lwowie, d, 29 października 1892.

szeństwo ci, którzy wykażę się dwu­
letnią, służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, albo 
egzaminem fizykackiem.

Eompetenci w publicznej służbie 
stojący, podania swoje przez władzę 
przełożoną wnieść mają.

Posada ta na razie prowizorycznie 
obsadzoną, po roku może nastąpić sta- 
bilizacya.

Magistrat miasta 
Brody, dnia 19 listopada 1892.

ir
L. 22291

W celu obsadzenia posad 
I wadzącego metryki izraŁ cidęj

(7059 3—3) 
sastępcy pro- 
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b) Okręg dzierżawny 
na mięso

Cena wywołania Wadyum licyta­
cyjne

■ 1

Licytacya odbędzie się 
w kancelaryi ck. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Krakowie

zł. ct. zł. ct.

1 Dobczyce 1599 159 90

2 Gdów 1180 118

3 Kalwarya 2024 202 40

4 Krzeszowice . 3670 367 w dnin 1 grudnia 1892 od 
godziny 9 rano do 1 po 

południu5 Liszki 9218 921 80

6 Siepraw 727 72 70

7 Sucha 2401 240 10

8 Wieliczka 5791 579 10

wyznaniowych w is&wie, Unno 
czy krój. z siedzibą w Bawi?
Uhnowie względnie Lubyczy krói 
skiego powiatu rozpisuje się ■: 
minist. z dnia 15 marca 1875 d u. k. Nr. 
51 z 1876 r. konkurs do dnia ostatniego 
grudnia 1892.

Ubiegający się o tę posadę winni 
| wnieść w powyższym terminie do tut. c. k. 

Starostwa prośbę pisaną własnoręcznie i wy­
kazać dokumentami pochodzenie i wiek, ro­
dzaj zatrudniania i wykształcenia swego a 
nadto że posiadają w&rnnki przepisane w § 
3 powołanego rozp. minist.

Przed zamianowaniem mają się kompe- 
tenci poddać w c. k, Starostwie egzaminowi 
na podstawie powyższego rozp. mia i wy­
danej do niego instrukcyi.

Bawa, dnia 15 listopada 1892.
C. k. Starosta

L. 20030 (7158)
Celem ustalenia roszczeń tymczasowego 

zawiadowcy upadłości Leona Dórllera i Leona 
Biegera do wynagrodzenia, i do zwrotu po­
niesionych przezeń wydatków, a zarazem ce­
lem osobnej likwidacyi dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności* wyznacza się termin w 
biórze komisarza konkur owego na dzień 30 
listopada, 1832 godz. 9 rano,: i na tatowy 
wzywa się wierzycieli masy,

C. k. Sędzia powiatowy jako komisarz 
konkursowy 

Stryj, dnia 7 listopada 1892.

L. 48776 (7i6fJ)
W masie rozbiorowej Wolfa Bolzera, 

wskutek dokonanego w dniu 20 października 
1392 wyboru ustanowiony w miejsce dotych­
czasowego prowizorycznego zarządcy masy 
adw. kraj. dr. Zioną, — Zygmunta Samue- 
1< go, a tegoż zastępcą adw. kraj. dr. Michała 
Weissteina.

Z c. k. Sądu krajowego.
We Lwowie, 5 listopada 1892.

L. 51752 (7086 2 - 3 )  j
K o n k u r s  i

na posadę kontrolora przy ck. urzędzie po- i 
cztowym w Krakowie z poborami IX klasy j 
rangi i kaucyą w wysokości całorocznej 
płacy. |

Podania należy wnieść najpóźniej do 6 j 
grudnia br. w ck dyrekcyi poczt i telegra- < 
fów we Lwowie. ;;

Lwów, dnia 15 listopada 1892. v j

L, 122 (7 1 4 8 )
W sprawie masy rozbiorowoj spółki 

kredytowej w Toporowie wyznaczam celem 
wykazu zawiadowcy masy, tudzież celem u- 
stalenia roszczeń podpisanego zawiadowcy z 
powodu zwrotu wydatków i wynagrodzenia, 
term in w tutejszym sądzie obwodowym na 
12 grudnia 1892 o 10 godzinie przed połud­
niem na który wierzycieli zapraszam 

Złoczów, 14 listopada 1892.
Komisarz konkursowy.

L. 613 (7087 2 - 3)
Celem obsadzenia posady ck. notaryu- 

sza w Tyczynie, przez śmierć śp, Karola br. 
Kaschnitza opróżnionej, ewentualnie innej w 
drodze przeniesienia opróżnić się mogącej, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z tem , że 
podania kompetencyjne należycie udokumen­
towane we właściwej drodze do dnia 15 gru­
dnia 1892 włącznie do tut. ck. Izby nota- 
ryalnej wnosić należy.

Z c k . Izby notaryalnej.
Tarnów, dnia 17 listopada 1892.

L. 3766 . (7145 1 - 8 )
Celem obsadzenia posady dozorcy wię- 

źni I ewentualnie II  klasy przy ck. zakładzie 
kary w Wiśniczu z płacą rocznych 300 e- 
weutualnie 268 _ z ł . , dodatkiem akty walnym 
75 zł., ewentualnie 65 zł. rocznie, umundu­
rowaniem i umieszczeniem w koszarach, roz­
pisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tg posadę zechcą 
wnieść swe podania do dnia 25 grudnia 1892 
do dyrekcyi zakładu kary w Wiśniczu.

0 . k. Nadprokuratorya Państwa. 
Kraków, 18 listopada .1892.

L. 5 " (7130)
Komisarz konkursowy mas rozbiorowych 

Izaaka Schonfelda i Sendera Schonfelda 
oznajmia wszystkim wierzycielom tych mas 
rozbiorowych, którzy dotąd swoje pretensye 
zgłosili że przedłożone przez zawiadowcę tych 
mas- projekta drugiej repartycyi zrealizowa­
nego majątku tychże mas mogą przejrzeć i 
w odpisie podnieść n niego lub u zawiadowcy 
tych mas tudzież że do dnia 5 grudnia 1892 
mogą wnieść do niego jako komisarza kon­
kursowego przeciw tym projektom reparty­
cyi ustnie lub pisemnie swoje możliwe za­
rzuty, że w razie wniesienia zarzutów na te r­
minie dnia 13 grudnia 1882 o godzinie 8 
przed! południem który wyznacza do rozprawy 
na te zarzuty jako też do ustalenia tej dru­
giej repartycyi w  Samborskim sądzie obwo­
dowym w biórze VI stanąć i u niego zgło­
sić się mają

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 10 listopada 1892.

Komisarz konkursowy.

L. 30807 (7162 1— 3)
O k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi ck. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie w kwocie 123 zł..

ct. zpn. vsdbędzte sią 
i 16 marca 1893 każ-

54 ct. i 123 zł. 54 
dnia 16 lutego 1893
dym razem o godzinie 11 przed południem j 
przymusowa licytacya do Walentego Jaku- j 
bowskiego, W ładysława Jakubowskiego, Ksa-

L. 5701 (7 i 61 1 - 2 )
Celem obsadzenia lekarza miejskie­

go w Brodach z płacą roczną 500 zł. 
aw. rozpisuje się niniejszem konkurs 
odnośnie do postanowień §§. 4 i 5 u- 
stawy z dnia 2 lutego 189 i 1. 17 dz. 
u. kr. i rozporządzenia wykonawczego 
do tejże ustawy Nr. 82 dz. u. kr.

Chcący się ubiegać o tę posadę 
mają oprócz dostatecznej fizycznej zdol­
ności, przedłożyć na ręce Magistratu w  
nieprzekraczalnym terminie do 15 gru­
dnia b. r. podanie i wykazać w tako­
wym, źe posiadają:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim,
6) dostateczną fizyczną zdatnośó,
7) Między kandydatami mają pierw­

L. 23531 (7111)
W Imeny Jeho Wełyezestwa C isara!

C. k. Sud kraje wyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na podstawi §§ 488 i 493 
zak, kar. i §. 37 zak. pras., szczo soderżanie 
artykułu umiszczonoho w czyśli 247 czaso- 
pysy „Kałyck&ja Euś“ z dnia 1 (13) nojabra 
1892 pid napysom „Jeszcze o pryezynaeh e 
rnigracyi1' m istyt w sobi znamena złoczyń- 
stwa z § 65 zak. kar. i proto usprawedływe- 
na jest zariadżena czerez c. k. Prokuratora 
derżawnoho konfiskata seji czasopysy.

W śLdztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprestrenenie toho artykułu a za- 
branyj nakład maje buty znyszczenyj 

Lwi w, dnia 17 nojabra 1892.

Kuratele.
L. 1921 (7U23 3— 3)

Odnośnie do tutejszego edyktu z 1 l i ­
stopada 1890 1. 5219 obwieszcza się, że na 
miejsce Michała Szewczuka kuratorem marno­
trawcy iwana Zająca Jan K&lwaj z Jacowiec 
ustanowiony został

C. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło, 6 czerwca 1892.



L. 8561 (7021 3— 3)
Karolina Waieczko z Białej uchwałą 

ck. sądu obwodowego w Wadowicach z 20 
sierpnia 1892 1. 5412 uznaną została za 
umysłowo niedołężną. Józef Waieczko z Bia­
łej ustanowiony został dla niej kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 20 października 1892.

L. 11908 (7020 3 - 3 )
Józefa Struzika z Borku uznano marno­

trawcą, kuratorem Jan  Cholewa.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 30 września 1892.

L. 10838 (7062 1—3)
Cyrla Rebhua z Mielca, uznana obłąka­

ną, kuratorem jej ustanowiony Józef Rebhiin 
z Mielca.

C. k Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 8 listopada 1892.

L. 8065 (7076 1—3)
Wojciech Wójcik z Kłodnego, uznany 

umysłowo niedołężnym a kuratorem jego 
Marcin Wójcik z Kłodnego ustanowiony zo­
stał.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 27 października 1892.

L. 8445 . (1077 1 - 3 )
Dmytro Żyławy gospodarz z Wyczółek 

umysłowo chorym uznany a kuratorem Mi­
chał Gałaj ustanowiony.

Monasterzyska, 20 października 1892.

L. 11222 ~ (1068 1— 3)
Józefę Janus z Białowody uznano mar- 

notrawezynią, kuratorem ustanowiono Jędrze­
ja  Janusa z Białowody.

C. k. Sąd powiat, miej. del.
Nowy Sącz, dnia 6 lipca 1892.

Ł. 20865 .(1069 1— 3)
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że Anna vel Hanka Babejowa gospodyni z 
Łabomy z powodu marnotrawstwa oddaną 
została pod kuratelę. Kuratorem mianowany 
Jan Wisłocki gospodarz z Łabomy.

C. k. Sąd powiatowy m. del.
Nowy Sącz, dnia 81 grudnia 1891.

L. 4519 (1154 1— 3)
Jurko Smaezyło (Wasylów) i Tekla z 

Kohutów Smaezyło z Dubszcza uznani mar­
notrawnymi.

Kuratorem dla nich Wasyl Smaezyło 
z Dubszcza ustanowionym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 15 września 1892.

L. 7181 (1120 1—8)
Teofila ze Stanczekiewiczów Potykowa 

uznaną została za marnotrawną kuratorem 
ustanowiony został dla niej jej mąż Antoni 
Patyk z Tuchowa.

Tuehów, 5 listopada 1892.

L. 2858 (1102 1— 3)
W miejsce zmarłego Jana Kloca usta­

nawia s ę, dla bezwłasnowolnego Antoniego 
Tomasika z Trzebowiska kuratorem Wójcie 
cha Tomasika.

Głogów, 22 czerwca 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L 15224 (1116 2—3)

C k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Taubenszlaga, że dnia i 3 listopada 
1892 do 1. 15224 wniosło przeciw niemu i 
innym Towarz zaliczkowe w Gorlicach skargę 
o zapłatę kwoty 500 zł., na Którą równocze­
śnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 28 listopada 1892 o godzinie 9 przed 
południem , tudzież, że dla niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku­
ratora ad actum w osobie dr. Maurycego 
Sterna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić inforraacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie ustano­
wić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 14 listopada 1892

nowić , w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 14 listopada 1892.

L. 5839 (1156 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, iż na pozew ustny Salomona 
Eliasa przeciw Boruchowi Judzie i Józefowi 
Leidnerom o 894 zł. 70 c t . , na który pono­
wny term in do obrony na dzień 23 listopa- 
pada 1892 o godz. 9 rano wyznaczony został, 
ustanowił dla niewiadomego z pobytu Boru 
cba Leidnera kuratora w osobie adw. dr. Je- 
zierskiogo w Mielcu.

Wzywa się Borucha Judę Landnera, 
aby na powyższym term inie osobiście lub 
przez pełnomocnika stawił się, lub też kura­
torowi potrzebnych do obrony środków do­
wodowych dostarczył, inaczej sam skutki 
szkodliwe przypisać sobie musi.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 10 października 1892.

L. 13624 (7040 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Izraela Federbuscha, iż wskutek proś­
by Salomona Fussa de praes. 23 września 
1892 1. 13624 o wykreślenie prenotacyi pra­
wa zastawu dla sumy 125 złr. mon. konw. 
czyli 181 zł. 25 ct. wa. ze stanu biernego 
realności pod lk. 104 w Przemyślu i ze sta 
nu biernego dwóch pokoi w oficynach za re- 
alnościami pod lk. 103 i 104 w Przemyślu 
się znajdujących, wyznaczony został do prze­
słuchania stron term in na dzień 20 grudnia 
1892 o godzinie 9 rano nr, biura 28 i że 
dla niego ustanowiony został kuratorem ad­
wokat dr. Oswald Blumenfeld z zastępstwem 
adwokata dr. Jakóba Glanza, w Przemyślu 
zamieszkali.

Wzywamy go przeto, by się z kurato­
rem porozumiał, względnie sądowi pełnomo­
cnika przedstawił , ile że sam sobie skutki 
zaniedbania przypisze.

Z ck. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 80 września 1892.

L. 8240 " (7049 3 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Monasterzyskach 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Samuela Sehera i Berła Nadlera, że w spra­
wie egzekucyjnej przeciw Berlowi Nadlerowi 
o 50 zł. do wykazania płynnośei i prawa 
pierwszeństwa wierzytelności z ceny kupna 
sprzedanych dłużniczych ruchomości wypłu 
cić się mających wyznaczono termin na dzień 
18 listopada 1892 o godzinie 9 rano w tu tej- 
szem sądzie.

Ustanawiając tymże niewiadomym ku­
ratora ad actum p Mojżesza Drezuera wzy­
wa się Samuela Schera i Berła Nadlera, 
ażeby temuż kuratorowi potrzebnej informa­
cji udzielili lub innego zastępcę sądowi wy 
mienili gdyż inaczej ze zaniedbania wyni 
knąć mogące następstwa ujemne sami sobie 
przypiszą

Monaslerzyska. d 13 października 1892

L. 15225 (7117 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Taubenszlaga, że dnia 13 listopada 
1892 do 1. 15225 wniosło przeciw niemu i 
innym Towarzystwo zaliczkowe w Gorlicach 
skargę o zapłatę kwoty 500 zł., na którą 
równocześnie wyznaczono term in do rozpra­
wy na dzień 28 listopada 1892 o godzinie 
9 przed południem , tudzież, że dla niewia­
domego z miejsca pobytu pozwanego ustano 
wiono kuratora ad actum w osobie dr. Mau­
rycego Sterna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­

L. 6624 (7013 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
jakóba Łątki celem doręczenia przeznaczonej 
dla Jakóba Łątki uchwały hipotecznej z dnia 
28 lutego 1892 1. 1172, którą dozwolono na 
wyłączenie z realności pod wyk. hip. 204 
dla Siedlisk Jakóba Łątki własnej parceli 
1808 na rzecz Michała Hudyki kuratorem 
Marcina Łątkę z Siedlisk.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, 20 października 1892.

L. 9678 (6965 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa posiadacza zaginionego wekslu następują­
cej treści:

„Drohobycz, den 17 August 1869 fi 
ów. 100. Zwei Monate a dato zahlen Sie gê  
gen diesen Prima Wechsel die Surame von 
Zehnhundert Gulden ów den W erth erhal- 
tes, und stellen ihn auf Rechnung ohne Be- 
richt. Herrn Hersch Koppel in Stebnik Lie- 
be Menkes. Angenommen Hersch Koppel.“- 
by takowy w 45 dniach od trzeciego umie­
szczenia edyktu w dzienniku urzędowym Gi 
zety Lwowskiej sądowi przedłożył, gdyż po 
upływie tego terminu weksel ten amortyzo­
wanym zostanie.

Z e. k. Sądu obwoddwego.
Sambor, 25 października 1892.

z zastępstwem adw. dr. Jakóba Glanza , w 
Przemyślu zamieszkali.

Wzywamy go przeto, by się z kurato­
rem porozumiał, względnie sądowi pełnomo­
cnika przedstaw ił, ile że sam sobie skutki 
zaniedbania przypisze.

Z ck. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 30 września 1892.

L. 5002 (6964 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia niewiadomych co do życia i z m iej­
sca pobytu Jana Kozłowskiego, Jakóba Czy­
żowskiego, Piotra Dragana , Franciszka Bła- 
szczaka, Piotra Kolińcio, Atanazyi Kaszczy- 
canki, Paraszki Miętusianki, Ignacego Krzy­
żanowskiego, Ewy Szarańczanki, Ewy Kaliń- 
cio, Jagi Błaszczanki, Oleksy Kalińcio, Łu- 
czki Szczerbaka, Jurka Biskupa, Piotra Ka­
lińcio, Jędrzeja Wołoszko, Iwana Mazura, 
Jędrzeja Juszcz,yka, Maryanny Juszczykowej, 
Ilka Juszczyka, Ewy Gajdowej , Wojciecha 
Adamiaka, Macieja Piotrowskiego. Jędrzeja 
Kuczmy i Jana Kawalczyka, iż na prośbę 
Antoniego Tyszkowskiego de praes. 4 wrze­
śnia 1892 1. 5002 wyznaczony został termin 
na dzień 20 grudnia 1892 o godz. 10 rano 
w sali rozpraw tut. sądu nr. 25 do przesłu­
chania ich i wykazania, iż term in do uspra­
wiedliwienia prenotacyi legatów w wyk. hip.
. 85 karta C. pozycya 7 w stanie biernym 

dóbr Pakaszówka , Lalin , Gorzanka , Wola 
Górzańska, Radziejowa , Lenki v, Pietruszą 
Wolą i Srogów dolny na rzecz ich dozwolo 
ny nie upłynął i jest otwarty, albo że skar­
ga usprawiedliwiająca we właściwym czasie 
wniesioną została i że dla nich ustanowiony 
został kuratorem adwokat dr. Flakowicz w 
Sanoku.

C. k. Sąd obwodowy,
Sanok, dnia 17 września 1892.

L. 6518   (6960 8 - 3 )
Na skargę Izaka Katza de praes. d. 23 

sierpnia 1892 1. 5524 przeciwko niewiado­
mym z miejsca pobytu Mojżeszowi i Mendlo- 
wi Blumom recte Blannerom , małoletnim 
Libie i Leibie Blaunerom do rąk opiekunki 
Perli Blaunerowej, małoletniej Łiebie Wie- 
gler do rąk ojca Jankla Wie gi er a pto 40 zł. 
ustanowiono kuratorem dla Mojżesza i Men- 
dia Blumów recte Blaunerów kuratorem Kel- 
mana Bluma z Ryglic, do rozprawy drobia­
zgowej wyznaczono termin na dzień 13 gru­
dnia 1892 o g. 8 rano.

Wzywa się zatem Mendla i Mojżesza 
Blaunerów, aby na tym terminie stanęli o- 
sobiście lub przez wylegitymowanego pise- 
mnem pełnomocnictwem pełnomocnika , lub 
by ustanowionemu kuratorowi udzielili infor­
m ac ji, gdyż inaczej możliwe szkodliwe sku­
tki sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 14 października 1892.

L. 13623 (7041 2—8] 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu H. [Heseha] Adolfa, iż wskutek proś­
by Salomona Fussa de praes. 23 września 
1892 1. 13623 o wykreślenie prenotacyi pra­
wa zastawu sumy 950 złr mon konw. czyli 
997 zł. 50 ct. wa. ze stanu biernego realno 
ści pod lk. 104 w Przemyślu położonej, wy 
znaczony został dla przesłuchania stron ter 
min na 20 grudnia 1892 o godzinie 9 rano 
nr. biura 28 i że dla niego ustanowiony zo­
stał kuratorem adw. dr. Oswald Blumenfeld

L. 13872 ' '  (6857 3 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi uwia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Je 
rzego Grafa, iż celem doręczenia mu uchwa­
ły z dnia 31 marca 1892 1. 3333 którą za­
sądzono zaiutabulowanie Filipa Grafa z a 

właściciela realności wyk. hip. 1. 343 ks, 
grnt. dla V dzieln. m. Kołomyi objętej u-, 
stanowiono dla niego kuratorem adw. dr 
Staubera w Kołomyi.

Kołomyja, 1 października 1892.

L. 21948 (6818 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Szymona Zorna, że w skutek wniesio­
nej przez kasę oszczędności miasta Stryja 
przeciw niemu prośby o prenotacyę prowizo­
rycznego prawa zastawu sumy wekslowej 
950 zł. w stanie biernym realności pod L 
36 Podzamcze w Stryju położonej wyk hip
1. 1239 objętej, w celu doręczenia uchwał 
w sprawie tej wydanych ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. dr. Aichmiillera ze 
Stryja.

Wzywa się zatem Szymona Zorna aby 
temuż kuratorowi potrzebne do obrony 
praw swych informacje udzielił lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 25 października 1892

L. 28327 ~  (71
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, te kandydat notaryalny Włodzimierz 
Grabowieński zamianowany dekretem z dnia 
10 listopada 1892 1. 22857 zastępcą Stefana 
Mensa ck. notaryusza w Gorlicach na czas 
6tygodniowego urlopu udzielonego urzędownie 
jako zastępca z dniem 20 listopada 1892 
rozpocząć ma.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 17 listopada 1892.

dąży dekretowany do rozprawy ustnej na d . 
20 grudnia 1892 , że dla niej ustanowiony 
został -w tym sporze kuratorem dr. Henryk 
Meissner ck. notaryusz w Starym Sączu.

Wzywa się zatem Agatę Jan u s, aby 
albo innego zastępcę obrała, lub kuratorowi 
powyższemu na czasie potrzebnej informacji 
udzieliła.

C. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, d. 28 października 1892.

L 22810 (7146 1 - 4 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z miejsiA r - --y:u. niewiadomego 
Ozyasza S te rn a , że' .a proś1. ę Towarzystwa 
kredytowego dla M ndlu i przemysłu w Tar­
nowie wydał przeciw niemu nakaz zapłaty 
z dnia 20 października 1.892 1. 21257 pto 
1000 zł. zpn. i że nakaz ten doręczony zo­
stał ustanowionemu dlań kuratorowi adw. dr. 
Malawskiemu w Tarnowie.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 10 listopada 1892.

L. 5319/kar. (7088 1— 8)
Pozew publiczny.

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach sto­
sownie do wniosku ck. Prokuratoryi Państwa 
z dnia 24 czerwca 1892 do 1 438 wzywa 
Hudię Spitz , 49 lat liczącą, rodem z Bro­
dów, zamężną za Jojnem Spitz , handlarzem 
starzyzny w Rohatynie, zbiegłą i listem goń­
czym ściganą., cskaiżoną prawomocnie aktem 
oskarżenia ck. prokuratoryi państwa w Brze­
żanach z dnia 24 czerwca 1892 I. 438 o 
zbrodnię gwałtu publicznego z § 96 n. k. 
przez namówienie wspólnie z Mariem Berger 
w zamiarze wydania do nierządu w lecie 1888 
Bejli czyli Berty Gold 19 lat mającej bez 
wiedzy jej matki wdowy Mariem G-old i u- 
prowadzenie tejże Bejle czyli Berty Goid do 
Konstantynopola, aby najdalej dnia 22 grn- 
dnia 1892, w którym dniu rozprawa główna 
przeciw wspćłoskarżonej Mariem Berger o 
zbrodnię wyż wymienioną jest wyznaczoną, 
stawiła się przed sądem tutejszym i odpo­
wiadała za czyn jej zarzucony, gdyż w razie 
przeciwnym według ustaw przeciw niej się 
postąpi, jako przeciw nieposłusznej i wzbroni 
się jej wykonania praw obywatelskich.

C. k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 14 listopada 1892.

L. 49079 (7163 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza blankietu wekslowego na 1500 zł. 
opiewającego, podpisem Stanisław Koehler 
zaopatrzonego na 1 zł. ostemplowanego, aby 
powyższy blankiet wekslowy w przeciągu 45 
dni, licząc od dnia Ego ogłoszenia edyKtu w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej" 
tut. sądowi takowy tern pewniej przedłożył, 
ile że po bezskutecznym upływie powyższe­
go terminu na ponowne żądanie dr. Godzi- 
mira Małachowskiego za umorzony uznany 
zostanie.

Lwów, dnia 5 listopada 1892.

L. 17426 (7097 1— 3)
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Alfreda Mysłowskiego, że na prośbę firm y: 
„M asehinenbau-Anstalt, Eisengiesserei und 
Dampfkesselfabrik H. Panksch Actiengesell- 
schaft in Landsberg a/W .u wydano przeciw 
niemu dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 9755 marek niemieckich zpn. i 
doręczono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Ro­
senbergowi z zastępstwem tutejszego adwo­
kata dr. El. F ischlera z wezwaniem, aby w 
czasie należytym udzielił ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebną do zarzutów informację, 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra­
wne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Z ck. Sądu obwodowego.
Stanisławów, 9 listopada 1892.

L. 11027 ' (7107 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Starym  Sączu 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Agatę Janus, źe Józef Nowak wniósł 
przeciw niej i jej spólnikom dnia 22 paź­
dziernika 1892 do 1. 11027 pozew o zniesie­
nie współwłasności realności lwh. 639 w 
Starym Sączu w drodze przymusowej sprze-

L. 7157 (7121 1— 3)
Dla Jana Ciszka przebywającego w A-

meryce ustanawia e. k. sąd powiatowy w 
Tuchowie kuratorem i administratorem jego 
majątku w kraju się znajdującego jako też 
opiekunem dla jego dzieci małoletnich Ju ­
liana, Stanisława, Maryanny, Józefy na czas 
jego nieobecności w kraju Wojciecha Szarka. 

Tuchów, dnia 6 listopada 1892.

12250 (6970 1— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu F ran ­
ciszka Katę, że w sporze Towarzystwa za ­
liczkowego w Chrzanowie pko niemu pto 186 
zł. a. w. zpn. kuratorem dla niego p. adwo­
kat. dr. Kremer z Chrzanowa ustanowionym 
został.

Poleca się przeto niewiadomemu 7. 
miejsca pobytu Franciszkowi Kale, aby usta­
nowionemu kuratorowi udzielił informacyi 
do sporu, lub innego pełnomocnika tut. c. k. 
sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 4 listopada 1892.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 listopada do 17 listopada 1892.

E p i z o o c y a j P o w i a t

Nosacizna 

u koni

Zaraza
wąglikowa

Róża
wąglikowa

Parchy u koni

Zaraza pyskowa 
i racicowa

B o r s z c z ó w
D ą b r o w a
J a r o s ł a w
J a s ł o
Kr s  k ó w
L w ó w
M i e l e c
N o w y  S ą c z
P o d h a j  ce
S k a ł a t
T a r n ó w
T r e m b o w l a
Z b a r a ż

M i e j s c o w o ś ć

D ą b r o w a
H o r o d e n k a
Ł a ń c u t
P o d h a j c e
S t r y j

B o r s z c z ó w
C z o r t k ó w
H o r o d e n k a
J a w o r ó w
N i s k o
R a w a

Ś n i a t y n

C i es  z a n ó w  
J a s ł o

B ó b r k a

B o h o r o d -
c z a n y

B o r s z c z ó w
B r o d y

B r z e ż  a n y

B u c za cz

Michałków
Mądrzy chów, Wielopole. 
Sieniawa.
Zimna woda.
Cegielnie ad Zwierzyniec. 
Lwów m.
Apolinary ad Wadowice doi. 
Brzezina.
Gniłowody.
Kamionki.
Radlna.
Strusów.
Łubianki niżne i wyżnę.

Suchy grunt. 
Chociemierz (Zalesie). 
Kańczuga.
Nowosiołka (ob. dw.). 
Brigidau.

Zalesie.
Ułaszkowce, Zabłotówka 
Jasienów polny, Łuka ad Monaster.
Cetula. Załnże.
Pysznica.
Kamionka wołoska, Lubycza, Ławryków, Pogorzelisko.

W erchrata.
Załucze.

Oleszyce. 
Żmigród nowy.

C h r z a n ó w
C z o r t k ó w

D u b r o m i l
D o l i n a

D r o h o b y c z

G o r l i c e
G r ó d e k
H o r o d e n k a

H u s i a t  yn

J  a r os  ła w
J a s ł o
K a ł u s z

K a m i o n k a
K o ł o m y j a

K o s ó w 

K r a k ó w

r o ś n o

Bortniki, Borynicze, Brzozdowce, Dobrowlany, Droho- 
wycze, Dziewiętniki, Hryniów, Jatwięgi, Kniesioło, 
Podjarków, Romanów, Stańkowce, Staresioło, Su- 
chrów, Turzanowice, Zagóreczko, Zabokruki.

Babcze, Bitków, Głębokie, Hlebówka, Horocholina, 
Jabłonka, Krzywiec, Mołotków, Niawoczyn, Posiecz, 
Ratrowiec, Sadzawa, Starunia, Stryniawka, Żuraki

Łosiacz.
Czepiełe, Jasionów, Markopol, Pieniaki, Podbereżec, 

Ponikwa, Ratyszeze, Trościaniec, Wierzbowczyk.
Augustówka, Chorobrów, Chorościec, Demnia. Horo 

dyszcze, Kotów, Krasnopuszcza, Łapszyn, Litiatyn, 
Narajów, Plichów, Podwysokie, Poruczyn, Posu- 
chów, Potok, Rybniki, Słoboda, Trościaniec, Urmań, 
Wybudów.

Barysz, Berezówka, Bobrowniki, Czechów, Dobropole 
Dubienko, Folwarki, Janówka (folwark), Jezierza- 
ny, Komarówka, Koropiec, Ladzkie, Lazarówka, 
Łuka, Manasterzyska, Mateuszówka (folwark), 
Międzygórze, Nagórzanka, Niskołyzy, Nowosiółka 
jazł., Ossowce, Ostra, Petlikowce, Petlikowce stare, 
Pomorce, Porchowa, Przewłoka, Rukomysz, Sło 
bódka górna, Snowidów, Sokołów, Trościańce, 
Trybuchowce, Ujście zielone, Weleśniów, Wierzbia 
tyn, Woziłów, Zalesie, Źyrawińee, Źyznomierz.

Balin.
Bazar (Józefówka), Chomiakówka (Marylówka), Dawi- 

dkowce, Dolina, Jagielnica, Kolędziańy, Krzywołuka, 
Mucbawka, Nagórzanka, Rosochacz, Salówka, Sło 
bódka dzuczyńska, Strusówka, Szmańkowce, Szmań 
kowczyki, Wygnanka.

Brzuska, H uta brzuska, Nowe miasto.
Belejów, Broszniów, Ceniawa, Dolina, Dołżka, Duba, 

Gerania, Grabów, Huziejów nowy i stary, Janówka, 
Jaworów, Kaina, Kamionka, Kniaziołuka, Kniażo 
wskie, Lipowica,, Lisowice, Łopianka, Mizuń stary, 
Nadziejów, Niniów górny, Olchówka, Podbereż, Re 
szniate, Roztoczki, Seneczów, Słoboda dolińska, So 
łuków, Swaryczów, Tiapcze, Turza wielka, Witwica, 
Wola zaderewacka, Zaderewacz.

Borysław, Drohobycz, Gaje niżne i wyżnę, Krynica 
Lisznia, Poczajowice, Popiele, Smolna, Stanyla 
Tustanowice, Ułyczno, Załukicz, Zdzianna.

Blechnarka, Rozdzielę, Sośniny ad Wojtowa.
Dobrzany. Wiszenka (Małatyn).
Bałohorówka, Czerniatyn, Czortowiec, Dąbki, Dżurków 

Głuszków, Harasymów, Isaków, Jakobówka, Kopa- 
czyńce, Łuka ad Mon, Niezwiska, Obertyn, Okno, 
Olchowiec, Piotrów, Rakowiec, Raszków, Repużyńce, 
Semenówka, Siekierczyn, Targowica, Toporowce, Ty 
szkowce, Wierzbowce, Zabokruki, Żuków, Źywaczów.

Chorostków, Czabarówka, Czarnokońce małe, Czarno- 
końce wielkie, Czarnokoniecka wola, Hryńkowce, 
Jabłonów, Kopeczyńce, Peremiłów, Probużna, Sa 
mołuskowce, Źabińce.

Falusz, Osiek, Pogórek i Radość.
Nienowice, Pełmatycz, Wola buchowska, Źurawiczki.
Babin, Bania, Bereźnica, Bołochów, Chocin, Dołba 

wojniłowska, Dołpotów, Jaworówka, Kadobna, Ka 
łusz, Kropiwniki, Landestreu, Ldziany, Mysłów, 
Nowy Kałusz. Nowica, Perykosy, Petranka, Podbor- 
ki, Rypianka, Śliwki, Stańkowa, Studzianka, To- 
maszowce, Topulsko, Uhrynów stary, Wierzchnia, 
Wistowa, Wojniłów, Zawój.

Chołojów, Krzywe, Rusiłów.
Akreszory, Bania, Berezów, Berezów wyżny, Chleby- 

czyn, Chomiakówka, Jabłonów, Iwanowce, Kornicz, 
Łucza, Łuczki, Michałków, • Mołodiatyn, Myszyn, 
Nazórna, Rakowczyk, Rosochacz, Siemiakowce, So- 
pów, Stopczatów, Tekucza, Trofanówka, Turka, 
Winograd.

Kosmacz, Kosów stary, Kuty stare, Moskałówka P i- 
styń, Rybno, Smodna, Wierzbowiec.

Batowice, Bossutów, Brozowice małe, Dziekanowice, 
Kraków (miasto). Raciborowice, Węgrzce, Zabie­
rzów.

Odrzykoń^ Targowica,
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T a r n o p o l
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W a d o w i c e  
W i e l i c  z k a

Z a l e s z c z y k i  

Z b a r a ż  

Z ł o c z ó w  

Ży d a c z ó w

Chałupki ad Gorliczyna, Lutowiska, Połanft, Proeisno 
Skorcdne, Rozbóż.

Tarnawa dolna, Tarnawa górna. W-ołosate, Żurawin.
Ozyszki, Dawidów, Gaje, Lwów miasto, Maliczkowce 

Milatycze. Pikułowice, Stroniatyn, Wołków.
Breń Osuchowski, Dąbrówka ad Kawęczyn, Trzciana.
Kalników, Starzawa, Tuligłowy.
Wola radziszowska.
Cucyłów, Dobrotów, Fitków, Hawryłówka, Hołosków. 

Hwoźdz, Krasna, Łojowa, Łuh, Mołodyłów, Nazo- 
wizów, Neudorf, Osławy białe, Osławy czarne, Pa­
sieczna, Potok czarny, Przerosi, Sadzawka, Strup- 
ków, Tarnowica leśna, Weleśnica, Zarzecze, Zielona

Nowa wieś.
Dobrków.
Bekersdorf, Bohatkowce, Bożyków, Burkanów, Byszówy 

Dryszczów, Hnilcze, Holendry, Hołbocze, Litwinów, 
Łysa, Mało wody, Nowosiółka, Podbrykula ad Bur 
kanów, Podhajce, Rudniki, Sokołów, Stare miasto. 
Szczepanów, Sznmlany, Szwejków, Telacze, Uhry- 
nów (Marcelówka), Uwsie, Wierzbów, Wiśniowczyk, 
Wołoszczyzna, Zabajce, Zarwanica, Zastawce, Za­
wałów, Złotniki.

Bachów, Barycz. Bełwin, Buców, Buszkowiee, Chy 
rzyny, Grochówce, Łętownia, Nakło, Pikulice, Ru- 
szelczyce, Średnia, Stubno, Torki, Wola krzywie- 
cka, Wyszatyce.

Borzów, Brzuchowice, Czupernosów, Dunajów, Dusanów, 
Hanaczów, Janczyn, Kimirz, Krościenko. Laszki 
królew., Ładańce, Łobodów, Łonie, Majdan, Mery- 
szczów, Nowosiółka, Pletonice, Przemyślany, Solowa, 
Uszkowce, Wiśniowczyk, Wojciechowice, Wołków.

Bouszów, Bukaczowce, Bursztyn, Bybło, Cząbrów, 
Czercze, Dębowa, Dolimauy, Hanowoe, Hreborów, 
Jabłonów, Jahłusz, Jawcze, Knihynicze, Koniuszki, 
Korostowice, Kozara, Kunicze, Łuczyńce, Martyuów 
nowy, Martynów stary, Metra, Obelnica, Pomonięta, 
Popławniki, Psary, Puków, Putiatyńce, Rohatyn, 
Stasiowa wola. Ujazd, Wasiuczyn, Wyspa, Załanów, 
Zołczów, Żurów.

Brzeziny, Dębica z Kawenczynem, Góra ropczycka, 
Mała.

Bratkowice.
Dąbrówka, Dorożów, Kalinów, Rąjtarowice, Kadłowice, 

Sambor, Tatary, Wojutycze.
Kostarowce, Nowosielce, Pisarowce, Pobidno, Sanoczek.
Cbrnieliska, Grzymałów, Hiibów, Kołodziejówka, Ma- 

zurówka, Nowosiółka grzytnałowska. Podlesie, Po- 
łupanówka, Skałat, Skałat stary, Supranówka.

Borszczów, Chlebyczyn polny, Drahasymów, Kniażę, 
Krasnostawce, Lubkowce, Mikulińce, Nowosielica, 
Oleszków, Orelec, Rożnów, Rudniki, Russów, Tro 
ścianiec, Tuczapy, Widynów, Wołoczkowee, Zału 
cze, Zawale.

Bezejów, Zabcze murowane.
Bednarów, Bratkowce, Cborostków, Cbryplin, Ciężów 

Lelejów, Dobrowlany, Dorochów Drobormiczany. 
Dubowce, Halicz, Hanusowce, Jamnica: Knibynin. 
Końezaki nowre i stare, Kryłoś, Krymidów, Łany, 
Mariampol, Meducba, Mykietyńce, Pasieczna, Pa- 
wełcze, Pitrycz. Pobereże, Radcza, Rybno, Sapa- 
chów, Seffliatkowce_, Śty Stanisław, Tustań, Ty 
śmieniczany, Uhorniki, Uziri, Wiktorów, Wołczków, 
Wysoczanka, Zabereże Zagwoźdź, Załukiew.

Polana z Siiwnicą, Turze.
Bereźnica, Cbaszczowanie, Dołhe, Duliby, Dzieduszyce 

małe, Falisz, Hołowiecko, Hrebenów, Hutar, Hur- 
nie, Jaruszyce, Kawsiro, Korczyn szlachecki, Lu- 
bieńce, Łotatniki, Nieżucbów, Oleksińce nowe, 
Oporzec, Podhorce, Różanka wyżną, Siecbó*. Sie- 
miginów,Smorze dolne, Stańków, Stryj, Synowódz 
ko niżne, Tuchla, Tyszownica, Uhełna, Chersko. 
Wierezany, Wola dołbołucka, Wołościanka, Źulin, 
Żupanie.

Berezowica wielka, Białoskórka, Borki wielkie, Czer- 
nielów mazow., Demamorycz, Denysów, Dołżanka. 
Grabowiec, Janówka, Kipiaczka, Kupe/yńce, Kur 
niki, Kutkowce, Ładyczyn, Ludwikówka, Łuka 
wielka, Nastasów, Petryków, Proniatyn, Romanów- 
ka, Stupki, Tarnopol, Zabójki, Zagrobela.

Antonówka, Boborodyczyn, Bortniki, Bratyszów, Bu 
kówna, Budzyu, Gruszka, Horyhlady, Hostów, Je- 
zierzany, Kolińce, Konstantynówka, Korolówka, 
Krasiłówka, Kułyska, Nadorożna, Niżnów, Nowo 
siołka, Olesza, Oleszów, Okniany, Ostrynia, Otty- 
nia. Pałabicze, Petryłów, Przybyłów, Puźniki, Ro 
szniów, Targowica, Tłumacz, (Łokutki ad Słobódka 
i ad Tłumacz), Uhorniki, Winograd.

Bednarówka, Brykula stara, Gbmielówka, Laskowce, 
Łoszniów, Mogielnica, Nałuźe, Romanówka, Ru- 
zdwiany, Słobudka strusowska, Strusów, Warwa- 
ryńce, Załawie, Zazdrość.

Bacbnowate, Beniowa, Boberka, Butelka niżna, Bu- 
tełka wyżua, Chaszczów, Dydiowa, Dzwiniacz górny, 
Hnyła, Hołowsko, Jabłonka niżna i wyżną, Jasion 
ka masiowa, Jawora, Jaworów, Unik, Isaje, Jwa- 
szkowce, Koniarniki, Kondratów, Krywe, Łokieć, 
Łosiniec, Myta, Radycz, Rosocbacz, Sianki, Smere- 
czka, Suchy Potok, Tarnawa niżna i wyżną, Ture­
ckie niżne i wyżnę, Turka, Wołcze, Wołościanka 
wielka, Wysocko niżne i wyżnę, Zadzielsko, Za­
wadka.

Lencze.
Bugucice, Jugowice, Kurdwanów, Łagiewniki, Piaski 

wielkie, Płaszów, Podgórze, Rybitwy, Szwoszowice, 
Wieliczka

Beremiany, Burakówka, Hołowczyńce, Koszyłowce, 
Latacz, Szutromińce.

Czumale, Dobrywody, Hnilice, Hniliczki, Oprytowce, 
Pieńkowce, Skoryki.

Ryków, Sławna, Snowica, Tustogłowy, Urlów, Woł 
czkowce, Żabin, Zarodzie, Zaszków.

Demenka leśna, Derżów, Drobowyże, Hnizdyezów, Jaj- 
kowce, Iwanowce, Kijowice, Kotoryuy, Lubsza,
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Łowczyee, M aaastyree, Mazurówka, Międzyrzecze, 
Mikołajów, Młyniska, Pokrowce, Protesy, Rogoźno, 
Ruda, Rudniki, Sulatycze, Tejsarów, Turady, Wola 
mała i wielka, Wołcniów, Zabłotowce, Zurawno, 
Żydaczów, Żyrawa.

% c. k. Namiestnictwa. ___
L. 2786 (7119 1 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­
wa niewiadomych z miejsca pobytu Jana 
Bełzowskiego, Tomasza Bełzowskiego i Kata­
rzynę Halicha ażeby do spadku po swoim 
ojcu ś. p. Wojciechu Bełzowskim w przecią­
gu roku się zgłosili, gdyż wrazie przeciwnym 
spadek ten ze zgłasząjącemi się dziedzicami 
i z ustanowionym dla nich w osobie Pa­
włem Saradem kuratorem pertraktowany 
będzie.

Tuchów, dnia 4 listopada 1892.

L. 23806 '  (7115 1—8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego pobytu Eisiga Zi- 
menta, iż w sporze wekslowym H. Neugas- 
sera przeciw niemu o 100 zł. dlań kurato­
rem adw. dr. Malawskiego ze substytucyą 
adw. dr. Steca ustanowiono i kuratorowi na­
kaz zapłaty z dnia 17 listopada 1892 1. 28306 
doręczono.

Tarnów, dnia 17 listopada 1892.

L. 21947 (6817 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Szymona Zorna, że w skutek wniesio­
nej przez ck. uprzyw, gal. akcyjny Bank h i­
poteczny przeciw niemu prośby o prenotacyę 
prowizorycznego prawa zastawu sumy wekslo 
wej 3000 zł. w stanie biernym realności 
pod lk. 36 Podzamcze w Stryju położonej 
wyk. hip. 1. 1239 objętej w celu doręczenia 
uchwał w sprawie tej wydanych ustanowio­
ny został dla niego kuratorem adw. dr. 
Aichmttller ze Stryja.

Wzywa się zatem Szymona Zorna, aby 
temuż kuratorowi potrzebne do obrony praw 
swych informacye udzielił lub innego pełno­
mocnika sobie ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, d. 25 października 1893.

L, 3874 " (6807 1 -8)
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

w sprawie egzekucyjnej Maryanny Dutkie- 
wiczowej przeciw Józefowi Gębarowskiemu 
pcto 100 ustanawia dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Józefa Gębarowskiego kura­
torem Józefa Górskiego młodszego z Ciężko­
wic i temuż zapadłe w powyższej sprawie 
rezolucyę sądowe się doręcza.

C. k. Sąd powiatowy 
Ciężkowice, d. 12 października 1892.

L. 2760 ' (6845 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niniejszem niewiadomych z miejsea 
pobytu Srula i Chaję Halpernów, którzy wye­
migrowali do Ameryki celem doręczenia im 
tusądowej uchwały tabularnej z dnia 12 
września 1891 1. 6756 ustanawiam dla nich 
dr. Leona Reisa ck. notaryusza w Olesku 
kuratorem ad atcum.

C k. Sąd powiatowy 
Olesko, dnia 17 maja 1892.

L. 12118 (6884)
Beim k. k. Kreis-Gerichte in Tarnopol 

ais Handels Gerichte ist in das Register UL 
Einceln firmen die Firm a „Izrael Hirschhorn* 
Propinationspachter in Romanówka eingetra- 
gen worden.

Tarnopol, 20 August 1892.

L. 4078 ‘ (6846 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niniejszem niewiadomego z miejsca

pobytu Franciszka Wojtowicza, który z Prze- 
włocznej wyemigrować miał do Ameryki, że 
celem doręczenia jemu tusądowej uchwały 
tabularnej z dnia 80 stycznia 1892 1. 678 
ustanowił dla niego kuratorem dr. Leona 
Reisa, notaryusza w Olesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 4 czerwca 1892.

L. 18516 " (6858 1—3)
?V ;M C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi m ia­
nuje w sprawie egzekucyjnej Anny Wysogląd 
przeciw Edwardowi Neubergerowi, Maryi Gó 
rek, Katarzynie Grochowskiej tudzież F ran 
ciszce, Teofili, Leopoldowi i Stefaoii Lubee- 
kim o 76 zł. kuratorem dla niewiadomej z 
miejsca pobytu Katarzyny Grochowskiej adw. 
dr. Allerhanda z substytucyą adw. dra Ha- 
czewskiego i doręcza temuż kuratorowi tus 
uchwałę z 28 grudnia 1891 1. 15523.

Kołomyja, 8 października 1892.

L. 7643 (6832 1—3)
0, k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia­

damia fniewiadomąljz życia i miejsca pobytu 
Franciszkę Kotyk, że brat jej Hawryło Ko- 
tyk zmarł bezdzietnie w Kobyli dnia 16 lu­
tego 1892 z pozostawieniem, kodycylu z daty 
Kobyla dńia 16 lutego 1892. Franciszka Ko­
tyk winna przeto zgłosić się do spadku po 
Hawryle Kotyk w tutejszym sądzie w prze­
ciągu 1 roku i 6 tygodni od czasu niniejsze­
go ogłoszenia inaczej przy wydaniu dykretu 
dziedzictwa po Hawryle Kotyk pominiętą 
zostanie.

C, k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 19 września 1892.

L. 4110 (6831 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia­

damia nieznane z miejsca pobytu Maryą Bi- 
łan i Hankę Mielnik, że Jąn  Smolski zmarł 
w Romanowemsiole 4 kwietnia 1889 bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Wzywa się więc Maryę Biłau i Hankę 
Mielnik, by do roku od dnia dzisiejszego 
zgłosiły się w sądzie i deklaracyę do spadku 
wniosły, gdyż inaczej rozprawa spadkowa 
ukoAczoną zostanie z dziedzicami oświadczo­
ny rai o kuratorem dla nich w osobie Iwana 
Zagórskiego z Romsnowegosioła ustanowio 
nym

C. k. Sąd powiatowy 
Zbaraż, dnia 21 maja 1892.

L. 11898 (6843 1 - 3 )
Dnia 27 lutego 1884 zmarła w H a li­

czu Helena z Błażkiewiczów Stradańska bez 
pozostawienia testamentu, rozprawa spadkowa 
po niej wedle ustanowionego następstwa zo­
stała wdrożoną.

Niewiadomą z miejsca pobytu Kata­
rzynę Stradańską córkę zmarłej wzywa się, 
aby w przeciągu roku zgłosiła się i wniosła 
oświadczenie do spadku inaczej będzie roz­
prawa spadkowa z kuratorem dla niej usta­
nowionym w osobie Józefa Stradańskiego 
w Haliczu przeprowadzoną.

Z ck. Sądu powiatowego 
Halicz, d. 31 października 1892.

L. 12145 (6928 1 - 3 )
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra 

wie wekslowej Stowarzyszenia dla kredytu i 
oszczęduości w Kołomyi przeciw Józefowi 
lnsellicht i Tow. pto. 250 zł. ustanowił ku­
ratorem dła pozwanego z miejsca pobytu nie­
wiadomego Mojzesza Hunderta adwokata dr. 
Staubera z substytucyą dr. Schustera i do­

ręczył pierwszemu uakaz zapłaty z duia dzi­
siejszego L 12145.

Kołomyja, 20 sierpnia 1892.

L. 16611 __ (6697)
Yom k. k. Kreis - ais Handelsgerichte 

in Staniaku wird hiem it bekannt gemacht, 
es werde unter Einem dem hiergerichtlichen 
R -gkterfuhrer verordnet, im Register ffir 
GeseHschafsfirmen eine neue Handelsgesell- 
sehaft unter der F irm a: „Os. Blumenfeld & 
Co. vorm. Brener, Blumenfeld & Co “ oder 
po lnisch: „Os Blumenfeld i sp. przedtem
Brener, Blumenfeld i sp.“ zum Betriebe der 
in Zagwoźdź auf dem Gute : „Brenssówka
górna“ genanut gelegenen auf diesem Gute 
befmalichen neuesten Kunst-Dampf-Walzen 
Muble mit dem einzutragen, dass die Gesell- 
schaft ans den Gesellschaftern Osias Blumen 
feld und Scheiudel Blumenfeld seit dem 20 
September 1892 b es teh t, ihren Sitz in Sta 
nislau h a t , uud dass zur Vertretung der 
Handelsgesellschaft, sowie zur Zeichnung der 
Firm a Osias Blumenfeld ausschliesslich und 
allein berechtigt is t ,  und wird derselbe un­
ter die mit einer Stampiglie yorgedrackte 
oder von wem imraer vorgeschriebene Ge- 
sellsehaftsfirma: „Os. Blumenfeld et Co.
vorm. Brener Blumenfeld & Co.“ oder: “Os. 
Blumenfeld i sp. przedtem Brener Blumen­
feld i sp. “ seine Untersehrift: „Os. Blumen­
feld" setzen.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht.
Stanislau, am 26 October 1892.

L. 5184 (6944)
Das k. k. Kreis- ais Handelsgericht in 

Sanok machi kund , dass am 11 September 
1892 bei der Handelsfirma Sim. Frankel & 
Soha im Handelsregister fur Einzelofirmen 
angemerkt wurde, dass der A lleiainhaber 
die-ser Firma Adolf Franke] dem Aleksander 
Kerti und Daniel Kornreich das Recht ein- 
geraumt habe, diese Firma colle.etiv zu 
zeichnen.

K, k, Kreis ais Handelsgericht.
Sanok, 1 October 1892.

L. 2152 (6913 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieznanego Samsona W ienera, że 
ck. zarząd salinarny w Wieliczce złożył na 
rzecz tegoż kwotę 75 zł., którą stosownie 
do żądania ck. zarządu salinarnego w W ie­
liczce do depozytu sądrwego złożono.

Gdy Samson Wiener z miejsca pobytu 
nie jest znanym , a względnie gdy nie jest 
rew irem , że Samson Wiener z Klasna, któ­
ry się o wydanie powyższej kwoty zgłasza, 
jest właściwie tym , któremu pomieniona 
kwota wydaną być powinna, przeto dla Sam­
sona W ienera ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Feliksa Borzewskiego, zaś Samsona W ie­
nera wzywa się. aby się wykazał, iż mu nie­
wątpliwe prawo do pomienionej kwoty przy 
sługuje, poczem ta  kwota z depozytu sądo­
wego wydaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 15 marca 1892.

L. 8516 "  (6962 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie usta­

nawiając w  sprawie egzekucyjnej Rozalii E l­
sner przeciw Leonowi Elsuerowi pto 400 zł. 
i 400 zł. a w. zpn. dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Leona Elsnera kuratorem ad 
actum dr, Reicha adwokata w Rzeszowie z 
substytucyą adwokata dr. Bindera poleca te­
muż niewiadomemu z miejsca pobytu Leo­
nowi Elsnerowi, ażeby ustanowionemu kurato­
rowi informacji do obrony swych praw u- 
dzielił lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał, gdyż w przeciwnym razie skutki 
tego zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Rzeszów, dnia 27 października 1892.

L. 4691 (6 952 1— 3
O. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Prygę, iż celem doręczenia mu rezolu- 
cyi tabularnej z dnia 10 lipca 1892 1. 4691 
na skutek podania Jana i Tekli małż. Stroj- 
nowskich de praes, 14 czer: ca 1892 1. 4691 
wydanej i dalszych rezolucyj w tej sprawie 
wydać się m ających, Wacław Gardulski z 
Radomyśla kuratorem dla niego ustanowiony 
został.

Wzywa się tedy niewiadomego z miej­
sca p oby im Jana Prygę , by w celu obrony 
swych praw z ustanowionym dla niego za­
stępcą się porozumiał lub innego zastępcę 
tut. sądowi przedstawił, w przeciwnym razie 
złe SKutki z tego zaniedbania wyniknąć mo­
gące sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 10 lipca 1892.

L. 15192 (6995 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu Samuela i Sarę małż. Ka- 
han że przeciw nim wniósł adw. dr. Leon 
Horowitz pozew de prs. 19 maja 1892 1. 
15192 o wydanie nakazu zapłaty sumy wek­
slowej 430 zł. 51 ct. w. a. z przyn. i że wy­
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 20 maja 1892 1. 15192, doręczony zos­
tał ustanowionemu dla tychże kuratorowi 
adw. dr. Guńkiewiczowi z substytucyą adw. 
dr. Eibenschlitza w Krakowie, — i poleca 
tymże niewiadomym z miejsca pobytu, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środkow obro­
ny dostarczyli lub innego pełnomocnika sobie 
obrali i sądowń o tern donieśli w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sami sobie przypiszą.

Kraków, dnia 20 maja 1892.

L. 3647 (6905)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu zawiadamia, ze firma: „Jakób 
Aleksandrowicz — Jeruchem Steinreich 
dzierżawcy propinacyi w Nowym Targu z 
dniem 2 czerwca 1892 została z rejestru 
handlowego dla firm spółkowych wykreśloną.

Nowy Sącz, 28 maja 1892.

L. 16496 — —  (69Q6
Stanisławowski c k. sąd obwodowy za 

wia lamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Hunderta że na prośbę Juliusza 
Kięslera wydano przeciw niemu dnia dzisiej­
szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 zł. 
zpn. i doręczono takowy ustanowionemu dla 
niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
Kwiatkowskiemu z zastępstwem tutejszego 
adwokata Buczyńskiego z wezwaniem, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informacyę 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra­
wne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, 19 października 1892.

L. 7144 (6953 1— 3)
C, k. Sąd powiatowy we Wojniczu u- 

stanowił w sporze ustnym Teresy 2o Magie- 
rowej 3o Soskowej przeciw niewiadomemu z 
życia i pobytu Wojciechowi Magierze o uzna­
nie własności realności pod lk. 32 w Woli 
stróskiej położonej Iwh. 59 ks. gr. gm. kat. 
Wola stróska objętej, o wykreślenie wpisu 
na rzecz pozwanego uskutecznionego, o zain- 
tabulowanie powódki za właścicielką tej 
realności dla pozwanego kuratorem ad actum 
dr. Stanisława Bartmana z Wojnicza. Wzy­
wa się zatem Wojciecha Magierę, aby usta­
nowionemu kuratorowi podał środki do obro- 
ny jego służą-: e lub też sądowi innego pełno­
mocnika wskazał.

Wojnicz, dnia 27 września 1892.

r l l M i i r o
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ulicy 

Wałowej 1. 28. 455

"Ł5  asr. p .  Zfc/E.
fL . 55368" ................"  “ (7 i 67)"

M. u  i i  fl i i i  a eh v »  u g
Die hohe k. k. mahr. Statthalterei 

hat mit Erlass vom 17 November 1892 
Z. 41687 die Bewilligung zur Abhaltung 
der 7 in der Landeshauptstadt Brunn 
im Jahre 1892 stattfindenden Markter 
(Stadt) in der Zeit vom 5— 12 Dezem- 
ber mit den Auspackstagen am 1 ,2  8

bis fl. 15.65, schwarze, weisse und far- 
bige — glatt, gestreift, karrirt und gemu- 
stert (ca 240 yersch. Qual. u. 2000 yersch. 
F< rben, Dessins etc. Spitzenstoife, Seiden- 
Grenadines etc., vers rob en- u. stuckweise 
porto- u. zollfrei die Seidenfabrik Gr. Hen- 
nebcrg (k. u. k. Hoflief.) Ziirich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Forto.

Ballseidenstoffe ?on 55. kr. ab.
i Dezember und dem Hauptpferdemarkte | 
am 12 December 1892. ertheilt.

Marktbesucher aus Gralizien, Preu- 
ssisch- Schlesien und Ungarn werden 
zum Markte nicht zugelassen.
Yom Gremeinder. der Landeshauptstadt 

Brunn am 19 November 1892.
Der Burgermeister 

Gustav Wintterholler

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy naed. dv. Mullera 

D as gestor !e N erven «  
uud SexuaS-3Łystem

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 
listowych. 105

Edward Bendt. Brannschweig.



Nowo założony 

zakład artystyczno- 

fotograficzny

12

L w d w r,
1200

n i ,  F r e d r y  1, 7.
(pałac hr, Fredry),

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagftń, ftfykoHfc zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodnkcye z najgorszych fotograhj, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zomówienia w zakijSs artystyczuo-fofograliczny wchodzące. 
Z ak ład  o tw a r ty  od g o d z in y  3 ra n o  do 6 j>o p o łu d n iu -  w n ie d z ie le  i św ię ta

ty lk o  do g o d z in y  2 po p o łu d n iu .

M M  n Ludwika Stadtmullera ri Lwowig.
Centralne biuro sprawunków

d la  proirincyi 117
Lwów, ulica Kopernika L, 11.

G - r z y b j  s i a s * ® n e  §
1 kilo po 2 zł rozsyła R. Piskora, Habry 

(Czechy). Przesyłki 5 kilowe franko.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut muzycznych, oraz ekspedycya 

pism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

poleca 1344
SIEROSŁAWSKI Józef. Zkiór kolęd 

ułożony do śpiewu lub na sam for­
tepian cena 1 zł. 20 ct. 

OCHMAŃSKi. P a s t o r a ł k i  czyli 
zbiór kolęd ludowych do śpiewu 
lub na sam fortepian. Cena zł. 1.20 

De nabycia we wszystkich księgarniach.

Najlepsze i najtańsze 
T o w a r y  f n t r a a n ^

to jest 1186
zarękawki, kołnierzyki, 
boa i czapeczki, także i 

dziecinne płaszczyki 
futrzanne

poleca po bardzo tanich 
cenach

Wiedeński magazyn 
,an Louvre“

we Lwowie,
plac kapitulny 1. 3 

Osobny oddział prawdziwych 
rossyjskich Kaloszy.

Kompletny cennik gratis. 
Spceyalny oddział wysyłek na prowincyę

**®a®H®*a©M©ss®®!®sr£n®H®Ha*3Ke
aj ITicC/j l PRZYPALANIE! ! 40 LAT POWODZENIA 5

“    M M 4

Koboty damskie zaczęte i wy-
kończone, oraz wszelkie po- 

haftu, szycia i 
krawiecczyzny 335

polecają w wielkim wyborze najtaniej

Dziewoński i Gigiel
L w ó w ,  M a l i c k a  6 .
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M. Batłabana następca
M , L U D W I G

Lwów, plac Maryócki 8
poleca

barchany, flanele białe i kolo­
rowe, chustki włóczkowe i hy- 
malaya, pończochy, skarpetki, 
kaftaniki, kamasze damskie, ‘ Najtańsze źródło zakupna i naj-

męskie i dziecinne na sezon : zasłon kc.ronkov.-yoh, malowideł 
r ł l r w  o m n  * u a  s z k l e , przedmiotów dekoracyj s
Z l l i l U r  y .  1311 | nyeh,jahoteż dywanów salono-

1 .. . .  i—...... ™ i wyoh. na hiżka,

 __ tcchrynarzy, cho- jg 
zy; lĘgfaimcffch stad- ©

• . #ateodue leczenie ohulausifi>1 w 
•a i jryirMjeimtią pęcin, © 

w i i guzom\ na ‘
//»;«, iip. ftp. ęg
ndclc oĘmp-oo-achający i rozpędzający. &

s  Bandażowanie ..tęczjie cv 3 i 4 minu- S  
§  taoh, bez wystrzygani "sierści. O m a: gj
© 6 franków. ©
8  Sk ł a d :  Apteka_ CS- J E  j?*r IG  J%. TCJ,  8
s  275, ulica Saint-Honorśp ic Paryżu. S

W e LWO AIE: w aptekaeh op. Mi k c k s h a  
Wewiórskiego i Ruckera W KRAKOWIE 
w aptekaeh pp. Redyka i Wiszniewskiego.

A  A  I  iTPfD wyleczenie niezawodnej 
k I I I  I w dwóch godzinach przez

V  V n  I użycie Glpbules Secretana | 
* apt. uwień, nagrodą Środek nieomylny, , 
[przyjęty w szpitalach Paryzkich, Globules ’ 

Secretan usuwają wszelkiego gatunku robaki j 
| u ludzi i zwierząt domowych.

|TTT¥TĄ p  k Znakomite powodzenie Glo- I 
' U W illi A .  bules Secretan dało powód i 
| do licznych podrabiań, których chorzy! 
[ starannie unikać powinni.

We Lwowie . w apt. PP. MikoldSCha, 
Wewiorskiego i Dra Ruckera.

Ogłoszenie 1343

Ponieważ Walne zgromadzenie Spółki 
rolniczej w likwidacyi w Tarnopolu na dzień 
12 listopada 1892 roku zwołane dla braku 
kompletu, nie przyszło do skutku, zaprasza­
my wszystkich członków Spółki rolniczej w 
likwidacyi w Tarnopolu, ponownie na

Walne Zgromadzenia
Spółki rolniczej w likwidacyi w Tar­

nopolu
które się odbędzie w Tarnopolu na dniu 10 
grudnia 1892 r. w sali Rady powiatowe,, o 
godzinie 11 przed południem. Przy tein 
zwraca się uwagę Szanownych członków, że 
stosownie do §. 44, zgromadzenie to będzie 
miało moc obowiązującą bez względu na 

ilośó zebranych członków 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie z czynnośei komitetu 
likwidacyjnego,

2. Sprawa zaległości podatkowych,
3. Wnioski członków.

Komitet likwidacyjny 
Ignacy Kopczyński. Konrad Glogier. 

Dr. Stanisław Pohorecki.

stoły i seian 
koców podróż­
nych, u a łóżka m 
i iianelowyeh, o- g 
raz w.“zeSdq3-4 

możliwych kap 
i kotów. Chodni­
ki od 25 ct. za 

metr do 3 zł. 
Narzutki na oto­

many.

W wiedeńskim magazynie

AU LGUVRE“
we Lwowie, 

p l a c  K a p i t u l n y  1. 3
Kompletny cennik gratis 

i franco 1143

a
K u ltu ry

M m  myszy"
prof. LOfflera w Grelfswaol ?1e

otrzymała na główny skład 
apteka i  draguerjłt

Piotra Mikolaschn
Jest to dotychczas jedyny najsku­

teczniejszy środek do zupełnego wytę­
pienia wszelkich gatunków myszy, tak 
w polach jak i mieszkaniach, używany 
i wypróbowany ze świetnym rezulta­
tem w dobrach cesarskich w Czechach.

Bakcyms ten, zupełnie dla ludzi 
I innych zwierząt nieszkodliwi', 
już w przeciągu 8— 14 dni wytępia 
zupełnie myszy, wywołując tyfus. Cena 
jednego szkiełka wystarczającego na 
2 —4 morgi pola kosztuje 2 zł. 50 ct. 
Użycie bardzo pojedyńcze. 1342

O ś w i e t le n ie  e lek tr y czn e !
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Nowo otworzana, wspaniale urządzona

KAWIARNIA METROaOLE
we Lw ow ie, róg ulicy P iekarskiej i Pańskiej

obok jeneralnej Komendy i Namiestnictwa

Bufet znakomicie zaopatrzony,
BILARDY WYBORNE,

Największy wybór, bo 200 pism, codziennych 
ilustrowanych i humorystycznych. 1332
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© ś w i e t l e n i e  o l e l t t r y e a n e !
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0

o o o o o o e  0 0 0  ■ © C w oooooj
Ziółka p?ursiowe dr. iaeeburgera

Ten niezwykle rozpowszechniony środ-k jest nadzwy­
czaj skutecznym prgj^rą kaszlowi, chrypce, katarom 

i innym chorobom piersiowym 
Ceni%  p u d e ł k a  2 ©  e t .

Giówny skład w aptece

„pod srebrnym Orłem “
IZygśJimita. R uckera

w e  L w ou r ie -

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotna pocztą.
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K aesiło  SZ-.aCDZlESIĄT LAT IR)WODZENIA ówiidozą o BJcutec^no^S leczenia 1IU1U, .
tyzm u, lrrytaeyj pieysn-wych. boleści, zw ielm lcń, ran, oparzeń, nagniotków, odgniotków pomiędzy 

}iale;t<.-;i t oflinrozeĄ. We wesystkie-h eplekaoh. (Wymagaó własnoręczny podfis.) 993

kfi.arow, reum a,

i
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K a n t o r  wymiany ffl
|e. k. uprz. galakcyj. Banka hipotacznego|

kupuje j. sprzedaje w sa j^ k ie  ńfekta 1 monety po k w rs io jl’ 
S| dslennym iiitjtlokładniejsaym n ie Meząc ładnej prow l^yi
iTO Jako dobre, j&jińwąą .lofcacyg epolet*
a g  £ ? /*  P 5*®* l i s t y  h i p o t w c K n e  
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H  4 3,4 jDreA, l l ^ t y  T e w a r a .  ł t r « d  Ę  t o w  

4cl/» iwe» li-śf.y Mt&nfeu Israjuwegu 
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M kŁ
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r e ,  p o a y Ą g s k f t  k « » 5 eC ' p»ńL»!t,oji-uw©3
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i

g .  w  e g iE # y l t o r f t  i n d e m n i a i a c y f  n e ,
Jca /i/rf  m m  tor wyfaj&ny Banku hipotecznego aawsze n»s.!i?v;iv i g?., 

s m * c « n » c h  » f \ j  t e w r j R y a t u I S Y j s * } ' c i s .

{ U w a g a , Sy.uilf wyjaiąn-.- Bsako hipcteeAn-.jsw grz*jurqj.e ->d P. T. ktipiijącyob wrzołk: 
ii ' ;:'ć LISy.e ".-..rcośeiowe, i:. ż-ió c powidle

gotówkę, ’(TssfflS.fi.»go a*; wwi^Włwo, jpijnlo :-A ijó-i#ąo«ńno
kosató?/.

m ż
N
? łr «?

4-' s!
tg 'm
■ii--

«iłs

1
e r .

wył

Do e fllm a , v- lgaflfcHwkw-ra,iJ--; eię k>ij«,;sy: dosi&roaa ne-^yah, arkusay A:ye:n,r.vyea, f .
k<-.?:*tćw5 Ktńre s *. 5>.'vaitpl. 52

Z FTskw*1 WŁ Łosiiskiero »l. ( h w n u o ^ c f  L 13 to n  W ersom (Zarsądca y?ł. 1. Websr.) Ps#-%r » fabryki papier* J . S!»Iko«y» L


